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Zamach na gmciaa kanclerza Niemiec
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IV ćlzień plebiscytu wstrząśnięte zostały cale Niemcy wieścią o politycznym zamacha na pociąg. — Zbrr dniorze spowodowali, jak dono­
siliśmy, groźną h:at as trofę kolejową, pociąga, w którym mieli, jechać kanclerz Briining i min. spr. zagr. dr. Ciirtius. Skutki katastrofą, któ­
rej ofiarą padło 17 osób, przedstawia nasze zdjęcie.-Na fotografji widok pociągu zrzuconego z nasypu kolejowego, między Futeborg a Liicken- 

<'» - walde, na linji Bazylea—Berlin.

Polska myśl państwowa
zwycięża bezapelacyjnie na ziemiach

wschodnich.
Co ujawnił sensacyjny proces b. posła Semena Żuka.

(Oryginalna korespondencja Jlustrowanego Kuryera Codziennego").
Krzemieniec, 11 sierpnia.

S praw a naszych mniejszości narodow ych, 
a zw łaszcza Ukraińców, nabra ła  w ostatnim  
czasie pewnego rozgłosu zagranicą. Z jednej 
strony s ta ra ją  się o to  nasi sąsiedzi, którym  
rosnąca z d n ia  na dzień konsolidacja pań­
stwa polskiego spędza sen z oczu, z. drugiej 
iragnący  się odegrać skrachowani politykie- 
■zy ukraińscy, .inscenizujący od, czasu do cza­
su różne zamachy, ab y  wywołać huk i móc 
lastępnie zbombardować Europę skargam i na 
óżne urojone krzywdy.

Tu i ówdzie udaje się im też niekiedy po­
łyskać w Europie ludzi, nie znających isio- 
nego'położenia rzeczy i nie o rjentujących się 
łostatecżnie w zagadnieniu. S tąd też poeho- 
Izą memorjały do L ig i Narodów, protesty, 
t naw et będące już w prost mieszaniem się 
v nasze w ew nętrzne stosunki w izyty niepro- 
zonych komiwojażerów narodowościowego li-

seralizmu.

N iektórzy z nich działają, być może, w do­
brej wierze, zasugerow ani „ponurym  obra­
zem położenia, Ukraińców w Polsce'1, jaki. 
czarnemi barwam i maluje przed oczami za­
granicznych polityków  wichrzycielska propa­
ganda.

Rzeczywistość jest jednak  zupełnie inna 
i obow iązkiem , naszym jest zwrócić na nią 
,oczy czynników m iędzynarodowych, tembar- 
dziej, że dowody mamy stale pod ręką.

Przytaczam y jeden z nich szczególnie cha­
rak terystyczny .

Oto sąd okręgow y w Równem na sesji w y­
jazdow ej w Krzem ieńcu z a s ą d z i ł  w 
p o n i e d z i a ł e k  b y ł e g o  p o s ł a  
S e m e n a  Ż u k a ,  p r z y w ó d c ę  
u k r a i ń s k i e j  r a d y k a l n e j  s o ­
c j a l i s t y c z n e j  p a r  t  j  i n a  4 l a ­
t a  w i ę z i e n i a  z a  j a w n e  n a w o ­
ł y w a n i e  d o b u n t u  p r z e c i w

p a ń s t w u  n a  w i e c a c h  p r z e d ­
w y b o r c z y c h  w r. 1930.

Proces ten odsłonił tyle ważnych i cieka­
wych szczegółów i oświetli! tak  wyraźnie sto­
sunki narodowościowe na W ołyniu, że spra­
wie te j należy poświęcić szczególną uwagę 
właśnie ze względu na nieprzebierającą w 
środkach antypolską propągandę w kwestji 
mniejszościowej.

Pfzepsść miedzy agitatorami 
a ludnością.

Przebieg rozprawy w ykazał przedewszyst­
kiem dowodnie, że m i ę d z y  n a s y ł a ­
n y m i  a g i t a t o r a m i  a m a s ą  
m i e j s c o w e j  l u d n o ś c i  u k r a i ń ­
s k i e j  i s t n i e j e  g ł ę b o k a  p r z e ­
p a ś ć .  Okazuje się, iż ogół te j ludności w 
sposób zdecydowanie wrogi przeciwstawia 
się wszelkiej agitacji separatystycznej, gdyż
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m a le rja łó w  budo w lan y ch , b lachy  ocyn k o w an e j na 
d achy  o raz  innych  m asow ych  artyk .- to w a ió w  d la  

ro ln ic tw a , rzem iosła

osobiście  d y re k to r  pow ażnej in s ty tu c ji , p o s iad a jące j 
k ilkad z ies ią t ek sp o zy tu r, na te ren ie  b. K ongresów ki 
i K resów  W schodn ich  — T y lko  - pow ażne o ferty  
pod „Z  a s t ę p  s t w o . do O ddzia łu  l  K. (V.

W a rsza w a . K rakow sk ie  P rzedn i. 9. 1124W

~  Z N A N A  R E S T A U R A C J A

„ S T A R Y  T E A T R ”
W  K R A K O W IE , P R Z Y  UL. JAGIELLO ŃSKIEJ nor.

p r o w a d z o n a  p r z e z  I O  l e i  p o d  l y m s a m y m  z a ~  

r z ą d e m ,  p o l e c a  s i ę  w z g l ę d o m  l * T .  ' P u b l i c z n o ś c i .
Wydaje wyśmienite obiady z 4 dań a Zł. 4.50, jak również a la carte. — Kuchnia czynna do 
godz. 1-szej w nocy, doborowe wina, starannie pielęgnowane, ceny zastosowane do obecnej Kon­
iunktury. — Przyjmujemy zamówienia: na rauty, uczty weselne, komersy towarzyskie w salach 
reprezentacyjnych „Starego Tealru", jak również poza lokalem.
4;l82k Z poważaniem Zarząd.

zdaje sobie doskonale sprawę, iż oderwanie 
od Polski grozi tej ludności zagładą narodo­
wościową i rułną gospodarczą.

O to 'w  cźaśie rozprawy zeznawał jako św ia­
dek pewien chłop, p a trjo ta  ukraiński, k tóry  
zasypał Żuka gradem  gorzkich wyrzutów i 
skarżył się wymownie na k r z  y w d ę, j a- 
k ą u k r a i ń s k i e j  l u d n o  ś e i W o- 
ł y n i a,  p r a g n ą c e j  ż y ć  w z g o ­
d z i e  z P o l a k a m i ,  w y r z ą  d z :» 
s e p a r a t y s t y c z n a  a k c j a  Ż u ­
k a  i j e g o  p o d o b n y  c h . ' Liczni ze­
brani na sali sądowej Ukraińcy potakiw ali 
słowom owego św iadka i rzucali w stronę 
ławy oskarżonych nienawistne spojrzenia.

Koniec szkodliwej legendy.
T u ta j też uw ydatniło się jaskraw o, jak  błę­

dną jest pokutująca jeszcze legenda, jakoby 
chłopi ukraińscy na Wołyniu d latego garną 
się do Polski, iż są „narodowo nieuświado-; 
m ieni'1. Zeznania całego szeregu świadków 
obaliły ostatecznie tę legendę.

Okazało się, że ukraiński chłop dobrze 
orjentuje się wśród różnych haseł politycz­
nych i i d z i e  z a  t e m ,  k t ó r e  
u w a ż a  z a  z d r o w e  i d l a  n i e g o  
k o r z y s t n e .  Hasłem zaś tem jest z g o ­
d a  i z u p e ł n a  l o j a l n o  ś ć w o b e c  
p a ń s t w a  p o l s k i e g o .

T u ta j też na sali sądowej, na podstawie 
nieodpartych dowodów, mógł się chłop wo­
łyński przekonać, do czego chcieli go użyć 
wywrotowi agitatorzy. Dowiedział się, iż 
Ż u k  i j e g o  p a r t j a  d ą ż y  d o  w y ­
w o ł a n i a  n a  W o ł y n i u  b u n t u ,  
z a ś  m a s y  c h ł o p s k i e  m i a ł y  o d e ­
g r a ć  t y l k o  r o l ę  ś l e p e g o  n a ­
r z ę d z i a .  Miały niecić pożary, m ordować i 
grabić, jedynie ty lko dlatego, aby na arenie 
m iędzynarodowej wywołać wrażenie, że „W o­
łyń nigdy nie pogodzi się z faktem  należe­
nia do Polski11, pragnąc „sam odzielnej socja­
listycznej U krainy".

Chłop wołyński, wbrew opinji ag itatorów , 
okazał jednak wielki rozuni polityczny i nie 
poszedł na lep tej propagandy.

Trzeba tu ta j dodać, że o duszę chłopską 
walczyły zajadle, niemal na noże, ukraińska 

radykalna socjalistyczna partja z kom unisty­
cznym „Selrobem“. Form y, jakie ta  w alk a  
przybierała, św iadczyły, że partyjni przywód­
cy Ukraińców traktowali masę chłopską, jako 

bezduszny martwy przedmiot. T u ta j jednak  
zawiedli się. C h ł o p  z a m k n ą ł  u s z y  
n a  z d r a d z i e c k i e  p o z e p t y 
i n i e  c h c i a ł  a n i  s o e j a 1 i s t y i z-
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n y  c h- r  a  d y  k  a ł ó w,  a n i  p ł a t n e ­
g o  p r z e z  M o s k w ę  „ S e l r o b  u“.

K iedy w poprzednich wyborach w r. 1928, 
które, jak  wiadomo, przyniosły na Kresach 
olbrzymie zwycięstwo liście ogólno-państwo- 
w ej,,wybory te z przyczyn form alnych w kil­
ku okręgach unieważniono, a lista polsko- 
ruska nie stanęła do „s ta rtu "  —  chłopi przy 
ponownych wyborach wstrzymali się masowo 
od glosowania, lękając się, aby ag itatorzy  nie 
sfałszowali ich woli. Dochodziło do tego, że 
w niektórych gminach zaledwie 5 procent 
uprawnionych do głosowania zjawiło się do 
iirny wyborczej. Była to  w i e l k a  k o n ir  
p  r  o fn i t  a  c j a  u k r a i ń s k i c h  p a r -  
t y j  s e p a r a t y s t y c z n y c h ,  c z y  
w y w r o t o w y c h ,  gdyż okazało się, że 
ag itacja ich nie znajduje żadnego posłuchu 
w masach i że tam tejsza ludność ukraińska 
przejęta jest ideą zgodnego współżycia z lud­
nością polską i lojalnością wobec Rzplitej.

Proces Żuka i ujawnione na nim nastro je 
ogółu ludności ukraińskiej, przypieczętowały 
tę  kompromitację i klęskę.

I trudno się dziwić, że buntownikom usu­
nął się grunt z pod nóg. Oto o d  c z a s u ,  
k i e d y  K r e s y  w s c h o d n i e  w r ó ­
c i ł y  d o  P o l s k i ,  w z r ó s ł  t a m  d o ­
b r o b y t ,  c h ł o p  z a b u d o w a ł  s i ę  
i z a g o s p o d a r o w a ł ,  k o r z y s t a ­
j ą c  z w y d a t n e j  p o m o c y  m a t e -  
i r j a l n e j  i n a u k i  g o s p o d a r s t w a ,
u d z i e l a n e j  p r z e z  s e j m i k i .  J ę ­
zyk i narodowość ruska nie doznają żadnych 
ograniczeń. Rozwija się własne szkolnictwo i

ludność bez żadnych ograniczeń . kultywuje 
swe tradycje kulturalne i oświatowe.

Sowiecko-aKralfiskl upiór.
A już jak  od widma o d ż e g n u j e  

s ię  c h ł o p  o d  „n i e z a  1 e ż n e j s o ­
c j a l i s t y c z n e j  U k r a i n  y“ . Sąsiadu­
je bowiem z nią o miedzę i dobrze wie, co 
się tam dzieje. Wie o strasznym ucisku naro­
dowościowym i potwornej nędzy materjalnej. 
Naełueha się tych okropnych opowieści do­
syć, kiedy nocą zapuka do jego okna ktos 
z za czerwonego kordonu i wszedłszy do lZ*W’ 
nie powiesić na ścianie obraz święty, że każdy 
nie chce wierzyć, iż w Polsce wolno bezkar-

możę zjeść tyle chleba, ile. mu się podoba, ma 
całe buty i koszulę i chcąc coś kupić, nie po­
trzebuje czekać na to, co raczy na kartkę 
wydzielić mu sowiecka kooperatywa.

Od zbiegów z Rosji usłyszał też, jak to na 
„niezależnej Ukrainie" r o z s t r z e l i w u -  
j ą  m a s o w o  d z i a ł a c z y  i u c z o ­
n y c h  u k r a i ń s k i c h  z a  t o  t y l ­
ko ,  ż e  n a p r a w d ę  d ą ż y l i  d o  
n i e z a l e ż n e j  U k r a i n y .  W ie o tem 
i rozumie, jaki straszny los oczekiwałby go, 
gdyby mu brakło opieki Rzplitej Polskiej. 
Nic dziwnego więc, że ag itacja , usiłująca pod­
nieść na K resach żagiew buntu, rozbija się 
o opór rzesz ludności ukraińskiej.

Na kresach Polski niema „skomplikowanego 
zagadnienia narodowościowego*4

T  o j e s t  j e d y n a  p r a w d a  o 
K r e s a c h ,  dowodząca jasno, że niema tam 
ż a d n e g o  s k o m p l i k o w a n e g o  
z a g a d n i e n i a  n a r o d o w o ś c i o w e ­
g o . Je s t rzeczą jasną, że z jednej strony 
mamy do czynienia z rozpaczliwemi i coraz 
bardziej slabemi wysiłkami wrogiej agitacji, 
z drugiej zaś, że Ukraińcy wołyńscy w masie 
swojej wyznają tylko jedną wiarę politycz­
ną, to jest zgoda z Polakami i zupełna lojal­
ność wobec państwa.

P r ą d  k u  P o l s c e  j e s t  j u ż

t a k  s i l n y  i p o t ę ż n i e j ą c y  z 
k a ż d y m  d n i e  m,  ż e p r z e c i w s t a ­
w i a n i e  s i ę  m u  j e s t  z g ó r y  s k a ­
z a  n e n a  n i e  p o w  o d z e n i e. I  d e a 
p a ń s t w o w o ś c i  p o l s k i e j  z w y ­
c i ę ż a  b e z a p e l a c y j n i e  n a  z i e ­
m i a c h  w s c h o d n i c h .

I to jest w łaśnie ta  rzeczyw istość, k tó rą  
pow inna zrozumieć E uropa i b rać ją jako 
isto tny czynnik we wszystkich kalkulacjach  
politycznych. , . W .

fa n ta s ty c z n e  p lo tk i p o d a tk o w e
i stfraszaki feneMetow©.

Warszawa, 11 sierpnia.
W  swojej tarnow skiej mowie na zjeździe 

Legionistów wypowiedział m. in. wicemini­
ster skarbu p. S tefan Starzyński następujące 
zdanie:

„Do walki o ju tro  gospodarcze państw a 
staw ać musi całe społeczeństwo, a  k to  
tiji ochotnika z nami nie stanie, tego z po­
boru jak na wojnie powołać musimy. —  
J a k  tam  przymusowo do złożenia krw i 
każdy stanąć musiał,, ta k  i dzisiaj do ofiar 
małerjałnyeh każdy sprawiedliwie, chę­
tnie, czy niechętne musi być pociągnię­
ty".' .

Niektóre dzienniki party jne  zaczęły z tefn 
zdaniem p. S tarzyńskiego w iązać różne fan­
tastyczne przypuszczenia, „domysły* i plotki. 
Jedno z nich napisało nawe, że widocznie 
„planowane jest jakieś nowe obciążenie śpó- 
łeczeństwa i to w formie nadzwyczajnej, bo 
w sposób podobny do poboru wojskowego".

Przedstawiciel „I. K. C.“ miał ostatnio spo­
sobność k ilkakrotnie —  przed i po zjeździe 
tarnowskim — rozmawiać z p. wicemin. Sta­
rzyńskim na tem at spraw  aktualnych. Może 
więc z całą stanowczością oświadczyć, że 
w s z e l k a  t e g o  r o d z a j u  i n t e r ­
p r e t a c j a  p r z e m ó i e n i a  p. S t a ­
r z y ń s k i e g o ,  j e s t  z g r u n t u  
f a ł s z y w a .

O czem myślał wicemin. S tarzyński, uży­
w ając słów przed chwilą zacytowanych?

Myślą przewodnią p. Starzyńskiego było, że 
czynniki kierujące życiem publicznem w Po l­
sce nie dopuszczą do tego, by jedni spełniali 
swe obowiązki wobec państwa i ponosili ofia­
ry  (nieraz tak bardzo ciężkie, jak  ostatnio np. 
urzędnicy), a równocześnie aby drudzy od 
tych ofiar się uchylali, lub naw et na państwie 
żerowali. Jest to  obowiązkiem wobec uczci­
wego ogófu społeczeństwa, aby władze z całą 
bezwzględnością postępowały tam, gdzie 
istnieje c h ę ć  ż e r o w a n i a  n a  
p a ń s t w i e. W eźmy pod  uwagę ostatnie 
afery  np. Pepege. W obec takich metody żero­
w ania na państwie, należy stosować środki 
stanowcze i ściągnąć na rzecz skarbu 
to, co się należy bez względu na to, czy ktoś 
zapłaci to chętnie, czy nie.

Oto — powtarzamy —  znaczenie słów p. 
Starzyńskiego, wypowiedzianych w Tarnowie. 
Czy słowa oznaczają równocześnie zapowiedź 
jakichś nowych podatków?

Otóż —  znowu na podstawie najbardziej 
autentycznych informacyj —  możemy oświad­
czyć, co następuje: Jedyny  podatek, nad k tó ­
rym toczą się obecnie prace w min. skarbu, to 
p o d a t e k  o d  t a n t j e m  i w y ż -  
s z y c h  d o c h o d ó w  o s o b i s t y c h .  
O ż a d n y m  i n n y m  p o d a t k u

WIZYTA W BARCINIE
Polski klasyk bluz e robotniczej.

i i .
Wybrać się do Barcina, to nielada przedsię­

wzięcie! Boczna kolejka Inowrocław—Żnin; nic 
mnie tak nie przeraża, jak koleje lokalne. Nie-

Dom Jakóba Wojciechowskiego w Barcinie.

słusznie, przyznaję; ale to już taki zabobon, 
odziedziczony z dawnych czasów, kiedy sam 
pamiętam, na jakiejś wąskotorowej kolejce ga- 
licviskiei — D ę b ic a — Bachórz, zdaje mi się — 
jak pociąg czekał pół godziny, bo łapano psa 
pani naczelnikowej, która właśnie miała jechac.

Ale ten los miał ffii h£ ć oszczędzony dzięki

wielkiej uprzejmości firmy Citroen, lekką i sil­
ną „cytroenką11 puszczamy się do Barcina. Po­
mykamy jak wiatr, ledwie się zatrzymując: 
krótki postój w Łowiczu, gdzie w restauracji 
Polonia uderza mnie szereg gabinetów z opusz- 
czonemi firankami, godnych zepsucia jakiego 
Babilonu; potem niepachinące Kutno; kokiete­
ryjne, kwiatami strojne Kolo; od Konina zmie­
nia się krajobraz, staje 
się mniej płaski, droga 
wije się falistym grun­
tem w lasach, mijamy ja ­
kieś romantyczne parki, 
potem znów bardziej 
płasko, Szubin, Łabi­
szyn, wreszcie Barcin.

Barcin ma dokładnie 
1628 mieszkańców. Zna­
łem go dotąd z księgi 
adresowej Mossego; wy 
słałem tam cztery pros­
pekty ,,Bibljoteki Boya“. 
burmistrzowi, lekarzowi, 
dentyście i aptekarzo­
wi: niestety, bez skutku,
Barcin ma rynek i parę 
ulic, jest bardzo czysty. Przy ulicy Kościelnej 
mieszka — jak już wiedziałem z listów — .Jakób 
Wojciechowski. W domu własnym; i to nie ża­
dnej chałupie, ale w piętrowym, murowanym 
domu. Cieszy was ta? Mnie niezupełnie. Bo oba­
wiam się, że mury tego . domu zagrzebią wkońcu 
niepospolitego pisarza. Oto jego historja:

Jakób Wojciechowski jest przykładem żelaz­
nej pracowitości i skrzętności naszego chłopa.

ę ąc wyrobnikiem w Niemczech, wciąż ,.dojo- 
ł  przez rodzinę i wciąż posyłający jej do

n i - e m a  m o w y  i dlatego w yciąganie 
wniosków „podatkow ych" z mowy p. S ta­
rzyńskiego jest zupełnie nierealne.

# * *

Skoro już mowa o n ierealnych w nioskach, 
pogłoskach i fantazjach na tem aty  skarbow e, 
w arto poświęcić parę słów dyskusji, toczonej 
na łaniach niektórych dzienników na tle rów­
nowagi budżetowej.

Otóż niektóre dzienniki, naw iązując do fa­
ktu , że lipiec dal 25 miljonów delicytu i pod­
kreślając, że w teft sposób wszystkie dotyck- 
cżaśowe 'miesiące roku budżetow ego zam knię­
to  niedoborem  —• w yrażają obawy o równowa­
gę budżetową na przestrzeni całego roku  bu­
dżetowego.

Również o te j spraw ie korespondent W asz 
mówił ostatnio k ilkakro tn ie z czynnikam i kie- 
rowniczemi, między aiem i także z wicemini­
strem  skarbu  Starzyńskim. W  jednej z rozmów 
wicemin. Starzyński pow iedział:

„D la zachow ania rów now agi budżetow ej 
zażądaliśmy wielkich ofiar od społeczeństwa, 
zwłaszcza od jego w arstw  pracowniczych. Nie 
pójdą one na marne. Z a s a d a  r ó w n o ­
w a g i  b u d ż e t o w e j  n i e  z o s t a ­
n i e  z a c h w i a ń  a".

Czynniki kierownicze zw racają uwagę, że 
deficyt lipcowy na sku tek  zarządzeń czerwco­
wych rządu, jest już znacznie mniejszy od de­

niem jego było postawić sobie własny domek. 
Konjunktura była dobra; jako optantowi i ja ­
ko laureatowi Polskiego Instytutu Socjologicz 
nego, obiecano mu tani kredyt budowlany w 
Banku Gospodarstwa Krajowego i w imię Boże 
rozpoczął.

Był już dobrze zaawansowany w budowie, 
kiedy mu doniesiono „maszynowem pismem",

ficytu czerwcowego. Obecnie przeżywamy 
zresztą miesiące najsłabsze pod względem 
wpływów budżetowych. W  rezultacie ostatecz­
nym ro k  b u d ż e t o w y  z o s t a n i e -  
z a m k n i ę t y  b e z  j a k i e g o k o  1- 
w i e k  p o w a ż n i e j s z e g o  d e f i ­
c y t u .  Możliwe są m ałe odchylenia, podo­
bnie jak w roku ubiegłym, ale o jakimś nie­
doborze większym, k tó ry b y  stanowił zachwia­
nie zasady równowagi budżetowej —  niema 
mowy.

POIfMllf S. p . ItiZiKOWSKlegO
w  W a rsz a w ie .

Ag. fot. „Św iatow id".

W Warszawie na pl. Unji Lubelskiej stania 
w niedalekiej przyszłości pomnik dla uczczenia 
ś. p. mjr. Idzikowskiego, który zginął w czasie 
próby przelotu przez Atlantyk w 1929 roku. Po­
mnik ten wykonany w bronzie, liczy 6,ii metra 
wysokości, wraz z podstawą zaś 13 m. Mocjal 
pomnika wykonał ort. rzeźbiarz p. E. Wittig, 
odlew zaś wykonany został przez p. L. Kranza 

z Warszawy.

BODZIE I OflBBMK
Na PRYWATNE Kl BSA f.IMNAZJAl.NE prayj,
mu je. się uczniów .po-ykończejaba-- kl. 7, szkołjp 
powszechnej lub .Ul ki. gimnazjalnej Zgłoszę-, 
nia: Podgórze, ul. Szkolna 8, 1. p. drzwi Nr, 5, 
w godzinach od 3 do 5 po południu. 4ll2k
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b i e p r z Z Z  kZ (Ay' r loW  mimo t0 odłożyć so.me przeszło szesc tysięcy 
zdeklarowawszy się p0 
„optant" Wojciechowski 
szczędnosci do jednego z naszych banków gdzie 
po dramacie dewaluacji zmieniły się w sum*

Piw nego! że odtąd pan 
Jakob wierzył tylko w nieruchomość, w posia 
dłoścj oszczędzał i ciułał na nowo, ale rnarze-

Boy-Żeleński i Jakób Wojciechowski (na praw 0).

które przeszło kolejno przez liczne urzędy, że — 
kredytu nie dostanie; a tu mury trzeba dokoń 
czyć i pokryć dachem! Ostatecznie, dał sobie 
rady tak: trzy partje lokatorów, którzy zajmu 
ją w jego domu po pokoju z kuchnią, zapłaciło 
mu czynsz za dwa lata zgóry; Wojciechowski 
zaś zacisnął pasek tak, że ze swoich’ zarobków 
robotnika, wynoszących 6—7 zł. dziennie, czyli 
jakieś 160 złotych miesięcznie, żyje  z żoną 
spłaca swój dług, wynoszący jeszcze 4.500 zło 
tych. Trudno się dziwić, że, jak cytowałem je­
go słowa w poprzednim feljetónie, w tych wa­
runkach ,,życie duchowne w nim usnęło“...

Wchodzę do mieszkania —- pokój * kuchnią — 
wychodzi naprzeciw mnie wysoki, szczupły męż­
czyzna, który mnie wita serdecznie, poznając 
mnie widocznie z fó.tografji, bo nie zapowiada 
te tt mego przyjazdu, pragnąc zastać w Barci 
me dzień powszedni.

Najpierw oglądamy dom. Piękny nie jest...

marek niemieckich. 
wojnie jako Polak, 
przeniósł swoje o-

Stoi od ulicy ta  mała kamienica, niby, doią 
czynszowy w dużem mieście; może taki ideał 
wypieścił sobie od dzieciństwa Wojciechowski, 
który z idylli wiejskiej nie mógł zachować zbyt 
dobrych wspomnień. Z frontu ani drzewka, ani 
roślinki; z tylu kawał ogrodu warzywnego, każ­
dy cal ziemi poświęcony praktycznemu celowi;' 
nic dla oka, nie dla wyobraźni. Ale za to jest 
piękny groch i kartofle, spęczniała mlekiem ko­
za uwiązana u płotu, świnią pokrząkuje w chlew- 
ku, patrząc macierzyńsko na parę królików. To 
królestwo pani Wojciechowskiej, która wydaje 
się istnym genjuszem gospodarności.

Przybycie samochodu robi wrażenie, głowy 
wychylają się ze wszystkich okien...

Przyglądam się Wojciechowskiemu, którego 
znałem z owej dawnej fotografji, zamieszczo­
nej w ..Życiorysie robotnika". Wygląda o wiele 
bardziej interesująco, w swoim zwykłym stroju, 
z niedbale opuszczonym wąsem. Tamto był w 
istocie wystrojony na niedzielę robotnik; to — 
już pisarz. Twarz inteligentna, i — można , po­
wiedzieć — „in te l ig e n c k a coś niby Waciaw 
Berent, niby Paul Cazin... Wspaniałe oczy, głę­
bokie, zawsze patrzące gdzieś dalej. Uderza w 
nim nerwowość, podniecenie, z jakiem mówi: ro­
bi wrażenie,, że 'coś się w nim gotuje, że szuka 
siów dla swoich myśli, że wciąż jest jeszcze tro-. 
chę zdziwiony samym sobą. Wyczuwa się też 
jakby ciągle wahanie, co można powiedzieć, 
a czego nie można: może ucisk środowiska?...

Zapytuję go o warunki życia i prący. Pracu­
je w sąsiednim wapienniku jako maszynista 
przy wyciąganiu wózków z kamieniein. Praca 
bardzo wytężona, odpowiedzialna, wymagająca 
wielkiej uwagi: idzie o życie ludzi! Ośm godzin 
dziennie, na akord. Dawniej, przy lepszej kon­
iunkturze, pracował znacznie więcej, i tem się 
tłumaczy, że mógł podjąć budowę tego domku. 
Jeździ do fabryki, odległej o kilka kilometrów, 
na rowerze, po pracy wraca do domu. Nie pije, 
czasem szklanepzkę piwa. W domu czyta, gawę-_ 
dzi z odwiedzającymi Jest, w miasteczku przed* 
miotem plotek, znalazło się w Barcuro kiltyi 
egzemplarzy jego Życiorysu, „już się >mi
Wojciechowski) pogoski rozwinyy, że rftoja
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Katastrofę lotnicza pod Nowym Sączem.

(Sk) Jak donieśliśmy, uległ w dniu 8 b .m . samolot wojskowy z 2 p. lotn. w Krakowie katastro­
fie w Gołąbkowicach pod Nowym Sączem. Por.-pil. Liidwik Krzysztof odniósł silne potłuczenia 
i przewieziony został do szpitala. Zdjęcie powyższe przedstawia strzaskany zupełnie samo­

lot bezpośrednio po katastrofie.

OszezcdnoR kidrel należy.. ii
Dlaczego plan zniesienia dyrekcji kolejowej 

w Stanisławowie jest szkodliwy.

B  dnia.

Rabunek na równej drodze

budowlaną, i inwestycyjną, zwykle sprzeda­
wane razem. Nic więc dziwnego, ze kurs pożycz­
k i budowlanej podniósł się nawet przejściowo 
do 54 zl (za nominalnych 50 zł.), a  pożyczki 
inwestycyjnej do 130 zl. (za nominalnych 100 zł.). 
Ostatnio jednak kursy tych pożyczek spadły I 
do 32.50 zl. za pożyczkę budowlaną i 82.50 zł. 
za pożyczkę inwestycyjną. W tych w arunkach 
zupełnie zrozumiałem jest, że zakupujący poży­
czki nie mają ochoty do płacenia umówionej ce­
ny i żądają stornowania interesu.

Jak jednak sprzedawcy odpowiadają na żąda­
nie stornowania umowy, świadczy dobitnie list, 
nadesłany do jednego z klientów, k tó ry  na po­
czet obligacyj wpłacił już 160 zł. przez kantor 
wymiany H. Templa we Lwowie (pasaż Hauss- 
mana 9). Czytamy tam dosłownie:

„Chcąc WPanu moją kulancję okazać, go­
tów jestem zwrócić mu maksymalnie zło­
tych 30, a to według następującego oblicze­
nia: u; ,,
WPan wpłacił dotąd « * zł. 160.—
prowizja zastępcy (3 peł­

ne raty) wynosi . . zł. 60.-“  
odsetki od dłużnych ra t „ 20.—■ 
różnica kursow a .  . . „ 50.— „ 130.—*
pozostaje do z w r o tu ........................ zł. 30.—

„O ile tedy  W Pan obstaje przy stornie, 
upraszam o zawiadomienie mnie o tem, po- 
czem przekażę mu powyższą kwotę".

Inaczej mówiąc, firma H. Tempel nie uważa, 
że zarobiła dość, jeżeli za dwie obligacje, warte 
razem 115 zł., otrzymała zł. 160, co oznaczałoby 
40 proc. zarobku, lecz, zatrzymując sobie obli­
gacje, gotowa jest zwrócić raptem 30 zł., a  więc 
chce zarobić 130 zł., zatrzymując ponadto obli­
gacje.

W rezultacie tego rodzaju bezczelnego wyzy- 
eku publiczności, mamy tylko coraz większe znie­
chęcenie szerokich warstw oszczędzających do 
lokowania drobnych oszczędności w papierach 
wartościowych i coraz bardziej powracający sy­
stem oszczędzania w pończosze. I trudno się dzi­
wić temu, jeżeli dzięki bezczelności różnych 
banczków i kantorów wymiany otrzymujemy 
efekt taki, że ktoś ze 160 zł. z trudem zaoszczę­
dzonych otrzymuje po roku zł. 30.—. W inte­
resie wzmożenia kapitalizacji wewnętrznej, w 
Wteresie uzdrowienia naszego życia gospodar­
czego i przywrócenia zaufania w naszych Bto- 
.unkacłi kredytowych, wołamy o interwencję 
prokuratury. Tego rodzaju bezczelnego rabun- 
ku na równej drodze nie można dłużej tolero- 
wać.

Sądzimy, 4e w dobrze zrozumiałym własnym 
interesie ministerstwo skarbu zajmie się także 
tą  sprawą i przyczyni się do oczyszczenia obe­
cnej ^atmosfery w obrotach pożyczkami państwo­
we mi.

Czytajcie .RAZ-DWA-TRZr

Kraków, .11 lipca.
Wśród szeregu projektów oszczędnościowych 

i reorganizacyjnych zapowiedziano także możli­
wość zwinięcia Dyrekcji Kolei Państwowych w 
Stanisławowie.

Zapowiedź ta  wywołała wielkie poruszenie w 
Małopolsce Wschodniej i skłoniła zainteresowa­
ne koła obywatelskie do wystąpienia z memorja- 
lem, skierowanym do władz ■ centralnych przeciw 
projektowanemu zniesieniu tej placówki.

Memorjał omawia na wstępie obszernie cha­
rakter gospodarczy obszarów, wchodzących w 
skład dyrekcji stanisławowskiej^ a mianowicie 
województwa stanisławowskiego oraz 6-ciu po­
wiatów południowych woj. tarnopolskiego.

Obszar ten wykazuje bowiem całkowitą odręb­
ność pod względem struktury geograficznej a 
wykaz zasobów gospodarczych tych ziem stwier­
dza, że ziemie stanisławowskiego okręgu gospo­
darczego należą do najbogatszych w Polsce. 
Województwo ma wszelkie dane do rozwoju go­
spodarczego, tak na połu rolnictwa, jak na polu 
przemysłu, przyczem specjalną uwagę należy 
poświęcić r o z w o j o w i  p r z e m y s ł u  t u ­

r y s t y c z n e g o  i u z d r o j a w l s k o  we-
go, który, zwłaszcza w ostatnich czasach po­
stępował szybka naprzód. Okręg ten jest też 
pozatem wielklem ogniskiem handlu.

Z powyższych faktów gospodarczych memo­
rjał wyciąga wniosek, te  ze względu na donio­
słe znaczenie tego okręgu dla gospodarczej sa­
mowystarczalności państwa jest rzeczą nieo­
dzowną, by ze strony administracji poświęcona 
mu została specjalna uwaga.

Powyższy stan rzeczy znalazł już zrozumie­
nie 40-ci lat temu, kiedy administracja kolejo­
wa, ten najczulszy na momenty gospodarcze a- 
parat, zdecydowała się na utworzenie w Stani­
sławowie osobnej dyrekcji kolejowej.

Moment ten tembardziej jest charakterystycz­
ny i zasługujący na uwagę, że działo się to za 
czasów zaborczych, ze strony czynników, któ­
rych nie można było posądzać o szczególną ży­
czliwość dla gospodarczego rozwoju Małopolski, 
a dla których także względy oszczędnościowe, 
szczególnie zawsze bywały drażliwe. P o w y ż ­
s z e  m o m e n t y ,  w a ż n e  40 l a t  t emu,  
j e s z c z e  w i ę c e j  n a b r a ł y  a k t u a ł -

J C a w a  M e w ia

mieszanki najlepszych gatunków 
Kraków - Warszawa 42Uk

Bydgoszcz • Łódź - Lwów  
Bialsko • Closzyn - Katowice - Król. Huta

n o ś c i  o b e c n i e ,  po odzyskaniu naszej nie* 
podległości politycznej.

Przez zmianę granic państwowych ta połać 
kraju znalazła się na granicy trzech państw 
ościennych i z natury rzeczy predystynowanai 
jest do odegrania w y b i t n e j  r o l i  g o ­
s p o d a r c z e j  w stosunkach handlowych 
; i tranzytowych z temi krajami. Jeżeli zaś stwier­
dzimy, że dla pokucko-podolskiego okręgu go­
spodarczego nieodzownie jest potrzebna o s o b ­
na  d y r e k c j a  k o l e i ,  to nie ulega żadnej 
wątpliwościt że d y r e k c j a  ta m u s i  s i ę  
m i e ś c i ć  w S t a n i s ł a w o w i e ,  jako w 
p u n k c i e  c e n t r a l n y m .  Rzut oka 
na sieć kolejową południowo-wschodnich połaci 
państwa wystarczy, by się przekonać, że głów­
nym punktem węzłowym komunikacji kolejowej, 
a także drogowej jest Stanisławów.

Do tych momentów eksploatacji przemysło­
wej, handlowej i gospodarczej wewnątrz kraju 
dołączyć jeszcze należy bardzo ważną dla ca­
łego państwa sprawę h a n d l u  i r u c h u  
t r a n z y t o w e g o  z R u m u n j ą ,  C z e ­
c h o s ł o w a c j ą  i z a p o c z ą t k o w a n y  
n i e d a w n o  k o n t a k t  g o s p o d a r c z y ,  
z L e w a n t e m .  Geograficzne położenie sta­
nisławowskiej Dyrekcji już za czasów zabor­
czych stworzyło z niej p o m o s t  d r ó g  k o ­
m u n i k a c y j n y c h  m i ę d z y  b l i s k i m  
W s c h o d e m  a Z a c h o d e m ,

Poza temi ogólno-gospodarczemi względami 
przemawiają za utrzymaniem dyrekcji kolei w 
Stanisławowie względy obrony państwa.

Nie można również pominąć milczeniem bar­
dzo ważnej k w e s t j i  n a r o d o w o ś c i o ­

wej ,  która na tutejszym terenie ma wprost de­
cydujące znaczenie dla państwowej racji stanu. 
Jednym z najważniejszych postulatów poli­
tyki naszego państwa, musi być wzmocnienie 
żywiołu polskiego na Kresach. Ogałacanie zaś 
Kresów z żywiołu tak państwowo i narodowa 
wyrobionego i dojrzałego, jak pracownicy kola- 
jowi byłoby naprawdę połączone z wielką szko­
dą dla całokształtu prac państwowo-twórczyclł 
na tak trudnym odcinku.

Praca polskiej inteligencji miejseowej i pol­
skich ośrodków kulturalnych wśród których 
najczynniejszy udział biorą pracownicy kolejo­
wi, dała właśnie na tut. terenie bardzo ko­
rzystne owoce. Zniesienie stanisławowskiej dy« 
rekcji byłoby zabiciem naszej inicjatywy narodo­
wej i tyloletniej pracy pajrjotycznej i stanowiło­
by groźbę cofnięcia polskiego stanu posiadani* 
o 30 lat wstecz.

Względy administracyjne i oszczędnościowe 
nie przemawiają za zniesieniem dyrekcji, gdy* 
nie ulega wątpliwości, że z jednej strony sprę­

żystość administracji kolejowej ucierpiałaby,

J  ~t
książka to cały Mlódziez popsuje, żem w mojem 
życiu rządny Moralności nie pokazaF‘... Zna­
leźli się i tacy, którzy biegali do proboszcza z 
obwinieniem o niemoralność; proboszcz przeczy­
ta ł książkę i bardzo rozsądnie powiedział, że 
dla młodzieży nie jest, ale że jest ciekawa dla 
uczonych. Ale, kiedy głównego restauratora i 
kupca w miasteczku pytałem o Wojciechowskie­
go, zauważyłem ze zdziwieniem, że nie wie o nim 
absolutnie nic. Widać Barcin większy jest, niż 
eię wydaje...
- Zachodzimy do tej restauracji; okazuje się, 
Se to są imieniny pana Jakóba, trzeba go uczcić 
flaszką wina, rozgadać go. Ale Wojciechowski 
w ypija zwolna jeden kieliszek, drugiego odma­
w ia i wciąż pozostaje poważny, skupiony, jak ­
by nawpół tylko obecny. W rozmowie, towa­
rzysz mój rzuca mimochodem coś o Paryżu. 
Przez twarz Wojciechowskiego przebiega jakby 
błysk: „To pan już był w Paryżu11... — szepce 
nawpół do siebie. Ciągły refren jego rozmowy 
wypowiadany z dziwnem osmuceniem: „Ta
oświata tak tu jest w tyle‘‘. Pytam go, co żona 
mówi na jego pisanie. „Żona się tem nie inte­
resowała". Czy ma kogo, z kim mógłby mówić 
o tem, co go zajmuje? — „Nie". To tłumaczy 
może ten jego nawyk do zadumy.

Pytam  go, czy pisząc, miał jakie notatki, czy 
też tak, z pamięci. Odpowiada, że wszystko z 
pamięci, że pamięta i widzi absolutnie wszystko.

Chodzimy sobie po rynku, po ulicach, trochę 
t a miasto. Sam nie wiem dobrze o czemśmy roz­
mawiali, zdaje mi się, że dosyć zdawkowo. Nie 
da się tak na poczekaniu otworzyć czyjejś du­
szy. Ale raz po raz czuję w jego odezwaniach 
się jakiś przebłysk urodzonego obserwatora, 
wrodzony narów myśli.

Kiedy już mieliśmy się żegnać, miałem wraże­
nie, że Wojciechowski robi się dziwnie podnie­
cony, jakby chciał coś mówić, jakby miał tyle 
jeszcze do mówienia. Ściska mi gorączkowo rę­
ce, obiecuje znowu przysyłać swoje pisanie. P y ­
tam się go z uśmiechem, czy jego „Wierne nie­
wiasty" możnaby wydrukować. „Chyba pod 
zmyślonem nazwiskiem" —  odpowiada. Boi się 
opinji Barcina.

Samochód rusza. Chwilę jeszcze miga wyso­
ka postać Wojciechowskiego na rynku barciń-

skim, poczem znika. Ale długo potem jeszcze 
widzę przed sobą jego nerwową twarz, jego wy­
raziste oczy. Mimowoli przez drogę wciąż my­
ślę o nim. Myślę, że jutro wróci do swego wa^ 
piennika, i będzie ośm godzin stał przy swojej 
maszynie i wyciągał wózki. A potem wróci do 
domu i będzie kalkulował z żoną, czegoby so­
bie jeszcze ująć, aby starczyło na procent od 
pożyczki. I że w tym codziennym kieracie ze­
trze się może ten niezwykły, takim cudem ujaw­
niony pisarz, z którego dużo jeszcze moglibyśmy 
mieć...

Nie, coś tu  nie jest w porządku... Zapewne, że 
tego czterdziestoośmioletniego człowieka trudno 
dziś wyrywać z jego środowiska, i możeby to 
nie było dobrze. Ale odciążyć go trochę, wydo­
być z nędzy, pozwolić mu mniej pracować fi­
zycznie. Robotnicza Łódź miała piękną sposob­
ność odznaczyć swoją nagrodą literacką tego 
pisarza-robotnika, ale nie umiała się na to zdo­
być. Fundusz Kultury Narodowej zdaje się nic 
nie wiedzieć o jego istnieniu. Jedynie p. Pre­
zydent Rzeczypospolitej Mościcki zainteresował 
się Wojciechowskim (którego książka obudziła 
zachwyt w kancelarji prezydialnej), i obdarzył 
go przed • kilku miesiącami osobiście niewielką, 
ale zaszczytną nagrodą.

Ale skromny Wojciechowski nawet się tem 
nie umiał pochwalić w swojem miasteczku, i, 
podczas gdy pierwsi pisarze polscy cytują ustę­
py z jego książki na pamięć, w Barcinie wciąż 
jest człowiekiem, który „psuje młodzież, i w ży­
ciu rządny moralności nie pokazali'...

Boy-Żeleński.

800 muzyków
gra pod batutą wnuka 

Jana Straussa.
(Orygin. korespondencja „11. Kuryera Codz.'j.

Wiedeń, w sierpniu. 
Sala koncertowa pod gołem niebem w olbrzy­

mim stadjonie sportowym w Praterze, 60 ty ­
sięcy osób zapełniło miejsca siedzące i stojące.

40 tysięcy ludzi, którzy nie otrzymali już bile­
tów, koczuje na pobliskiej łące, lub zagląda 
przez szpary parkanu do wnętrza, gdzie z nie­
zapomnianym przepychem rozgościło się nie­
śmiertelne ' królestwo walca wiedeńskiego...

Ostatnie promienie zachodzącego słońca na­
świetlają tajemniczym jakimś kolorytem to nie­
skończone morze głów ludzkich, spoglądających 
z prawdziwem nabożeństwem na zielone boi­
sko, gdzie 800 muzyków zajęło miejsca, sku­
piwszy się wokoło podjum, wysokiego na dwa 
metry, skąd wnuk Jana Straussa, zwany Janem 
llł-cim, zawładnie wkrótce swem imperium...

576 instrumentów smyczkowych. 60 fletów 
i klarnetów, 100 trąb i puzonów, 40 cyter, 24 
bębnów i kotłów — wszystko to przewiezione 
na kilkunastu samochodach ciężarowych, 35 ty­
sięcy nut..., oto statystyka wieczoru,, który na 
kilka godzin wypędził dokumentnie z murów 
Wiednia inowacje jazzbandowe, odnosząc wal­
ne zwycięstwo nad intruzem, wciskającym się 
natrętnie w stare tradycje naddunajskiej sto­
licy.

Ostatni raz dyrygował „ojciec-Strayss'1 w ro­
ku 1890 takim koncertem, który przy współ­
udziale 500 m u z y k ó w  odbył się u sławnego Do- 
mayera w dzielnicy Hietzing. Był to prawdzi­
wie „monarchistycżny" koncert, słuchany przez 
członków dworu i wysokiej generalicji wśród 
akompaniamentu pękających flaszek szampa­
na...

Dzisiaj zmieniły się czasy. Anno 1931, na pla­
cu stadjonu sportowego, dyryguje w republi­
kańskiej Austrji Jan Ul-ci z dynastji Straussów, 
wnuk króla wralca, zupełnie do dziadka swego 
podobny. Te same oczy czarne, ten sam wąs i 
ta sama postać. W lewej ręce skrzypce, w pra­
wej smyczek, którym dyryguje w takt melodji, 
trzymając brawurowo w karbach 800 swych pod­
władnych...

Chwila podniosłego skupienia i wreszcie, na 
dany znak spływa pod firmament niebieski fi­
nezji pełna uwertura do „N i e t o p e r z a Dobra 
wbrew wszelkim oczekiwaniom akustyka, nie­
sie melodje te od wygodnych trybun, aż ben po 
miejsca stojące, odbijając się 'głośnem echem 
po kątach Prateru, zalanych mrowiem ludz- 
kiem.

Zaiste, wielką żywotność posiada ta muzyka, 
skoro po tylu latach działa jeszcze ciągłe tak 
fascynująco na masy, nie zepsute minio wszyst­

ko atonalnością dzisiejszej produkcji muzycz­
nej. To też, kiedy potężne finale uwertury 
wstrząsnęło swą harmoniczną symfonją posada­
mi olbrzymiego stadjonu, z rąk 60-ciu tysięcy 
publiczności popłynęła burza oklasków pod 
adresem sławnego "muzyka, propagującego z tak 
nadzwyczajnym kultem dzieło swego wielkiego 
przodka.

Oto płyną już długim, a wdzięcznym szere­
giem słodkie melodje „Nocy w W e n e c j i łącząc 
się z rówieśniczkami „Lasu wiedeńskiego" w 
niezapomnianą symfonję barw i postaci, krążą­
cych jak duchy nieśmiertelne pod potężnem 
sklepieniem niebieskiem. Figlarnie wkracza w 
ich szeregi wdzięczna „Pizzikato-Polka“,_ wy­
grywając na kilkuset strunach skrzypiec i harf 
subtelny w swych odcieniach taniec, wchodzący 
w krew i... nogi kilkunastotysięcznej rzeszy siu-

Zmierzch sierpniowego wieczora zaczął spły­
wać wolno z roziskrzonego gwiazdami firmamen­
tu niebieskiego, kiedy z łona gigantycznej tej 
orkiestry odezwały się pierwsze takty walca 
„Nad modrym Dunajem".

Z werwą, właściwą całej dynastji Straussów, 
zadyrygował tem arcydziełem Strauss 111 ci, pro­
wadząc osobiście pierw&e skrzypce, jak gdyby 
chciał zadokumentować nieśmiertelność tej kom­
pozycji, będącej symbolem radości z życia i 
tego zadowolenia wewnętrznego, jakie daje bez­
sprzecznie rytmiczna ta  muzyka, pełna wytwor­
nych pomysłów i niesłychanej, wyszukanej sub­
telności.

W niejednem oku pojawiła się — łza, łza ra­
dości i wzruszenia za ten podniosły ak t zmar­
twychwstania starego kultu muzyki wiedeńskiej, 
który mimo całego szeregu niebezpieczeństw i 
zamachów, utrzymał się w całej pełni, przyw ra­
cając Wiedniowi to, co jest jego prastarą" wła* 
snością.

I choć zmieniło się z biegiem wypadków obli­
cze Stolicy naddunajskiej, choć zubożała ona na 
zewnątrz, nie mogąc iść więcej w parze z inne­
mi metropoljami świata — -ten jeden, jedyny 
skarb pozostał nadal w jej ręku: skarb lekkiej 
muzyki Straussowskiej, drzemiący na dnie du­
szy Wiedeńczyka, uważającego go słusznie za 
swe królestwo, które wciąż jeszcze stoi dumnio 
nad modrym Dunajem...

M. Lisowski.
— o ------



a z drugiej wszystkie oszczędności przy najlep- 
zzem oszacowaniu wyniosłoby rocznie miljon 
złotych. Oszczędności te są więc znikome w sto­
sunku do szkód, które na każdem polu i pod 
każdym względem spowodowałoby zwinięcie 
Dyrekcji stanisławowskiej, że już z tego same­
go powodu eksperyment ten powinien być za­
niechany.

Obszerna motywacja, przytoczone cyfry i fak­
ty w memorjale są tak przekonywujące, iż nie 
wątpimy, że czynniki centralne powinny się na­
leżycie zastanowić i rozważyć wszystkie strony 
tej sprawy i zaniechać myśli zniesienia tak po­
żytecznej i koniecznej dla życia Małopolski pla­
cówki.

Dr. ttlALERJAD MADEJEUISKI
p o w r ó r t l  i o r d y n u  e  j a k  d a w n i e j . 1434L

O m e g a
Zegarek na cale tycie. u tn

P O L S K I  
ZW IĄZEK TUSł YST  Y CZN Y 
Kraków, Szpitalna 36. — Tal. 11385

1 zl.
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0  c z c h i mówiono w Rzymie?

Rzeczy godne zwiedzenia w Krakowie.
W awel: Zamek, pokoje królewskie. Rotunda św. 

Fe lik sa  I Adaukta —  oodzieaoie od 8— 4 (w  ś w i s t a  
ty lko  do 3 popol.), wstęp 1 zl., dzieci 50 groszy.

Katedra  wawelska: w czasie w olnym  od nabo­
żeństw: Grobowce i skarbieo po 1 zł.

W ieża Zygm untow ska: 25 groszy.
Sm ocza Jam a; codziennie od 10— 4 popol. —  wstęp 

39 groszy.
Muzeum  Narodowe w Sukiennicach: codzienie od 

10— 2 popot., 1 zł. *
Muzeum  Czapzkich: środy ł święta od 10— 2, 1 zł. 
M uzeum  Jasieńskiego: codziennie od 10— 2 popoł., 

50 groszy.
Muzeum  Barąeza: środy  1 święta od 10— 2 popot.,

1 zł.
Muzeum  X X .  Czartoryskich: w torki I p ią tk i w go ­

dzinach 10, U, 12, w grupaeb 30 osób —  bezpłatnie.
W ycieezki i szkoły w inne dni powszednie, za 

zgłoszeniem w przeddzień.
Muzeum  Przemysłowe: w niedzielę (dla • w y sieczek 

także i w doi powszednie) od 10— 13 i od 4— 7 popot., 
wstęp 50 gr., wyoieczki i młodzież szkolna 25 gr.

Muzeum  Etnograficzne: codziennie od 10— 1 popol., 
wstęp 50 gr., młodzież i wycieczki 20 gr.

Dom  Matejki: codzienie od 0— 2 popol., wstęp 
Zb io ry  Polskiej Akadcm ji Umiejętności — gahi 

archeologiczny w piątki od 12— 2 popol. -  przyrod 
czy w dni powszednie od 10— 13. W stęp 50 gr. qd
osoby, młodzież po 20 gr., wycieezki zbiorowe po
10 gr. od osoby.

W ieża ratuszowa: (zabytki, rzeźby) w niedziele 
t święta od 10— 2 popoł., wstęp 50 gr.

B ib lio teka Jag ie llońska: w czw artk i od 9— 12, za 
ttprzedniem zgłoszeniem  w se k re ta riac ie .

K ośc io ły  zwiedzać można w czasie wolnym  od na 
bożeństw. Otwarcie ołtarza w kościele M ariack im  
(rzeźba W. Stwosza) dla wycieczek niżej 10 osób —
8 zł., wyżej 10 osób 10 zł.

Barbakan: codziennie od 10— 2 pop., wstęp 50 gr.
W ieża M a riacka : codziennie od 10— 2 popo., 50 gr.
W ystaw a w Pałacu  Sztuk P ięknych: codziennie 

od 10— 5 popoł., wstęp 1 zł.
W ystaw a w Salonie Zw iązku P lastyków : godzien 

nie od 10— 3 popol. (w święta ty lko  do 2 pop.). Wstęp 
wolny.

W ystaw a etnograficzna w budynku  w ystawowym  
przy ul. Rajsk ie j: codziennie od 9 rano do 7 wieczo 
rem W stępy: D la  dorosłych 1 zl., dla dzieci 20 gr., 
dla wycieczek 50 gr.

Pa łac P ra sy  zwiedzać można codziennie od 9 rano 
do 7 wieczór.

Kopiec Kośc iu szk i: Codziennie do zm roku —  wstęp 
wolny, «

Wy jardy w okolice Krakowa.
W leliezka (zwiedzanie sa lin ): wyjazd m ożliw y nie­

mal co godzinę pociągam i i m otorów kam i. Czas Ja- 
sdy 30 min. Zwiedzanie sa lin  w dni pow szednie od 
ł5— 17. cena zwiedzania d la  pojedyńszej osoby 5 zl., 
cena kuponu Polsk. Zw. T nr. na  zw iedzanie salin

Ojców. W  d n ie  ś w ią te c z n e  p o g o d n e  k u r s u j ą  a u t o ­
busy *  m ia r ę  z g io sz e ń  p o za  g o d z in a m i n a r m a ln e m i .  
W  d n ie  p o w sz e d n ie  w g o d z in a c h :  9. 11.30, 14 t  lg . 
C z a s  ja z d y  45 m in u t ,  c e n a  zl. 3.50 w  j e d n ą  s t r o n ę  

Zakopane. P ró c z  p o łą c z e ń  k o le jo w y c h , t a k ż e  a n to  
b u s e m  c o d z ie n n ie  8 r a n o  1 15.30 p o p o łu d n iu .  O zas  
J a z d y  8.50 g o d z in y . C e n a  18 z l. w je d n ą  s t r o n ą .

Bahka. Prócz połączeń kolejow ych, także autobu­
sem codziennie 8.30 rano, 15, 16, 17.15 popol. Cena 
JO zl. w jedna stronę.

Jord inów . Prócz ąołączeń kolejowych, ta k ie  auto­
busem, codziennie o godz. 16 popol., eena 9 *1.

W s z e lk ic h  bliższych  tnformacyj, dotyczących wy. 
Oieczek i podróży, udziela Po lsk i Związek Tu rysty- 
czny w Krakow ie, który  przyjm uje też zgłoszenia 
i  załatw ia zam aw ianie miejsc okrętowych.

Po lsk i Związek Tu rystyczn y  u łatw ia zwiedzanie 
K ra ko w a  t okolicy, dostarcza przewodników, włada- 
jącym i oboemi językam i, .wynajmuje autocary ttp.

Kraków, 12 sierpnia.
Cdy kanclerz Brilnlng jechał do Cheąuers, a 

wkrótce potem do Paryża, nad celeut tych wizyt 
nikt sobie głowy nie łamał. Wiadomo bowiem 
było, że jeździł po pieniądze. Ale poco teraz po­
jechał do Rzymu? Boć przecie nie po pieniądze. 
Mussolini ma wszystko inne z wyjątkiem właś­
nie — pieniędzy...

A podróż aż skacze do oczu. Wyjazd kancle­
rza w wigiłję tak ważnego zdarzenia, jak plebi­
scyt ludowy w Prusieeh nad rozwiązaniem tam­
tejszego sej'mu, forsowna podróż z Berlina do 
Rzymu i po jednodniowym nad Tybrem pobycie, 
tak samo forsowny powrót do domu, to przecie 
wszystko nie może by bez kozery. W żadnym razie 
nie jest to wycieczka dla przyjemności, a tem 
mniej d!a odpoczynku i wytchnienia.

W polityce wszystko, co się. dzieje, musi być 
ceiowem. Jeżeli się zaś w polityce dzieje coś 
bezcelowego, to to wogóle nie jest polityka. 
Jeżeli więc kanclerz państwa, stojącego w prze­
dedniu dyktatury, z taką ostentacją wizytuje 
dyktatora drugiego wielkiego państwa, to jest 
wykluczonem, aby się mogło to dziać bez jakie­
goś i to odpowiednio znacznego celu politycz­
nego. Ale jakiego?

•  * •

Oferty i wspomnienia.
Mussolini raz proponował Francji sojusz prze­

ciw Niemcom. Kiedy zaś w Paryżu propozycję 
tę odrzucono, zwrócił się do Berlina z przedło­
żeniem sojuszu przeciw Francji. Podobno wyra­
żał nawet gotowość przygotowania dla armji nie­
mieckiej całego parku ciężkiej artylerji, przez 
traktat wersalski Niemcom zakazanej...

Kiedy w kilka tygodni po ewakuacji Nadrenji 
przez wojska francuskie Stahlhelm urządzał w

miastach nadreńskich swoje wielkie parady i 
manifestacje, do Kolonji na taką manifestację i 
paradę przyjechał oddział milicji faszystowskiej. 
Maszerował on w jednym ordynku z oddziałami 
Stahlhelmu, razem z nimi śpiewał i wydawał róż­
ne okrzyki pod adresem Francji.

Wkrótce potem jeden hufiec Hitlera rewizyto­
wał milicjantów faszystowskich w Rzymie. Nie­
mieckich swoich naśladowców faszyzm włoski 
witał z entuzjazmem, nie pomny, że może nie 
jeden z tych miłych gości znajdował się w swoim 
czasie pod Caporetto i przy plerwszem ambara- 
sującem dla wojsk włoskich przejściu przez 
Piawę...

Dotychczas na tem wyczerpywały się na ogół 
objawy wzajemnego ciężenia, czy nawet — jak 
chcą niektórzy — zbliżenia włosko-niemieckiego. 
Objawy to ważne i charakterystyczne, ale mimo 
całej ich żywej kolorystyki, nie upoważniające 
do żadnych dalej idących wniosków'. Tem bar­
dziej, że grupie tych objawów można zawsze by­
ło przeciwstawić inną grupę wprost przeciwnych. 
Dość wspomnieć pośpiech i energię, z jaką Rzym 
zaprotestował przeciw unji celnej austriacko- 
niemieekłej, skoro tylko zamiar jej zawarcia zo­

s ta ł  ogłoszony. Pod względem energji na tvm 
punkcie, Rzym prześcignął był nawet Paryż. Po­
tem, co praw'da, energja ta  znacznie osłabła, 
kiedy w Rzymie przekonano się, źe nkład z 
Atistrją był zawarty — bez wiedzy i zgody Fran­
cji.

•  *  *

Kłopoty rozbrojeniowe 
1 cel wliufu nlensiechiel.

Jeszcze rok temu Mussolini występował jako 
gorący piewca nieprześcignionych zalet, arm at i 
karabinów politycznych, jako jedynych prawie 
środków skutecznej polityki. Od tego czasu za­

nisHii ceny mączki, i ui. szajdakoiushi. szczeeaśsi 11.

ostrzający się kryzys gospodarczy wzbudził w 
Mussolinim potęgującą się coraz bardziej odra­
zę do tych pięknych narzędzi. Dzisiaj dyktator 
włoski jest zdecydowanym i przekonanym pacy­
fistą. Jest gotów rozbroić się do' ostatniego nie­
mal karabina.

Na luty zapowiedziana jest wielka konferen­
cja rozbrojeniowa w Genewie. Oceniając trafnie 
doniosłe konsekwencje nieuchronnego fiaska tej 
konferencji, wiele miarodajnych czynników w 
Europie widziałoby najchętniej jej odroczenie 
do jakiegoś „później oznaczyć się mającego" 
terminu. Ale socjalistyczny rząd angielski u- 
wziął się na odbycie tej konferencji, upatrując 
w jej przygotowaniu i przeprowadzeniu jedyną 
możliwą jeszcze platformę wewnętrzno-politycz 
ną dla siebie.

Gabinet paryski właśnie podczas ostatnich na­
rad w Londynie przesłał do sekretarjatu Ligi 
swój memorjał w sprawie ograniczenia zbrojeń. 
Memorjał ten wywołał w Anglji, w Niemczech i 
Włoszech jednakowo złą krew, ponieważ Fran­
cja w tym memorjale nie odstępuje ani na krok 
od swego znanego zapatrywania, że wszelkie o- 
graniczenia zbrojeń muszą być poprzedzono 
przez odpowiednie wzmocnienie gwarancji bez­
pieczeństwa.

Niemcy i Włochy w obecnej fazie kwestji roz­
brojenia znajdują się na jednej linjł. Oba rzą­
dy —- może jeszcze wziąwszy sobie do pomocy 
pacyfistę Litwinowa — zajmą na konferencji 
genewskiej solidarnie odporne stanowisko wo­
bec Francji, mając w Odwodzie mniej lub więcej 
dyskretne poparcie Anglji a także i Stanów Zje-, 
dnoczonych.

. w,‘? ? !em doskonale Francja i dlatego roku­
jąc kiedyś w przyszłości z Niemcami o długoter­
minową pożyczkę dla nich, poruszy niewątpliwie 
tę trudną t drażliwą sprawę. Leżałoby też w lo­
gice rzeczy, gdyby kanclerz Briining pragnął 
P1-16? T  j ?sz,enj  iak>eś przyrzeczenia włoskie, 
kiedy będzie Yokował z Lavaletn o pożyczkę i 
związane z nią polityczne gwarancje.

•  * •

Zapewnienie sobie poparcia Włoch dla dyplo­
matycznej rozprawy z Francją —  to zdaje się w 
obecnej sytuacji jedyny konkretny cel wizyty 
Brlininga w Rzymie. p 0m.
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Polska wyprawa alpinistyczna
w A lp®  D e lf inertu.

(Własna służba sprawozdawcza „Jlusłr. Kuryera Codziennego).
Sportem polskim, stosunkowo mało popu­

larnym wśród szerszych sfer, niemniej z bo­
gatą i dawną tradycją i jakościowo najwy­
żej może w plejadzie wszystkich innych 
sportów stojącym, to sport wysokogórski, 
znany ua nas pod nazwą taternictwa. Wy­
kształcone na przepaścistych szczytach 
i graniach Tatr Wysokich, choć politycznie 
tylko w małej części do Polski należących, 
wysunęło się polskie taternictwo już ód

wysokością, zalodowaceniem i niebezpie­
czeństwem znacznie przewyższających na­
sze góry.

Stąd urodziła' się idea polskiej wyprawy 
alpinistycznej. Wyruszyła ona z końcem 
lipca b. r. w Alpy Zachodnie ku górom Del- 
finatu, stanowiącym jedną z najdzikszych 
i najniedostępniejszych grup alpejskich. Je­
dnym z motywów, dla których alpiniści pol­
scy wybrali za cel swojej wyprawy Alpy

pierwszą bazę operacyjną, przy uprzejmej po­
mocy miejscowej Sekcji Alpejskiej Kola Stu­
dentów Polaków. Stąd przewiózł nas autohuflj 
do La Berarde, malutkiego osiedla turystyczne­
go, położonego na wysokośei 1.700 metrów, za­
tem 200 metrów wyżej niż nasza Hala Gąsieni­
cowa. La Berarde leży w' samem centrum ma­
sywu Pelvoux, celu działań obecnej wyprawy.

Głęboko wcięta dolina o rozmiarach w Tatrach 
niespotykanych. Bezpośrednio, ze wszystkich 
stron, w yrastają rozległe, strome zbocza ku po­
tężnym, w gmatwaninę krętych szczelin i spa­
dów lodowych (seraes) popękanym lodowcom.
A ponad nimi oibrzymie, urwiste masywy skal­
ne, nawprost masyw Ecrins 4.108 metrów, naj­
wyższy szczyt Alp Delfinaokich, na lewo sław­
na Meije (czyt. Meż), odosobniony, majestatycz­
ny twór skalny, wypiętrzony blisko tysiąc me­
trów ponad owijające jego stopy lodowce i li­
czący dwa i pół kim. długości — jedna z naj­
większych osobliwości całych Alp.

W La Berarde założyliśmy drugą bazę ope­
racyjną, główną dla działań górskich. S tąd  po*

Schronisko Vallon. Widok na Bans 3.651 m. i Mont Giolerney, 3.350 m., oraz na wspaniały lo
dowiec de la Pilatte.

ćwierć wieku na czoło wszystkich narodo­
wości w sportowej eksploatacji tych gór 
udział biorących, t. j. Polaków, Węgrów i 
Niemców (działalność taternictwa Czechów 
jest w porównaniu do polskiej równą zeru). 
W ostatnich latach taternicy polscy dopro 
wadzili działalność sport-owo-odkrywezą w 
Tatrach do końca, podnosząc równocześnie

o smro \xjr\r\aA m Arttrwfl 11111 IDl •

górskich do niebywałej aosKonaiosci, me 
ustępującej najwybitniejszym rekordom, 
osiągniętym przez alpinistów w innych gó­
rach skalistych świata.

Działalność odkrywcza elity alpinistycz­
nej innych narodów europejskich skiero­
wana j e s t  w tej chwili ku olbrzymom gór- 
» im inny eh części świata, przedewszystkiem 
g  nadejdzie czas, kiedy imię poi-
wiatowwh r £ !0 7asl' - " ^  obok innych 

mńw i w :  zdobywców himalajskich olbrzy-
(KMWOlić sa rn .i e,icie taternickiej
bezpieczeństwem11'1*' z charakterem i nie-
a l n e S h  „ najtrudniejszych wypraw 
a 1  • •’ ł przepaścisto&cia i tm
dnośctami technicznemi, t0 w każdym razie

Delfinatu, jest okoliczność, że góry te  mi­
mo całej popularności Alp, są jeszcze pod 
względem sportowym stosunkowo słabo wy­
eksploatowane. Można powiedzieć, że znaj­
dują się obecnie w tym stanie, w jakim by­
ty nasze Tatry w roku 1905. Góry te dają 
naszym alpinistom nietylko sposobność 
wszechstronnego, lodowo-skalnego treningu, 
ale także zmierzenia swych sił i uzdolnień 
na terenie poniekąd dziewiczym, lub wię­
cej jeszcze — przy rozwiązaniu problemów 
godnych najznakomitszych alpinistów.

Wyprawa, o której mowa. została zorga­
nizowana przez klub taternicki, gromadzą- 
■y elitę polskiego alpinizmu, „Sekcję Tury­
styczną Polsk. Tow. Tatrz.“ i częściowo 
irzez nią subwencjonowana. „Hustrowany 
Curyer Codzienny", jako jedyne pismo w 
Polsce, będzie informował swych czytelni­
ków o sukcesach wyprawy, w sktad której 
veszli najwybitniejsi przedstawiciele współ- 

ezsnego taternictwa.
Schronisko Vallon, 2.410 metrów wys.

Grenobla jest zasadniczym punktem wyjścia 
do wypraw w Alpy Delfinatu. Założyliśmy tu

V 0,4 9*.*

Mapka środkowe] części Alp Delfinatu.

dejmowaó będziemy szereg kilkudniowych wy­
padów do poszczególnych schronisk, z których 
dopiero nastąpią właściwe działania alpinistycz­
ne.

Nazajutrz po przybyciu do La Berarde wyru- 
szamy pod lodowiec Yalion, do wybudowanego
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Ekspedycja na przepaście pierwszorzędna. Jak  
na pierwszy dzień w Alpach — wcale nieźle.

Ale cóż to, coraz zimniej dookoła i coraz cie­
mniej! Od zachodu,

całkiem, niedawno schroniska YaUon. Było kwe­
st ją niewielu godzin osiągnięcie tego schroni­
ska, położonego już na wysokości 2.410 metrów 
(zatem 100 metrów wyżej mz szczyt naszej Swi- 
nicy!), ponad dolnym progiem Doliny Vallon, 
zamkniętej masywem Ecrins i Szczuty Coolid- 
ge‘a. Dookoła kraina wysokogórska. _ Smeg, lod 
i skała, układają się w pełen grozy i m ajestatu 
obraz najpotężniejszych gór europejskich, k tó­
rych część francuską ma łasnie poznać ener- 
gja i przedsiębiorczość polska.

Spoglądamy z niepokojem na chmury, włó­
czące się po graniach. Z większym niepokojem 
oglądamy masy świeżego śniegu, oblepiające 
szczelnie ściany górskie. Nie mamy szczęścia: 
witają nas warunki atmosferyczne wyjątkowo 
niekorzystne, najwięksi wrogowie alpinisty: Gło­
dzenie i chłody.

Ale trudno. Jesteśm y pierwszą oficjalną re­
prezentacją polskiego sportu wysokogórskiego 
w Alpach, mamy udowodnić, że nie gorsi je­
steśmy od Francuzów, Niemców i Anglików. 
Musimy zrobić wszystko co do nas należy i nie 
zawieść położonego w nas zaufania.

Jesteśmy w  schronisku Vallon sami. Jest nas 
sześciu: dr. Kazimirz Piotrowski, przewodniczą­
cy Sekcji Turystycznej Pol. Tow. Tatrzańskie­
go, która nas tu  wysłała i finansową pomocą 
umożliwiła nam przejazd do dalekich gór fran­
cuskich — dalej prof. Wincenty Birkenmajer z 
Poznania, dr. Jan  K. Dorawski z Krakowa, Je ­
rzy Gołcz z Lyonu, Konstanty Narkiewicz-Jod- 
k r ’ W arszawy i Jan A. Szczepański z Krako­
wa. Mamy za sobą długoletnie sukcesy tatrzań­
skie letnie i zimowe — mamy za sobą rekordo­
we wyniki powojennego taternictwa. Czy je­
dnak doświadczenie, nabyte w tych przepięk­
nych, ale pod każdym względem malutkich gó­
rach polskich, podoła rozmiarom i wszechstron­
nym trudnościom Alp? Wszakże — poza pierw­
szym tygodniem treningowym — nie będziemy 
chodzili na szlaki uczęszczane i łatwe — ale tam 
■właśnie, gdzie najtrudniej, i gdzie nie wdarli się 
nawet tutejsi alpiniści

Nazajutrz o świcie: wymarsz ze schroniska. 
Czujemy w kościach zmęczenie długą podróżą 
\.J  serdeeznem przyjęciem w Grenobli (polska 
■wyprawa była w Grenobli gościnnie podejmowa­
na przez prezesa Sekcji Izery Alp. Klubu Franc., 
p. Lory. Red.). Góry powleczone mgłami. Po­
woli — w blaskach wstającego dnia — posu­
wamy się ka lodowcowi Vallon. Prowadzi nas 
świetnie już obeznany z techniką lodową Gołcz.

Tymczasowym naszym celem jest zapoznanie 
się z lodowcem i dojście — o ile pogoda pozwo­
li — do Col des Avalanches 3.511 metrów (Prze­
łęcz Lawiniasta), przykrytą lodem i śniegiem je­
dną z najwyższych przełęczy w masywie. Już 
docieramy do bocznej moreny lodowej, na czy­
stym lodzie leży warstwa szutru i głazów. Już 
wdziewanie raków (kolce stalowe, przymocowa­
ne gurtami do butów) -  już robota czekanem. 
Posuwamy się powoli i z uwagą. Wpływ znacz­
nej wysokości daje się nam, nieprzyzwyezajo- 
nym, również odczuwać.

Pogoda coraz bardziej niepewna. Mimo tego 
przemy naprzód i wreszcie o godz. 9-tej osią­
gamy Col des Avalanches. Zmęczenie. Odpoczy­
nek. Widok: na lewo dziewicza ściana Pic Lory 
4.083 m., na prawo bajecznie stroma, połapa­
na grań szczytu Fifre, 3.680 metrów. Rozdziela­
my się: trzech z nas podejdzie pod Lory, dwóch 
innych spróbuje wyjść na Fifre‘a.

Wiążemy się linami. Idący ku Lory mają już 
zaraz trudności lodowcowe przed sobą, idący na 
Fifre wcale poważną wspinaczkę skalną.

Grań na Fifre, wolna od śniegu, lecz z po­
wodu kruchej skały i znacznego wzniesienia, 
bardzo męcząca. Wspinaczka miejscami trudna; 
jakieś kominki, jakieś konie i uskoki skalne.

Ks. Llshtensfein oienif sie 
z ameryk. milionerka.

■ :

z przerażającą szybkością,

szybko pokrywają się śniegiem i lodowacieją.
Ręce, z konieczności pozbawione rękawic, si­
nieją z zimna. Wicher prawie uniemożliwia po 
suwanie się.

Polska wyprawa alpinistyczna w Alpach Delft natu; stoją (od lewej)', dr. J . K.
Birkenmajer, J. A. Szczepański, J. Gołcz, K. N ar kiewicz-Jodko.

Dorawski, prof.

Książe Jan Lichtenstein, następca tronu lilipu­
ciego ksiąstewka Lichtenstein (na pograniczu
Austrji i Szumjćarji) ze swoją małżonką, ame­
rykańską rniljonerką Aleane Mc Farland Sie- 

ęfter, z którą wziął ślub z końcem lipca,

pędzi ku nam huragan śnieżny, kurniawa na 
wysokości trzech i pół tysiąca metrów. Sine 
smugi wiatru śniegu sieką dalekie wierzchołki.

Usiłujemy przyspieszyć naszą wspinaczkę, 
ale kurniawa dosięga nas w parę minut. Skały

W tych warunkach ostateczne pytanie: co
robić? Chcielibyśmy za wszelką cenę wdzierać 
się wyżej, ale czy wolno nam ryzykować po­
nad miarę? Wahamy się jeszcze, żal się cofać 
tak blisko celu, gdy decyduje nowy moment:

ogarnia nas gwałtowna burza śnieżna. Pioruny 
walą tuż obok, z paznokci, ze skafandrów do­
bywają się osUe wyładowania elektryczne, ja­
kieś zdradliwe syki i trzaski. Łoskot piorunów 
narzuca nam ostatecznie odwrót. Cofamy się: 
jedna partja już ze skał Lory, druga z wysoko­
ści zaledwie 50 metrów od wierzchołka Fifre!

Na Col des Acalanches cokolwiek 3ię uspo­
kaja. Mgła stępia napór kurniawy. Świeży śnieg 
na lodowcu spaja się z mgłą w jednolitą biel. 
Schodzimy, uzbrojeni w okulary śniegowe, bez 
których nie można zrobić ani kroku. Popołu­
dniu osiągamy schronisko.

Mimo — w ostatecznym wyniku — niepowo­
dzenia, nie jesteśmy niezadowoleni. Już bo­
wiem tego pierwszego dnia nauczyliśmy się 

Alp. Zmierzyliśmy swoje siły z kolosalną wy­
sokością tych gór, z ich inną niż w Tatrach 
skałą, i z warunkami chodzenia po lodowcach. 
Poznaliśmy główną trudność wypraw alpej­
skich: wspinanie się z pełnem obciążeniem, z 
czekanem, z rakami i żywnością, obliczoną ra­
czej na dwa niż jeden dzień. Zrozumieliśmy 
wreszcie co znaczy odległość: w Tatrach prze­
strzenie mierzą się na setki metrów — tu: na 
tysiące.

I  wszystkie szczegóły gór i wypraw w nie są 
w odpowiedniem powiększeniu. Burza, która nas 
nocą ogarnęła, to był już prawdziwy kataklizm 
przyrody.

milionowy naszyjnik baronowej Reizes.
SeiBSsacisfisfflB z£|uB»a n a  u ltc a c l#  m ia s t a *

(Oryginalna korespondencja „Ilustr. Kuryera Codziennego").

Wiedeń, w sierpniu.
Dnia 6 bra. pojechała żona znanego bankiera 

wiedeńskiego, Jana Reizesa, baronowa Marja 
Reizes, samochodem do miasta, celem poczynie­
nia zakupów, przyczem część drogi odbyła pie­
szo, załatwiając sprawunki w sklepach.

Jak już wiadomo z telegramów, miała ona na 
sobie kosztowny naszyjnik z pereł, który nosiła 
pod lisem.

W pewnej chwili naszyjnik ten znikł. Można 
więc sobie wyobrazić łatwo przestrach barono­
wej, która z naszyjnikiem tym, będącym poda­
runkiem ślubnym jej męża, nie rozstawała się 
nigdy, mim0 przestróg znajomych.

Wartość naszyjnika dochodzi do 
miljona szylingów,

(1,260.090 zł.), a u b e z p i e c z o n y  b y ł  
w l o n d y ń s k i c r o  T o w a r z y s t w i e  
u b e z p i e c z e ń  n a  s u m ę  400.000 s z y ­
l i n g ó w .  Naszyjnik ten składa się ze 110 pe­
reł, bardzo czystych i pięknych, z których naj­
większa ma objętość grochu.

Po daremnych poszukiwaniach nie pozostało 
baronowej Reizes nic innego, jak zr°bić donie­
sienie do dyrekcii policji, która natychmiast 
rozesłała

telegramy do wszystkich jubilerów 
świata,

ostrzegając ich przed ewentualnem kupnem tych 
pereł.

Równocześnie rozesłało londyńskie Towarzy­
stwo ubezpieczeń na wszystkie strony swych 
własnych detektywów, celem wykrycia niesu­
miennych znalazców, czy złodziei, gdyż w prze­
ciwnym razie bedzie musiało wypłacić barono­
wej wcale pokaźną sumę ubezpieczeniową.

Wiadomość o tej sensacyjnej zgubie poruszyła 
cały Wiedeń. Nęcące 10-procentowe znaleźne,

zelektryzowało w mig mieszkańców naddunaj- 
skiej stolicy, którzy zabrali się odrazu do szu­
kania... wiatru w polu, znachodząc narazie tylko 
grudki., biota po wczorajszym deszczu.

Naszyjnik znikł. ICt° wie, w czyjej kieszeni 
mieści się obecnie ten skarb Reizesowski i kto 
wie, czyje oko napawa się w tej chwili widokiem 
tych niecodziennych przeźroczystych pereł, któ­
re zdobiły dotychczas szyję pięknej baronowej. 
Znalazca, czy złodziej będzie miał jednak nie­
mały kłopot z tym skarbem. Mając bowiem mi- 
ljonowy maJątek w kieszeni, nie będzie mógł 
zań kupić ani jednej... bułki. Coś tak, jak dja- 
menty na pustyni, kiedy gł°dny wędrowiec 
chciałby zjeść... kaszę.

W oliwili, gdy te słowa piszemy, upłynęły już 
24 godziny od tej zguby. Dotychczas nie zgłosił 
się jednak nikt. W kawiarniach, na ulicy, w ogro­
dach i parkach, jedynym przedmiotem rozmów 
sa zaginione perły pani Reizesowej.

Tak więc Wiedeń ma też swoją aferę naszyj­
nikową, o wiele bardziej sensacyjną, aniżeli Na­

poleońska w Nowym Jorku, gdyż naszyjnik p°- 
prostu znikł i nikt dotychczas nie wie, gdzie 
się znajduje.

Sanna cesarza Franciszka*
W związku z ołbrzymiem zainteresowaniem,

jakie afera ta wywołała u wszystkich mieszkać* 
ców' miasta, wdarto przypomnieć wypadek pe- 
dobny, jaki wydarzył się podczas kongresu wi«M 
deńskiego w roku 1815, w którym cesarz Fraw  
ciszek I. zaprosił bawiących wtedy w Wiedniu, 
członków wybitnej arystokracji na przejażdżkę 
sankami

W przebiegu tej przejażdżki, zgubiła pewna 
arystokratka w sankach brylant olbrzymiej war­
tości, którego mimo gorliwych poszukiwań, ni# 
można było znaleźć.

Dopiero po upływie 10 lat, kiedy sanki odda­
no do naprawy, znalazł robotnik w ich wnętrzu 
ów skarb, który w ten sposób wrócił do swej 
prawowitej właścicielki.

Soron Reizes i biurko Napoleona.
Baron Reizes, szef wielkiego domu bankowe­

go w Wiedniu, znany jest również w Polsce. 
Kiedy bowiem po rozbiciu monarchji austro- 
węgierskiej w r. 1919 zaczęły się w tutejszych 
zakładach zastawniczych licytacje kosztowno­
ści, należących do podupadłych austrjackich 
rodzin arystokratycznych, nabył baron Reizes 
kosztowne biurko Napoleona, w zamiarze prze­
siania go ówczesnemu Naczelnikowi Państwa, 
Marsz. Józefowi Piłsudskiemu.

I £ I O K » o t f « 9  H o l i c i R .
Celem wyszukania naszyjnika, zmobilizowała 

policja cały swój aparat, którym kieruje osobi­

ście szef wydziału bezpieczeństwa, radca dworu 
Wahl. Falangi agentów tajnych, będących wy­
bitnymi specjalistami w „branży*1 biżuteryjnej, 
rozpuściło swe sieci, ciągnące się od sklepów 
Jubilerskich aż do podejrzanych zakamarków 
podmiejskich, gdzie mieszczą się szumowiny spo­
łeczeństwa

Wszystke austrjackie stacje graniczne otrzy­
mały surowy rozkaz przeprowadzania ścisłej 
rewizji u osób podejrzanych.

Ta sensacyjna pogoń za naszyjnikiem dopro­
wadzi z pewnością jeszcze do rozmaitych nie­
spodzianek, które ożywią ogórkowy nastrój sto­
licy.

M. Lisowski.

w V i

N o w o c z e s n ą  m e c h a n i z a c j ę  i n a j w i ę k s z e  u ł a t w i e n i a  
w  p r a c a c h  r a c h u n k o w y c h  i b u c h a l t e r y j n y c h

KAS CHORYCH, 
ZAKŁADÓW  UBEZPIECZEŃ, 
ELEKTRO W N I, G A Z O W N I
i innych instytucyj użyteczności publicznej
d a j ą  n a j l i c z n i e j  w  ś w i e c i e  u ż y w a n e  a m e r y k a ń s k i e  m a s z y n y  
d o  l i c z e n i a

4t73k
Burroughs

Wyczerpujących danych na żądanie udziela

Spółka Akcyjna „Burroughs" Maszyny do Liczenia 
Warszawa, Miodowa 2.

Oddziały: w Katowicach, Poznaniu i Lwowie.

■MjaaaBWWBga

Podziękowanie
Wneinu P. Drowi L Kostowi, żarn. w Krako­

wie przy ul. Ktipueyóskiej 3, za troskliwe za­
jęcie się i skuteczne wyleczenie mnie z żyla­
ków, na które od lat cierpiałam, tą  drogą skła­
da jak najserdeczniejsze podziękowanie
4398k Helena Kurzmanowa.

00 PAIiy2AjiAUjySTAU/U0 L0 flJALIiQ.
Zwiedzanie Paryża i jego okolic.

W drodze powrotnej zwiedzanie Berlina. 
Ilość uczestników ograniczona do 25 osób 

Wyjazd z Warszawy dn. 1 . IX. 1931 
P o w r ó t  w dniu 12-go września.

Łączny koszt: 43Sfik
2 kl.: Zi. 770.—  3 kl.: Zł. 665.—

Załatwianie wszelkich formalności 
FRANCUSKIE TOW ARZYSTW A O KRĘTOW E 
Warszawa Teł. 702 87 Królewska 10

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią po­

sługę b. p.

Inżynierowi I G N A C E M U  K R A U S O W I
a w szczególności Władzy wojskowej, Prezesowi 
Związku Weteranów 1863 r. p. Stanisławowi K r z v -  
ianowskiemu oraz Członkom lego Związku — na 
lej drodze składa serdeczne podziękowanie.
517g Rodzina Krausów.
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Dr WANDA JUER-ZAKSOWA
pou/rociła mm. RenoujicKa 6. Tel. 156-51

N iezrównaną rozkoszą jest pozwolić 
oku mknąć w dal przechodzącą 

wielokrotnie jego normalną granicę. 
Nietylko na torach wyścigowych, wy-‘ 
cieczkach pieszych i automobilowych, 
w podróżach wakacyjnych, w górach i 
na morzu, pozwala lornetka Zeissa na­
pawać oczy nasze pięknem krajobrazu. 
-Niechaj więc lornetka Zeissa będzie 

Waszym stałym towarzyszem!

Z E I S S A
l |  ^ o a p z i e i l e i  ~ j i

do podróży, sportu i polowań.

O bszerne  k a ta lo g i T . 749, b ez p ła tn ie  z fab ry k i 
C arl Zeiss, J e n a  lub  u je j zastęp có w , 4026k

Podziękowanie
Wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób oka­

zali współczucie z powodu zgonu
ś. p. Karola Łuczki, aptekarza

w Krakowie, czy to pod adresem rodziny 
Zmarłego, czy to pod adresem Gremjum Apte­
karzy Małopolski Zachodniej, którego Zmarły 
był długoletnim Prezesem, jak najserdeczniej 
dziękujemy. ; k.v ‘*£'ii

W szczególności dziękujemy Szanownemu Du-: 
chowieństwu z Ks. Kańomkiem Dr Józefem. 
Niemczyńskim, Proboszczem Pąrafji Podgór­
skiej; 0 0 . Redemptorystom i Ks, Kanonikowi 
Rudolfowi Kumple za odprowadzenie Z w tok 
ś. p. Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku, 
Wydziałowi Farmaceutycznemu Mitiisterstwa 
Spraw' Wewnętrznych w Warszawie i Dyrekcji 
Stiłdjum Farmaceutycznego Uniwersytetu Ja ­
giellońskiego w Krakowie za przesłane kondo- 
lencie, Gremjum Aptekarzy Małopolski Zachod­
niej, Polskiemu Powszechnemu Towarzystwu 
Farmaceutycznemu. Oddziałowi w : Krakowie 
i PP. Aptekarzom krakowskim za korporatywne 
wzięcie udziału w pogrzebie, złożenie wieńców 
i Oddanie hołdu ś. p. Zmarłemu Swemu Preze­
sowi na uroczystem żałobnem posiedzeniu, J. W. 
Panu Wiceprezesowi Gremjum Karolowi Szy- 
manowiczowi, aptekarzowi w Bochni, nadto za 
pożegnanie Zmarłego nad otwartą, mogiłą; Pol­
skiemu Powszechnemu. Towarzystwu Farmaceu­
tycznemu Zarządowi Głównemu w Warszawie 
i wszystkim Oddziałom tegoż w całej Polsce, 
Gremjum Aptekarzy Małopolski Wschodniej we 
Lwowie, Ogólnemu Związkowi Aptekarzy w 
Katowicach, za wysłanie swych delegatów i zło­
żenie wieńców na trumnie ś. . p. Zmarłego, 
Związkowi Farmaceutów „Unitas“ w Krakowie, 
Izbie Lekarskiej w Krakowie, Izbie I iandlowo- 
Brzemysłowej w Krakowie, Dyrekcji Komunal­
nej Kasy Oszczędności m. Krakowa; wszystkim 
innym licznym instytucjom farmaceutycznym 
w całym kraju oraz instytucjom społecznym, 
które nadesłały wyrazy współczucia, Podgórskie­
mu Towarzystwu KasynoWemu za złożenie 
wieńca, S8. Felicjankom i dzieciom Ochronki, 
której ś. p. Zmarły był Prezesem; wszystkim 
Znajomym i Szanow niej Publiczności za wzięcie 
udziału w smutnych uroczystościach pogrzebo­
wych — Bóg zapłać. 516g

Roman Luczko, sędzia Sądu Okr. 
z rodziną.

Stanisława z Łuczków Morawska 
z rodzina.

Z W E Y C H E R T Ó W

B ronisława FkssfEwiczowa
I w d o w a  n o  6. n  l i n . ,  u*____

z a s n ę ł a
r o k u ,

ż a ło b y , 
o god z .

T«“aWao P0 C-. H ila rym , dyrektorze
Oszczędności \ Zaliczek, oraz 

prezrsie Macierzy Szkolnej w Cieszynie
o»a tr2bna?e*,v “ c ierp ien iach ,opatizona św. S akram entam i: :
iv i  a n u  d n ia  11 s i e r p n i a  1931 

p rz e ż y w s z y  ] a t  7R. 
W y p ro w a d z e n ie  z w ło k  z d o n ra  
n astąp i w e ś ro d ę ,  d n in  12 b m . o  a 0 dV  
3-ciej popot. d o  kościoła p a ra ija lu eg o  
w R o zw ad ó w  ie, po  n a b o ż e ń s tw ie  z w ło ­
ki zostań* przewiezione do  Cieszyna 
gdzie odbędzie sie pogrzeb z. kościoła 

..p a ra f , we czw artek, d n ia  13 h p i. < 
I  gódz. 10- te J  rano  do g ro b o w c a  r o d z in  - 
I ne.cro. N a ten  sm utny  o b rz ę d  z a p ra s z a ją ' 
I  K r e w n y c h ,  P r z y j a c ió ł  i- Znajom ych, 
I  w irłebokim s m u tk u  . pogrążeni 

Synow ie, C órki, Zięć, 
i W nuki.

Rozwadów, H s ie rp n ia  1931.

Synowe 

4396k

Jaśniało imię Polski
na paryskim kongresie radiologii lekarskiej

(Orygin. korespondencja
Paryż, w sierpniu.

W dniach od 26—31 lipca b. r. odbył się  w Pa- 
ryżu w Sorbonie I I I  M ię d zy n a ro d o w y  K o n g re s  j 
Raćjologji L e k a rs k ie j  pod protektoratem F re z y -  j 
dema Republiki Fran cu sk ie j,  _ pod przewodnic­
twem honorowem pani M a rj i C u r ie -S k ło d o w - 
skiej i pod przewodnictwem honorowem Dr. An- 
toine Bee!ere‘a, jednego z najwybitniejszych 
protagonistów radjologji i b. prezesa ł  rancuskiej 
A kadem ji Lekarskiej. _ ,

Kongres zgromadził o ko ło  2.000 osób, z t y ch

„11. Kuryera Codz.'').
dów z dziedziny radiodiagnostyki, radjoterapji 
(rentgenoterapji i curieterapji), radjofizyki, ra- 
djobiplpgji, aktynołogji (światłolecznictwa) i 
ęlektroiogji. Na posiedzeniu inauguracyjnem 
prof. Forsęll ze Sztokholmu wygłosił wykład p. t.: 
„Wałka społeczna z rakiem". Z Polaków' refera­
ty  główne w'ygłosiii: Dr. S. Dziembowski (Byd­
goszcz). Dr. B. Grynkraut (Warszawa), Dr. B. 
Kryński (Warszawa), Dr. S. Rubinrot (Warsza­
wa), Br. B. Sabat (Warszawa) i Dr. W. Zawa­
dowski (Warszawa).

F o t .  D r  S c h r c i b c r  —  Poznań.

Pani Marja Curie-Sklodowska(x) w gronie Polaków, biorących udział w III Międzynarodowym 
Kongresie radjologji lekarskiej, który odbył się w Paryżu w dniach 26 do 31 lipca b. r. pod 
p ro te k to ra te m  Prezydenta Republiki Francuskie j, pod - przewodnictwem honorowem p. Marji Cu- 
lie-Skłodowskiej i przewodnictwem rzeczy wistem p. Antoine Beclere‘a, prezesa Francuskiej 
Akademji Lekarskiej. Na zdjęciu, obok p. Cnrie-Sklodowskiej, przewodniczący delegacji: pol- 

sklej, prof. dr. B. Sabat z Warszawy (1) i prof.dr. K. Mayer z Poznania (2).

i.200 uczestników Kongresu i około 800 towarzy­
szących im członków rodzin z 44 państw z ca­
łego' świata.

Udział liczbowy Polski wynosił około 40 osób.

Przez wszystkie dnie trwania Kongresu była
ybo-

_W skład delegacji polskiej wchodzili: jako prze- 
.wótlukzący delegacji Br. Bronisław Sabat (War­
szawa), jako delegaci: Prof. Dr. Karol Mayer (Po­
znań), Dr. B. Grynkraut (Warszawa) i Dr. B. 
Kryński (Warszawa).

W pierwszym dniu Kongresu na posiedzeniu 
Komitetu międzynarodowego, Składającego się z 
prezesów, delegacyj poszczególnych państw, wy­
brano do zarządu (Comitó executif) organizacji- 
Międzynarodowych Kongresów Radiologicznych, 
które odbywają się co 3 lata, 5-ciu członków, 
wśród nich prezesa Delegacji Polskiej. Wybór Po­
laka do Komitetu Wykonawczego Kongresów 
Międzynarodowych Radiologicznych, składające­
go się z 8-iu członków (z 3-cłi prezesów Kongre­
sów dotychczasowych i z 5-iu członków' nowowy- 
branych) musi być powitany z uczuciem wiel­
kiego zadowolenia jako sukces Polski na terenie 
międzynarodowym.

Podniosła uroczystość inauguracyjna Kongre­
su odbyła się w wielkim amfiteatrze Sorbony pod 
przewodnictwem p. Blaisot, ministra Zdrowia Pu­
blicznego, w obecności pani Marji Curie-Skłodow- 
skiej i wielu znakomitych osobistości ze świata 
naukowego i lekarskiego. Uroczystość ta  była 
zarazem wzruszającym hołdem radjologów całe­
go świata dla naszej geńjalnej uczonej, dzięki 
której imię Polski w mowie wygłoszonej przez 
przewodniczącego Kongresu kilkakrotnie chlu­
bnie zostało wymienione i uczestniczący w uro­
czystości Polacy mieli szczęście słyszeć, jak  prze­
wodniczący Kongresu wobec przedstawicieli naro 
dów całego świata wymieniał: „La Pologne, 
1‘Allemagne, la France11 — jako 3 narody, które 
w pierwszym rzędzie mają tytuł do sławy w dzie­
dzinie radjologji.

W ykłady i obrady naukowe odbyły się na 5-u 
posiedzeniach ogólnych, 54 posiedzeniach sekcyj­
nych i na posiedzeniach dwóch komisyj specjal­
nych: mianowicie Komisji pomiarów promienio­
wania i Komisji ochrony przed promieniami W  
8-u amfiteatrach Sorbony wygłoszono 384 wykła-

otwarta bogata wystawa przyrządów i przy 
rów radjologicznych.

Nadzwyczaj okazale przedstawiała się strona 
towarzyska Kongresu, dla którego uczestników 
odbył się szereg wspaniałych przyjęć, bankietów 
i balów. Na bankiecie oficjalnym, na którym 
przemawiali prezesi delegacyj poszczególnych 
państw, dłuższe i kilkakrotnie oklaskami przery­
wane przemówienie wygłosił przewodniczący De­
legacji polskipj Dr. Bronisław Sabat, który prze­
mawiał nietylko w imieniu radjologów polskich, 
lecz również i radjologów' innych na Kongresie 
reprezentowanych narodów słowiańskich, mia­
nowicie Czechosłowacji i Jugosławji. Przemówie­
nie to nagrodzono burzliwemi oklaskami.

Z wielu -innych uroczystości urządzonych dla 
uczestników Kongresu wymienić należy wspa­
niałe przedstawienia galowe w Operze i na Wy­
stawie Kolonjalnej.

Następny Międzynarodowy Kongres Radjologji 
Lekarskiej odbędzie się w Zurychu w r. 1934.

Wizyta u p. Curie-SModowskiei.
Ze zdarzeń pozakongresowych, jednak pozosta­

jących w związku z Kongresem, trw'ałe i nad­
zwyczaj cenne wspomnienia u Polaków, którzy 
przybyii do Paryża na Kongres, pozostawiła 
przez * prezesa delegacji polskiej zaaranżowana 
wspólna ich wizyta u p. Curie-Skłodowskiej, w 
Uniwersyteckim Instytucie Radowym, pozostają­
cym pod jej kierownictwem.

Prezes delegacji polskiej w imieniu wszystkich 
obecnych wyraził hołd ł wdzięczność naszej zna­
komitej uczonej, która tak  wiele blasku dodała 
imieniu naszej Ojczyzny przez sławę jej genjuszu 
i niespożytych zasług dla całej ludzkości, jaśnie­
jących po wszystkie czasy i wśród wszystkich 
narodów. P. Curie-Skłodowska z wyrazem wzru­
szenia i ze skromnością podziękowała obecnym 
za ich przybycie i wyrażone uczucia i pozwoliła 
się odfotografować w ich gronie, poczem przez 
dłuższy czas rozmawiała z członkami delegacji.

B. S.

wym. Na- peron przed odejściem pociągu po. 
spiesznego, wpada elegancko ubrana młoda ostu 
ba i biegnie wzdłuż wagonów', jakby szukająo 
jakiegoś specjalnego przedziału, gdzie na nią 
czeka ktoś znajomy czy coś podobnego.

Nareszcie zatrzymuje się przed jednym z wa. 
gonów I. klasy, przez okno szybko lustruje go 
spojrzeniem i wpada przed samem odejściem po- 
ciągu do przedziału, gdzie siedzi jeden tylko, 
wytworny i solidnie wyglądający pan. Młoda 
kobieta zamyka za sobą drzw'i przedziału — po* 
ciąg rusza. .

Gdy pociąg znajduje się w biegu, młoda ko­
bieta-zwraca się do swego towarzysza podróży. 
Ten odpowiada na, jej wesołe interpelacje tylko 
krótkiem „tak11 albo „nie11. Widząc, że solidny 
pan nie reaguje na jej zaczepki, młoda kobie­
ta zaczyna nerwowo szarpać na sobie sukienkę, 
rozdziera ją nawet na piersiach, burzy włosy, 
przedtem bardzo pięknie zaonduiowane, ściera 
Bobie z policzków' puder — wogóle szybko do­
prowadza się do takiego stanu, że wygląda jak 
gdyby przed chwilą stoczyła gwałtowną walkę.

Wytworny pan patrzy na nią ze zdziwieniem, 
ale ani nie rusza się z miejsca, spokojnie paląc 
dalej cygaro, które miał w ustach, kiedy młoda 
osoba wpadła do przedziału. __

Po chwili młoda osoba, doprowadziwszy się 
do -wyglądu wskazującego, że była ofiarą ja­
kiejś napaści, oświadcza owemu panu:

— Pan mi natychmiast, wypisze czek na 500 
funtów, albo inaczej na najbliższej stacji oskar­
żę pana, żc usiłował pan, korzystając z naszej 
samotności w przedziale, dokonać zamachu na 
moją cześć!

Groźba była poważna — w Anglji prawo jest 
pod tym względem bardzo surowe i oskarżenie 
takie grozi kilkuletniem więzieniem, jako do­
wód zaś wystarcza zeznanie samej poszkodo­
wanej, tembardziej poparte wymownym argu­
mentem wzburzonego i zmaltretowanego, je j 
wyglądu.

Ale wytworny pan ani drgnął na tę groźbę —* 
czyta dalej swoją gazetę, którą zasłonięty, — 
pali dalej swoje cygaro.

Pociąg wpada ną stację. Młoda osoba czem- 
prędzej podbiega do okna, wychyla się, wzywa 
pomocy. Nadbiega dyżurujący „constable". Mło­
da osoba składa przed nim swoje oskarżenie, 
świetnie grając rolę napadniętej i pokrzywdzo­
nej ofiary i ze wzburzeniem wskazuje na swe­
go rzekomego napastnika.

Constabie jest oburzony. Wysłuchuje relacji, 
poczem zwraca się do owTego pana:

— Znajduje się pan pod ciężkiem oskarżeniem 
argumenta są dla pana druzgocące, pan zechco 
zatrzymać się na tej stacji...

— Wszystko, co opowiada ta  młoda osoba, 
jest czystem zmyśleniem — odpowiada' spokoj­
nie solidny pan.

— Jakto , zaprcecza pan jej oskarżenie, za­
przecza pan tak  widocznym śladom gwałtu 
przez pana dokonanego na jej osobie?

— Najkategoryczniej zaprzeczam — oświad­
cza solidny pan — a  oto dowód...

Tu odkłada na bok gazetę i pokazuje constą- 
blówi swoje cygaro.

— Panie inspektorze, czy przypuszcza paji, 
że mógłbym zachować ten popiół na swojem 
cygarze i mógłbym go tyle wypalić, gdybym 
zechciał zajmować się awanturniczemi przygo­
dami z tą  młodą osobą?

Istotnie, cygaro przeszło do połowry wypalone, 
mimo to z zachowanym całkowicie popiołem, 
było zupełnie wystarczającym argumentem dia 
constabla, który niezwłocznie aresztował, ale — 
młodą osobę, wnoszącą oskarżenie.

Jak  się okazaio była to zawodowa już Sżan- 
tarzystika, która w podobny sposób ulżyła kil­
kunastu już kieszeniom podróżujących wytwor­
nych panów o kilkadziesiąt albo paręset fun­
tów.

Naszego bohatera ocaliło jego „wierne11, do­
bre cygaro...

Cygaro to solidna rzecz...

4»-v p;i ■(■i
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Grecko-kat.: 30 Syły ap. .

CYGARO TO SOLIDNA RZECZ...
Niewątpliwie każdy rodzaj palenia jest upraw­

iony i równouprawniony — każdy bowiem
7P.rnip ni*7.vip.mnnść. źolr mn ćpał. nainr7vipmnipi

i ruuiiu uprawniony — Kazuy uuwieiu
czerpie przyjemność jak mu jest najprzyjemniej 
i skąd m u  jest najprzyjemniej. Forma wt ja­
kiej się , używa rozkoszy palenia, jest rze­
czą indywidualnego wyboru i nie można przy- 

nawać bezwarunkowej wyższości papierosowi
wyuoiu i mu muz.ua piz-y-

iiiiiwat bezwarunkowej wyższości papierosowi 
nad cygarem czy cygaru nad papierosem. „Kto 
papierosa nie szanuje, ten cygara nie wart11 —
możnaby stworzyć przysłowie.

Jednakże praktyka wykazała, że ustaliły się 
pewne różnice, pewne kategorje palaczy papie­
rosów i palaczy cygar.

I apieros to forma palenia elegancka, ale tro- 
“9 nerwowa, trochę płocha.

na mlody amanL niecierpliwie czekając
się trocheZsnóżn-narZ6CZ P ^ e d z in y . która 
drugim, nie k o i m y . ■ Pf  PaPiorosJr jeden za
wypalone na z S ę .  ° drzUca^ c wpół-
czy8 p a S h  0faak^ ,0da ,kobieta, w  której ustach 
wi-glądi1ąClw ^ w ^ 8łg W “. ,  f b - t a  Pani11
glądu współczesnej sylwetce dylowego wy- 

Natomiast palenie cygar jest przeważnie p r z y ­

wilejem patiów solidnych, poważnych, spokoj­
nych, wytrawnych smakoszów, używających 
rozkoszy w-onnego dymu cygarowego gruntow­
nie, a wszechstronnie.

Sprawia im przyjemność już sam k o l o r  
dobrego cygara — dla oka.

Dla podniebienia i języka mają oni smak 
czystego tytoniowego liścia ze szlachetnej ho­
dowli.

Dla powonienia mają w o n n y d y m. A dla 
umysłowej niejako rozkoszy, wynikającej z o- 
ceny — o ile dane cygaro jest w przednim ga­
tunku — przyjemność obserwowania: jak dłu­
go trzyma się, nie spadając, popiół wypalonego 
cygara.

Przy dobrem cygarze popiół taki można u- 
trzymać niemal do końca palenia — można za­
chować prawdę w całości spopielone cygaro, co 
świadczy również i o umiejętności paienia.

Takie cygaro to nietylko rozkosz — to może' 
być przyjaciel, który swemu palaczowd oddał 
raz największą przysługę, gdyż uratował mu, 
jeslt nie życie, to honor i przy tem grubszą su­
mę p ien ięd zy . 1

Rzecz działa się w Anglji na dworcu kolejo
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Wizyta ks. b*skupa Kubiny 
wśród emigrantów w Belgii-

Z Brukseli donoszą (Haj): Bawił tu ks. biskup 
T. Kubina z Częstochowy, który zwiedzi! przv 
okazji najliczniejszą kolonję emigrantów pol­
skich w Belgji. Pierwsza wizyta biskupa pol­
skiego od czasu powetania odrodzonego pań­
stwa Polskiego, skłoniia górników naszych do 
zorganizowania podniosłej uroczystości.

Powitanie bisk. Kubiny odbyło się w najwięk­
szej kolonji emigracyjnej Peronnes-les-B:nches. 
Na spotkanie jego wyszli rektor polskiej misji 
kat. w Belgji ks. Kudłacik, ojciec Pająk, prtz. 
zw, emigr. Grzelak etc. poczem zebrani udali 
się do miejscowego kościoła. Tam przemówił 
miejscowy proboszcz belgijski i wyrażając ra­
dość z przybycia pierwszego polskiego biskupa, 
podkreślił zaufanie jakim się cieszą polscy emi­
granci w tutejszych kopalniach.

W imieniu kolonji polskiej przemówił ks. Ku­
dłacik, a następnie biskup Kubina. Kaz a n i e  tego 
świetnego mówcy wywarło na obecni h w e 'kio 
wrażenie, powiedział, iż również jego ojciec był

J



nrostym górnikiem, takim jak i oni wssyscj, 
zebrani obecnie w świątyni.. Podkreślił w d e p ­
nie znaczenie emigracji i wielkość usługi ja ą 
oddaje każdy emigrant Polsce, p o z w a la ją c  p r a ­
cować na swem miejscu komu innemu. . iu te ­
ście __ mówił — apostołami, którzy zagranicą 
rozpowszechniają dobre imię Polski. . . ,

Po powitaniach, ks. biskup Kubina , , }e 
dłuższy czas z górnikami, w ykazując  d m u 
zrozumienie potrzeb i obiecując, 12 Jf sl " do_ 
pozwoli, to wróci do nich jeszcz®, by I ■ 
kładnie] ich życie. W Brukseli biskup h.u»n» 
był gościnnie podejmowany przez P 
skiego i konsula Chiczewskiego którj-m u w  
rzyszył w jego objazdach kolonji g

Patriotyczna ofiarność kolejarzy

P r a c o w n ic y  kolejowi okręgu dyrekcji ko-
(fcz). i racowui j  dro^a dobrowolnych skła-lej. w P o z n a n iu  z ło z y li drogą j

^  kr ?  OdDOwiedźTreviran.usowi“.
P K w o t ę  tą'dyrekcja przekazała głów nem u k o ­
m itetowi w Warszawie.

Z a m o r d o w a n i e  n au c zyc ie la -p ła tn ika.
7 Równego donosi (Wf): We wsi Berozno pow. 

TTnatnnnl został zamordowany nauczyciel miej- 
5nw e? szkoły powszech. ś. p. Władysław Wolf. 
Badyci oddali do niego 10 strzałów oraz zranili 
zo  ciężko kamieniem w głowę.

Ohydne to morderstwo ma tło rabunkowe, 
"dyż zamordowany był płatnikiem szkoły i miał 
wówczas przy sobie większą sumę pieniędzy. _

Jako podejrzanego o ten czyn aresztowano nie­
j a k i e g o  Dutkiewicza Alfreda. Śledztwo w tej 
sp raw ie  prowadzi policja. N a razie brak jest jesz 
cze bliższych szczegółów tego mordu.

Ż u c ie  zo... rolw gj.
Z Równego donosi (Wf): W dn. 8 września b. r. 

staną przed sądem okr. w Równem mieszkańcy 
wsi Milczyce, pow. Sarny, Jan i Semen Tyś 
oraz Sylwester Bułan, oskarżeni o zamordowa­
nie Sawy Jszczuka. Jszczuk, skoro zauważył, że 
od pewnego czasu ktoś kradnie mu ryby, umie­
szczone w koszu na uroczysku Cytynile, wziął 
sobie do pomocy Awdzieja Hawryluka i posta­
nowił złapać złodzieja. Usadowił się zatem pew* 
nej nocy w krzakach i po paru godzinach za­
uważył jakichś dwóch osobników wybierających 
ryby z kosza. Wybiegł więc z ukrycia, chcąc 
ich ująć. W tedy padł strzał i złodzieje, ostrze 
liwując się gęsto, poczęli uciekac.

Nie zważając na to, Jszczuk wraz z Hawry- 
lukiem gonili ich dalej, lecz skoro znaleźli się 
w odległości około 15 kroków od uciekających, 
iedna z kul ugodziła Jszczuka, przebijając mu 
żołądek, wątrobę i prawe płuco, w następstwie 
czego nieszczęśliwy zmarł w drodze do szpi­
tala. .

Tyś Jan został zdemaskowany przez funkcjo­
nariusza służby śledczej Jan a  Pycha, na pod­
stawie niezwykle żmudnych i skomplikowanych 
dochodzeń, w których główną rolę grały ślady, 
pozostawione na śniegu przez ludzi i koma. Mor­
derca początkowo wypierał się winy, kiedy je­
dnak. przedstawiono mu niezbite dowody, iż on 
-właśnie byl sprawcą mordu, przyznał się do 
■winy.

Tajemnicze morderstwo 
w Leżajsku.

W uzupełnieniu podanej wczoraj depeszy, do­
noszą narn z Leżajska: W cichem i spok°juem 
miasteczku naszem zdarzył się dn. 7 bm. krew 
w iy łach  mrożący wypadek. Około godz. 7 
wieczór przechadzała się wraz z koleżanką na 
jednej z głównych i najruchliwszych ulic tegoż 
miasteczka, studentka Uniw. Jagiell. w Krako­
wie, Marja Jaroszówna, wnuczka rejenta z Le­
żajska, bawiąca ii niego na wakacjach. W pew­
nej chwili przystąpił do niej zupełnie nie­
znany jej osobnik, żądając rozmowy, której Ja­
roszówna mu odmówiła. Po kilku chwilach, 
osobnik ten przystąpił powtórnie do Jaroszów- 
nej i począł natrętnie do niej mówić i narzucać 
jej swe towarzystwo. Odpalony wyciągnął re­
wolwer i wystrzelił do Jaroszównej dwa razy. 
Denatka, ubiegłszy kilkadziesiąt kroków, upadła 
martwa na ziemię. Oba strzały okazały się 
śmiertelne, jeden traiił w serce, drugi w szyję. 
Wezwani lekarze skonstatowali tylko zgon.

Morderca zbiegł przed swoje mieszkanie i tam 
cclnym strzałem w usta pozbawił się życia. Jak  
z dotychczasowych dochodzeń wynika, mor­
dercą “okazał się niejaki Brydak, z zawodu 
szklarz.

Tło całej sprawy niewyjaśnione. Motywa są
0 tyle więcei ciekawe, że denatka przebywała 
w Leżajsku od kilku la t tylko na wakacjach
1 zbrodniarza wogóle nie znała.

Nr. 222. Czwartek, 13 sierpnia 1931 r.

S r a n c u s l^ ie ^ e  SscbIobbis

Wielkie ułamanie w Sędziszowie.
Doniesiono do Krakowa, że nocy ubiegłej do­

konano niesłychanie zuchwałego włamania do 
zamkniętego mieszkania Leiba Golda w Sędziszo 
wie, powiat ropczycki.

Włamywacze, czując się zupełnie bezkarnie, 
nie zauważeni przez nikogo, otworzyli kase o- 
gniotrwałą bez naruszenia zamków, z której 
skradli znajdującą się tam gotówkę 1.900 dola­
rów oraz 1.000 złotych.

Po opróżnieniu kasy skradli ponadto znajdu­
jącą się w mieszkaniu biżuterję w większej ilo­
ści, przedstawiającą wartość przeszło 20.000 zł. 
Dokonawszy włamanis. zbiegli, nie pozostawiwszy 
po sobie żadnych śladów.

Ponieważ zamki kasy pozostały nienaruszone, 
według wszelkiego prawdopodobieństwa, wła­
mywacze dokonali włamania za pomocą podro­
bionych kluczy. Po przeprowadzeniu dochodzeń 
na miejscu i spisaniu protokółu, policja wszczęła 
pościg za sprawcami włamania.

* * *
Również oneffdajszej nocy dokonano włamania 

do składnicy Kółek rolniczych w Mszanie Dol­
nej pod Limanową. Włamywacze nadpruli kasę 
ogniotrwałą, jednakowoż zostali spłoszeni w 
trakcie rozpruwania kasy  przez jakiegoś prze 
chodnia.

Na miejscu czynu znaleziono porzucone narzę­
dzia włamania, których złodzieje iciekając, nie
zdołali zabra4

Zdjęcie nasze przedstawia nowy typ francuskie go małego sterowca, przeznaczonego dla celów 
wojskowych i oddanego do użytku stacji w Orły Sterowiec ten ma dwa silniki Salmson po 120 
H. P., pojemność 3600 m* gazu i osadę 6 ludzi. Nowy sterowiec różni się kształtem znacznie od

znanych dotychczas typów.

CUDA Z  ZA WIELKICH JEZIOR
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Łuny pożarów nad Wielkopolska
n i e  g a s i M Ę .

Z Poznania donosi (Sz): Fala pożarów, która 
w ostatnich tygodniach wzmogła się w Wielko- 
polsce, dotąd nie opadła. Kroniki notują codzien­
nie pożary, których pastwą padają nietylko te­
goroczne zbiory, ałe nawret cale obejścia rolni­
cze. I tak w Rożkach pow'. krotoszyńskiego spło­
nęła stodoła, obora ze z biorami tegorocznemi 
na szkodę Walentego Paska, którego strata wy­
nosi 8.000 zł.

W Rzeszynku pow. strzelińskiego powstał w 
zagrodzie gospodarza Kowalczyka pożar, który 
zniszczył stodołę, chlew, szopę, 18 wozów żyta, 
oraz wszystkie1 maszyny rolnicze, wartości 13 
tys. zł.

W Krzywem Kolanie, pow. strzelińskiego spa­
lił się stóg żyta Józefa Bryla w Słońsku pow. 
inowrocławskiego, pożar zniszczył dom miesz­
kalny Stanisław-a Marjanowskiego wartości 
5.800 zł.

W Gęłąbkach pow. mogilańskiego wybuchł po­
żar, który zniszczył dom mieszkalny, stodołę ł 
chlew gospodarza Koperowskiego. Wraz z do­
mem spłonęły meble lokatora Wiesnera. Ogień 
przeniósł się następnie na zabudowania gospo­
darzy Sommera i Owczarczaka, niszcząc stodołę
i narzędzia rolnicze. Ogólna szkoda, wyrządzo­
na przez pożar wynosi 10.000 zł.

W Myślątkowie pow. Mogilno spłonął stóg ży­
ta Franciszka Powały. Równocześnie powitał 
pożar w domu Baranowskiego wskutek którego 
spłonęła stojąca w pobliżu młocarnia parowa. 
Pożar powstał przez lekkomyślne obchodzenie 
się z młocarnią.

W Krzeptowie pow. Mogilno spłonęła stodoła 
w7raz ze zbożem na szkodę Waldaszena. Przy­

czyny pożaru w znacznej ilości są niestwierdzo- 
ne.

Wreszcie zanotowano wypadek zbrodniczego 
podpalenia, które jednakowoż nie udało się. Mia­
nowicie na strychu domu mieszkania dzierżaw­
cy Andrzeja Bureta w Borzyckowie pow. wy­
rzyskiego powstał pożar, który dzięki natych­
miastowej akcji ratowniczej został stłumiony w 
zarodku. W czasie badania przyczyny ognia, o- 
kazało się, że Buret usiłował podpalić dom, gdyż 
znaleziono na strychu papiery i książki przesy­
cone naftą. Prawdopodobnie chciał on uzyskać 
premję asekuracyjną, która wynosi 40.000 zł.

Katastrofalna burza 
wznieciła szereg pożarów.

Z Bydgoszczy donosi (Ag): Nad powiatem 
Żnin przeszła onegdaj krótkotrwała burza z gra­
dem i piorunami. Gromy wznieciły szereg poża­
rów, m. in. w zagrodzie Kabelmana w Grocho­
wiskach. Ogień rozszerzył się na dwie sąsiednie 
sadyby, które również zgorzały do szczętu. Po- 
zatem piorun wzniecił pożar w gospodarstwie 
rolnika Owczarzaka w Rogówku.

W czasie burzy zabitych zostało na polach 
pod Żninem przez piorun dwóch robotników.

W czasie wczorajszej burzy, jaka przeszła 
nad Łasuniem piorun uderzył w zabudowania 
Bernarda Hapkiego. Spłonął dom mieszkalny, 
stodoła, stajnia, krowy, konie, drób itd.

Podczas burzy w dn. 9 bm. piorun uderzył w 
zabudowania gospodarza Frączkowiaka w Staj- 
kowie. Spaliła się stodoła, obora, chlew, młoc­
karnia z lokomobilą itd. Straty wynoszą kilka­
dziesiąt tysięcy zł.

Za odmowę posiłku puścił wieś z dymem
P o t w o r n a  z e m s l a  w ł ó c z ę g i .

(Kai). W nocy z 9 na 10 sierpnia we wsi Gar 
Iicy pow. piotrkowskiego wybuchł pożar, który 
strawił prawie połowę wsi. Straty, wyrządzone 
przez rozszalały żywioł, obliczono prowizorycznie 
na 110 tys. złotych.

Jak  zdołano stwierdzić, pożar powstał z po­
wodu zbrodniczego podpalenia. Przeprowadzone 
dochodzenie policyjne doprowadziło do ujęcia 
nodpalacza, którym okazał się 60-letni Leon Kur- 
rniii, żebrak-wfóćzęga, bez stałego miejsca za­

mieszkania.
Badany przyznał się do zbrodniczego czynu, 

tłumacząc, iż dokonał go z zemsty. Kurmin no­
cował u jednego z spalonych gospodarzy, u któ 
rego dano mu nocleg w stodole. Odmówiono je­
dnak żądanej kolacji.

Rozgniewany tem żebrak podpalił w nocy sto­
dołę, przyczem przez tylne wrota zbiegł do po­
bliskiego lasu, gdzie go też ujęto. Żebrak pod­
palacz osadzony został w więzieniu.

sa k u n d a rju sz  cddz. w ewn. S z p ita la  iw . Ł a za rza
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Liga Narodów zajmuje się 
bezrobociem.

Jak  donoszą z Genewy, komisja dla Unji Euro­
pejskiej przy Lidze Narodów wypracowuje plan 
zwalczania bezrobocia, które w edług obliczeń tej 
komisji dotknęło na przestrzeni Europy ponad U  
miljonów ludzi.

Komitet postawił 4 zasadnicze punkty, które 
w łonie komitetu należy brać pod uwagę przy 
zwalczaniu bezrobocia:

1) Należy stworzyć międzynarodowe biuro po­
średnictwa pracy, które będzie pozostawać w ści­
słych związkach z rynkami pracy w każdym 
kraju. Biuro takie będzie kierowało bezrobot­
nych z pewnego kraju do tych gałęzi pracy, które 
dają szanse zarobku w innym kraju i nie są 
obsadzone.

2) Stworzenie obustronnych traktatów, które 
pozwolą na szybkie przenoszenie pracowników i 
robotników z jednego kraju do drugiego. Stosuje 
się to przedewszystkiem do robót sezonowych. 
Najlepszy przykład takiej wymiany stanowić 
może Francja i Włochy. Francja użytkuje w cią­
gu roku dużą ilość włoskich robotników, których 
następnie odsyła się do domu.

3) Stwwzenie szerokiego systemu międzynaro­
dowych robót publicznych takich, jak między­
narodowe drogi automobilowe oraz oowszechna 
sieć hydroelektryczna. Tego rodzaju plany dały­
by zajęcie dla setek tysięcy robotników i zje­
dnoczyłyby ogromnie Europę pod względem eko­
nomicznym.

4) Wypracowanie planu ekspanzji kolonjalnej
celem odprowadzenia nadwyżki ludności, która 
dawniej wyjeżdżała do Stanów Zjednoczonych i 
do innych krajów, które obecnie zamknęły dro­
gę immigracji.

Ślad zaginionej w ypraw y polarnej.
Jak  donosi depesza z Moskwy łamacz lodów' 

„Małygin" został zaskoczony gwałtowną burj,ą. 
Wobec tego statek skierował się do jakiejś za­
cisznej zatoki celem przeczekania tam butzy. 
Zatoka ta leży u wybrzeża wyspy Algel.

Przy wyjeżdżaniu z zatoki natknął się Mały- 
gin ńa szczątki szalupy, leżącej na brzegu obok 
rozwalonego domku. Obok domku znaleziono 
flaszkę, w której zamknięty był. list, skreślony 
ręką badacza polarnego Baldwina. List ten nosił 
datę 2 lipca 1902.

W liście tym donosi Baldwin że okręt ..Ame­
ryka" cierpi na brak węgla, że na pokładzie o- 
krętu panuje głód. Przy końcu swego listu po­
daje Baldwin położenie obozu badacza poabia* 
gu nowego Zieglera.

Gwiazda ekranu skarży wytwórnie 
f  im  i w a .

Przed sądem w Nicei rozegrała się rozprawa, 
która tematem swoim wzbudziła ogólne zacie­
kawienie w całej Francji. Oskarżającą jest ar­
tystka filmowa Florencja Grey. Oskarża ona wy­
twórnię filmową, która zaangażowała ją na dwa 
lata, o niedotrzymanie umowy.

Florencja Grey podpisała kontrakt na dwa 
lata z wymienieniem szeregu pierwszorzęd­
nych ról. Artystka jednak nadaremno czekała 
na rolę. Mijały miesiące, a gdy p. Grey zainter- 
pelow'ała dyrekcję wytwórni, otrzymała odpo-. 
wiedź następującej treści:

Z prawdziwą przykrością musimy donieść 
pani, że kontrakt z nią został uznany za 
rozwiązany, a z tej racji, że straciła pani 
swoje dawne warunki fotogeniczności.

P. Grey przyglądnęła się uważnie w lustrze 
w całej okazałości i stwierdziła, że jej fotoge- 
niczność nic nie ucierpiała. Wobec tego porozu­
miała się natychmiast z adwokatem, który wniósł 
skargę. Tłumy publiczności w sądzie w Nicei- 
wysłuchały oryginalnych wywodów oskarżają­
cej i jej adwokata.

Wytworni sędziowie stwierdzili, że artystka 
jest tak piękna, jak dawniej, a może jeszcze pięk­
niejsza. Poczem nałożyli na lekkomyślną wy­
twórnię 300 tysięcy franków tytułem odszkodo­
wania.

Wytwórnia zgłosiła apelację.

Chcą z  małoy zrobić człow’ eka.
Amerykanie, nie mając w czasie kanikuły nie 

lepszego do czynienia, postanowili w drodze do­
świadczeń naukowych przekonać się, czy młode 
małpiątko, wychowane w tych warunkach, w ja­
kich wychowuje się dziecko, nie pozbędzie się 
swych zwierzęcych, powiedzmy specyficznych, 
małpich narowów i nie upodobni się w zacho­
waniu swem do człowieka cywilizowanego. Do­
świadczenia te prowadzi nie kto inny, jak słynny 
profesor instytutu dla psychologji doświadczal­
nej w Chicag, Koellog. a cala Ameryka ocze­
kuje z zainteresowaniem wyników naukowych 
badań uczonego profesora, dokonywanych na 
malutkiem i milutkiem dziecku malpiem.

Otrzymało ono jak najhigjeniczniej urządzony 
pokój dziecinny, nie różniący się niczem ' d po­
koju dziecka miljonera. Młode małpiątko jest 
powijane w pieluszki, ma flaszeczkę do karmie­
nia, bieliznę zmieniają mu codziennie, kąpią je 
trzy razy dziennie, a nawret niańka śpiewka mu 
coś podobnego jak „Śpij buziaczku z rćż“.

Dobry w*ujaszek profesor Koellog przynosi co- 
dzień mnóstwo zabawek. Cały świat am erykań­
ski czeka i pyta się niespokojnie, czy młode mał­
piątko, wychowywane w tych warunkach, nie 
stykając się wcale ze swoimi „ziomkami1', ani 
nawret rodzicami i rodziną, nie zdradzi kiedy 
swego pochodzenia np. drapaniem się po plecach
i szukaniem pcheł.
. Profesor Koellog i jego zwolennicy przysięga­
ją niemal na to, że małpa nie bedzie sie drapała.

Ciekawa rzecz, czy doprowadza ci wychowaw­
cy ją  do tego stopnia doskonałości in iW e? 
pewnetro razu zapyta się o... kurs dolar -a  
giełdzie.
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Oszukańcza fabryka doktorów.
Ciężkie czasy zmuszają ludzi do coraz to no­

wych pomysłów oszukańczych. Różni sprytni 
złodziejaszkowie starają się wyzyskać ludzką 
głupotę, celem zarobienia paru groszy. Sprycia­
rze tacy urządzili najazd na miasto Duesscldorf 
pragnąc wykorzystać niemiecką manję tytułu i 
stopni naukowych.

Dzięki tym spryciarzom powstała w Duessel- 
ciorfie tajemnicza szkoła, która nazwała się filją 
„Uniwersytetu Voltaire‘a z Marsylji11 (?) Na cze­
le tej filji stanęło dwóch panów: Kirschenfreund 
i Weigner. Wspaniała ta uczelnia rozłożyła swo­
je namioty w jakiejś starej stodole, przerobio­
nej bardzo tandetnie. Mimo kiepskiego zewnę­
trznego wyglądu wydawała ona szumne tytuły 
doktorów i profesorów.

Stopień doktora kosztował 600 marek, profe­
sora tylko 400 marek. Uniwersytet nie żałował 
pieniędzy na reklamę, ogłaszał'się niemal we 
wszystkich dziennikach. Okazało się, że uni­
wersytet wyprodukował kilkuset fałszywych 
doktorów i profesorów, którzy teraz są w rozpa­
czy w razie utraty tak trudno zdobytych dyplo­
mów.

Obaj dyrektorzy oszukańczego uniwersytetu 
zostali zasądzeni na rok więzienia i na wypłace­
nie odszkodowań poszkodowanym uczniom.

Pomysłowy złodziei.
Do pewnego hotelu w mieście Metz we Fran­

cji zajechał jakiś młodzieniec o wczesnej godzi­
nie porannej. Młodzieńca tego przywiozło auto 
z miasta Nancy. Zaspany portjer hotelowy za­
pomniał zażądać od młodego gościa wypełnienia 
karty  meldunkowej. Przybysz kazał zanieść szo­
ferowi do swego pokoju na górę ciężką walizę.

Ponieważ do godz. 3 popoł. gość nie zszedł 
na dół, właściciel hotelu zapukał do mieszkania 
i gdy mu nikt nie odpowiedział, wszedł przy 
pomocy zapasowego klucza. Pokój był pusty, a 
w pośrodku leżała mała kasa ogniotrwała, roz­
bita zupełnie.

Okazało się, że w mieście Nancy dokonano 
rabunku małej podręcznej kasy ogniotrwałej w 
jednym ze sklepów. Kasa ta zawierała 127.000 
franków. Tajemniczy złodziej wywiózł kasę 
ogniotrwałą do Metzu, najął pokój w hotelu i 
tam dokonał sobie spokojnie rozprucia kasy. 
Obiecujący młodzieniec uciekł z zawartością ka­
sy, nie pozostawiając po sobie żadnego śiadu-

RUINA.
Błyszczał i szumiał, jak na wiosnę rzeka, 
Urodę życia pił ze złotej czary,
A dziś została ruina człowieka,
Echo, wspomnienie, cień smutny i szary.
Ten druh niedawny druhem ci nie będzie,
Bo w sercu jego płonie żałość dzika,
Co poza sobą poszukuje wszędzie 
Sprawcę swej doli i nieszczęść wspólnika.
I choć nie grałeś w tym upadku roli,
Ciążą na tobie niespłacone spłaty 
I na twą duszę pada mimowoli 
Cień tej bolesnej, życiowej zatraty.
Cóż, że w rozmowie, co się błaho toczy,
Nie brak mi serca gorętszych uderzeń — 
Czule ze sobą mówią tylko oczy,
Bo wiem już wszystko i nie trzeba zwierzeń. 
Wiem, ie  już jesteś swoim własnym cieniem, 
który z rozpaczą pyta się: co dalej?
Wiem, że jedynem dla cię wybawieniem 
Byłaby kulka toczona ze stali.
Wiem, że cię troska ściga jak pies gończy,
Że wszystkie żary duszy czas spopielił — 
Dlaczego człowiek tak smutno się kończy, 
Jeśli swych skarbów mądrze nie rozdzielił?

Henryk Zbierzchowski. 
-o-

Katfostfrofca holefowa w Kalifornii.

(J) DOŚĆ POGODNIE, CIEPLEJ. We wiórek 
na Pomorzu, Poznańskiem, na Kujawach, Ma­
zowszu i Śląsku było naogół dość pogodnie, na­
tomiast w pozostałych okolicach niebo było za­
ciągnięte chmurami. Deszcze przepadywały na 
Polesiu, Wołyniu, na Podkarpaciu, w Tairach i 
środkowej Małopolsce. Opady pochodzenia bu­
rzowego dały na Polesiu i Wołyniu od 15 do 20 
mm., w Powursku nawet 50 mm., a w Tatrach 
około 20 mm. Pozatem opady wynosiły od 5 do 
.7 mm.

O godz. 8 rano zanotowano następujące tem­
peratury: Warszawa 14, Lwów 13, Gdynia 13, 
Kraków 14, Wilno 17, Poznań 12, Zakopane 9, 
Cieszyn 14, Morskie Oko 5, Hala Gąsienicowa 4, 
Krynica 9, Katowice 12. Zagranicą: Londyn U, 
Brest 12, Helder 14, Bruksela 13, Kopenhaga 13, 
Wiedeń 13, Zurych 12, Berlin 12, Kłajpeda 16, 
Praga 13, Sztokholm 14, Tallin 15, Ryga 15, 
Helsinki 16, Moskwa 18, Madryt 15 Rzym 18, 
Belgrad 17.

Nad Skandynawją rozciąga się zatoka niskiego 
ciśnienia, jako pozostałość głębokiej depresji, 
która doniedawna tam się utrzymywała. Nad Mo­
rzem Grenlandzkiem tworzy się nowa depresja, 
Depresja z nad Węgier przesunęła się nad Pol­
skę południową i wschodnią i leży obecnie nad 
Białorusią i Ukrainą. Obszar wyżowy z nad
Atlantyku rozciąga się ponad trzon Europy.

Przewidywany przebieg pogody do południa 12 
hm. według PIM: Dla Wileńszczyzny, Polesia,
Podola, Wołynia i Pokucia: Polepszenie się sta- 
nu pogody, nocą chłodniej, temperatura w cią­
gu dnia do 22 st., słabe wiatry zachodnie, po­
tem miejscowe. Dla pozostałych dzielnic kraju: 
Naogół dość pogodnie, cieplej, do 25 st., słabe 
Wiatry zachodnie, potem miejscowe.

(Si) LOTERJA PAŃSTWOWA. W pierwszym 
dnm ciągnienia 4-tej klasy 23 polskiej państwo- 

ej loterji klasowej padły następujące większe 
wygrane: 20.000 zł. 14002 , 3.000 zł. na Nr 13 5 o48
1.000 zl na Nr. 18560, 166223, 172004 po 700 
zł. na Nr. 41059. 127124, po 500 zł. na Nr
20136. 36609. 64875, 145517, 174212 181'44
207139, po 400 zł. na Nr. 23229, 27946 200*132 
32294, 38743, 59882, 63013, 116451 ’ 120591
107087, 184529, 196152, 207668, po 300 zł na
Nr. 1075, 3631. 3343, 5164, 7724, 10698, 13562, 
20333 32182, 35854 42977, 445.31, 48727, 50292 
03903 70248, 73621, 81961, 8317 , 84.398, 917.38’
9216o' 94977, 96058, 112703, 120873, 121651,
124403, 124966, 136199, 137815, 142191, 145284,
147449, 163426, 164125, 168819, 171583, 171890,
178287 184221, 186700, 186836, 186858, 187564,
192714! 194717, 194744, 196516, 196784, 197301,
198652, 199736. . V

IV Plumas (Kalifornia) zawaliI się most kolejowy w chwili przejazdu pociągu, przyczem zginę, 
lo 12 osób. Zdjęcie nasze przedstawia widok mostu po katastrofie.

i a k ó b  P i o m r K o m c z
w ydaw ca i k s ię g a rz, w ielki m iłośn ik s z tu k i, za s z c z y tn y  re p re ze n ta n t w y ­
tw ornych d zie ł g ra fic zn y c h , czło n e k T o w . M iL ć n ik ć w  K s ią żk i w  K ra ko w ie

zmarł dnia 9 sierpnia 1931.
O zgonie propagatora pięknej polskiej książki zagranicą i niestrudzonym organi­

zatorze wystaw międzynarodowych zawiadamia
P R E Z Y D IU M  TO W  MIŁO&<IKÓW K SIĄŻKI W KRAKOWIE

Oporntg podaiiftiK
sprowokował wieli*!® rozruchy 

w Wiszni.
Lwów, 11 sierpnia (C). Miasteczko Sądowa Wi­

sznia w woj. Iwowskiem stało się widownią wiel­
kich rozruchów, wywołanych przez opornego po­
datnika przy pomocy grupy zanarchizowanych 
współwyznawców.

Przybyły do Sądowej Wiszni na jarmark egze­
kutor podatkowy Michał Kubiriski, natknął się 
na rynku na Joela Deptschera z Mościsk, ściga­
nego bezskutecznie przez władze skarbowe za 
zaległe podatki.

Egzekutor wezwał Deutschera do udania się 
z nim do urzędu gminnego. W odpowiedzi na to 
Deutscher, który jak się okazało posiadał przy 
sobie większą gotówkę, wydobył z kieszeni por­
tfel i sakiewkę i wśród obelżywych okrzyków 
pod adresem wiadz, począł rozrzucać pieniądze 
pomiędzy tium żydów i chłopów.

Na miejscu zjawił się posterunkowy Kozłow­
ski, który usiłował tłum rozproszyć i dopomóc 
egzekutorowi do zajęcia pieniędzy.

W tym momencie rzucili się na posterunko­
wego Dawid Koch i Chaim Dachs i obaliwszy 
go na ziemię, chcieli odebrać mu karabin i re­
wolwer.

Po diugich wysiłkach udało się psoterunko- 
wemu uwolnić z rąk napastników i obu areszto­
wać. Odprowadzono ich do budynku magistratu, 
przed którym zgromadził się tłum ludzi, podbu­
rzony przez Dachsa i jego wspólników. Wśród 
wrogich okrzyków wtargnęło około 100 ludzi do 
wnętrza magistratu i przybierając groźną posta­
wę, domagało się wypuszczenia aresztowanych.

Równocześnie zaaranżowane zostało drugie 
zbiegowisko przed sklepem Józefa Czechowicza, 
który po wygłoszeniu do tłumu, liczącego około 
1.000 osób podburzającego przemówienia, stanął 
na czele zgromadzonych i ruszy! pod magistrat.

Jedynie dzięki przybyłemu w czas większemu 
oddziałowi policji, nie doszło do szturmu na bu­
dynek magistratu, albowiem rozjuszony tłum od­
grażał się zdemolowaniem budynku i wymordo­
waniem urzędników.

Policja aresztowała 7 osób, wśród nich i Cze­
chowicza. Ku ogólnemu zdumieniu główny pod­
żegacz do rozruchów Czechowicz odstawiony 
wraz z towarzyszami do więzienia sądu grodz­
kiego został z miejsca przez naczelnika tegoż 
sądu wypuszczony na wolność i w triumfie po­
wrócił do domu.

Tragiczna katastrofa samochodowa.
Dwóch zabitych, pięciu ciężko rannych.

(Kai). W niedzielę wydarzyła się na szosie ko­
nińskiej wstrząsająca katastrofa samochodowa, 
która pochłonęła za sobą śmiertelne ofiary. — 
Z Piotrkowa do Konina zdążał autobus Juljana 
Kopczewskiego, wioząc kilkunastu pasażerów. 
Na szosie 6 kim. od Golina napotkano wóz, za­
przężony w młodego konia, który spłoszył się 
maszyną, stanął dęba i runął na autobus.

Skutek tego było katastrofalny. Samochód

zderzył się z wozem, roztrzaskując się momen­
talnie. Również wóz został całkowicie zgrucho- 
tany. Sprawca nieszczęścia, płochliwy koń, zo­
stał zabity na miejscu. Z pod gruzów rozbitego 
wozu wydobyto zwłoki zabitego rolnika Jana 
Święcickiego, a z pod szczątków strzaskanego 
samochodu jednego pasażera zabitego i 5 ciężko 
poranionych.

Straszliwa śmierć dwóch braci
w trybach maszyny.

(Kał.) 9 sierpnia br. we wsi Bronin powiatu 
radomszczańskiego wydarzył się wstrząsający 
wypadek, który pociągnął za sobą dwa życła 
ludzkie.

U gospodarza Józefa Goździka pracowała młoc­
karnia, przy której m. in. zajęci byli dwaj jego 
synowie: 17-letni Walenty i 16-letni Ignacy.

W pewnej chwili młodszy, wygarniając słomę 
z pod maszyny, potknął się tak nieszczęśliwie, 
że wpadł między tryby rozpędzonej młockarni.

Przeraźliwy krzyk chłopca wstrząsnął obecny­
mi. Walenty Goździk, półprzytomny, pośpieszył 
bratu na ratunek, sam jednak nieopatrznie zbli­
żając się do m łockarni Rozpędzone tryby po­
rwały obu braci, miażdżąc Ignacemu głowę, a 
Walentemu klatkę piersiową. Gdy wreszcie za­
trzymano maszynę, młodszy już nie dawał ża­
dnego znaku życia, starszy W alenty żył jeszcze 
parę chwil, wkrótce atoli i on ducha wyzionął.

Wieść o wstrząsającym wypadku wywołała w 
okolicy przygnębiające wrażenie.

(—) WAGONY RESTAURACYJNE. Z Warsza­
wy donosi (J): W dzienniku urzędowym mini­
sterstwa komunikacji z dn. 7 bm. ukazało się 
zarządzenie w sprawie przepisów korzystania z 
wagonów restauracyjnych. W myśl tego rozpo­
rządzenia, podróżni mają prawo zajmować miej­
sca w wagonach restauracyjnych dopiero po 10 
minutach po wyjeździe pociągu ze stacji począt­
kowej. Przepis ten nie obowiązuje, jeżeli w 
składzie danego pociągu znajdują się wagony, 
które uniemożliwiają wejście przez wagony do 
wagonu restauracyjnego. Podróżni z biletami kl. 
> i III mają prawo zajmować miejsce w wa- 
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posiłków seryjnych " abprzy8ol°wanie obiadów do
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Podróżni kl. III mogą korzvsi - ^zw alająkorzystać z wagonu restau-

racyjnego poza wyżej wymicnionemi serjami 
tylko miedzy godz. 16 a 17.
" (—) SAMOBÓJSTWO SŁUŻĄCEJ. Z Bielska
dnoszą, że wczoraj w nocy w mieszkaniu przy 
ul. Jagiellońskiej Nr. 10 w Bielsku popełniła sa­
mobójstwo przez zatrucie się gazem świetlnym 
Genowefa Zielińska, lat 23, służąca. Przyczyny 
rozpaczliwego kroku nie udało się stwierdzić.

(—) SAMOBÓJSTWO Z POWODU ROZSTRO­
JU NERWOWEGO. W Myślenicach z powodu 
nieuleczalnego rozstroju nerwowego popełnił sa­
mobójstwo przez powieszenie w własnym domu 
57-letni Andrzej Gargos. Denata zauważono w 
kika godzin po śmierci, wiszącego na strychu.

(—) Z ZEMSTY PODPALIŁ DOM. W Wojnaro- 
wej, powiat grzybowski, zanotowano niezwykły 
wypadek podpalenia. Mianowicie Stanisław Ate- 
jasz po kłótni ze swą żoną Franciszką podpalił 
dom mieszkalny, który spłonął doszczętnie, wy­
rządzając szkodę 4.000 zł. Sprawcę zbrodniczego 
padpalenia aresztowano.

(—1 OFIARA NURTÓW DUNAJCA. Podczas 
kąpieli w Dunajcu w Wietrzychowicach w po­
wiecie dąbrowskim utonął 7-letni Jan  Mika. Chło-

Dr. JOZEF SPIRA
c h o r . usm i, n o s a  I g a rd ła  -  k o re k ta  ry nosowe 
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piec, jak ustaliły dochodzenia, porwany został 
przez wir wodny.

(_ )  POŻAR W FABRYCE SUKNA. Koło godz. 
14 30 wrbuchł wczoraj w fabryce sukna, Karola
Strzvgowskiego na Leszczynach, położonych na 
granicy miasta Bielska groźny pożar, który uda- 
ło się po dłuższej akcji opanować miejscowej 
straży pożarnej. Pożar powstał wskutek samoza­
palenia się zmagazynowanej wełny naoliwionej. 
Szkoda wywołana pożarem wynosi około 1.200 zl

Z KRAJU.
ZAKOŃCZENIE UROCZYSTOŚCI LISTOPA­

DOWYCH W WARSZAWIE. Komitet obchodu 
rocznicy listopadowej przystąpił do przygotowa­
nia wielkiej uroczystości związanej ze 100-leciem 
walk bohaterskich na Woli, które odbędą się w 
dniu 6 i 7 września.

Równocześnie przypada rocznica bohaterskiej 
śmierci gen. Sowińskiego. Uroczystości wolskie 
zamykają cykl obchodów, które w ciągu roku 
zorganizował komitet. Po nich rozpocznie się rea­
lizacja pomników na Grochówie i w Ostrołęce.

WYCIECZKA AMERYKAŃSKA W WAR­
SZAWIE. Onegdaj rano przyjechała do W arsza­
wy ■wycieczka profesorów i studentów amery­
kańskich, powracająca z Rosji Sowieckiej. Wy­
cieczką kierował znany publicysta i pisarz, Ed* 
tie Sherwood.

MAGISTRAT WARSZAWSKI BEZ PIENIĘ-
DZY. Onegdaj odbyła się w magistracie warszaw* 
skim narada, na której rozważono pismo mini­
stra  spraw wewnętrznych o przeprowadzenie 
oszczędności personalnych w przedsiębiorstwach 
miejskich. Postanowiono wymówić w bankach 
kredyty długoterminowe i ulokować sumy przed­
siębiorstw miejskich na rachunkach a  vista* 
Wszystkie przedsiębiorstwa mają składać wy­
działowi finansowo tygodniowe sprawozdania ża 
stanu tych kas oraz planu gospodarki na na­
stępny tydzień. W ten sposób wprowadzono do 
przedsiębiorstw miejskich preliminarze tygo­
dniowy.

Z powodu krytycznej sytuacji Kasy Miejskie} 
wydano polecenie wstrzymania wypłaty wszelkich 
awansów, pożyczek urlopowych i kuracyjnych, 
oraz zasiłków. *

ŚLEDZTWO W SPRAWIE ZAMACHU NA 
POCZTĘ W TRUSKAWCU. Pościg za sprawca- 
mi zamachu na urząd pocztowy w Truskawcu 
trwa w dalszym ciągu. Z aresztowanych 8 osób 
dwie zostały w ciągu wczorajszego wieczora 
zicolnione na skutek wykazania swoich alibi. Z 
aresztowanych trzy osoby pochodzą ze Stryja, 
a  trzy z Truskawca.

Jako główną przyczynę udania się napadu ra­
bunkowego wskazują na fakt, że, kiedy tamtej- 
szy posterunek policji, liczący zaledwie 5 łudzi, 
zwrócił się o wzmocnienie obsady, spotkał się 
z odmową ze strony starostwa.

Wedle opinji naczelnika poczty drzwi, prow£S 
dzące do urzędu pocztowego, nie byty ubezpie­
czone wbrew regulaminowi rządowemu, co rów­
nież umożliwiło sprawrcom łatwiejszy dostęp d® 
kasv.

HURAGAN W POW. ŁÓDZKIM. Onegdaj wie­
czorem przeszła nad Łodzią i pow. łódzkim wiel­
ka burza, połączona z wichurą, w czasie której 
huragan poczynił wielkie zniszczenia na terenie 
powiatu, wyrywając drzewa z korzeniami.

W powiecie łęczyckim burza uszkodziła prze­
wody telefoniczne i telegraficzne i powywracała 
słupy, w niektórych miejscach wicher wywrócił 
rusztowania przy budowach.

USZKODZENIE TORPEDOWCA „MAZUR1*. 
W  czasie onegdajszych ćwiczeń nocnych floty 
polskiej w zatoce gdańskiej ćwiczebna torpeda, 
t. zw.* „ślepa11, ugodziła w torpedowiec „MazuU* 
tak silnie, że przebiła mu dno okrętu tu t pod li- 
nją wodną, skutkiem czego torpedowiec począł 
nabierać wody i przechylać się.

Mimo groźnej sytuacji, gdy woda dostała się 
do przedziału maszyn, oficerowie i załoga sta tku  
nie stracili przytomności umysłu i doprowadzili 
o własnych siłach zanurzony już rufą i sterczą­
cy dziobem do góry torpedowiec do portu wo­
jennego w Gdyni, gazie go wprowadzono do doku 
stoczni i poddano naprawie.

TAJEMNICZE ZATRZYMANIE POCIĄGU PO­
SPIESZNEGO ZDOŁBUNÓW—WARSZAWA. Z
Równego donosi (Wf): Zdążający ze Zdołbunowa 
do Warszawy pociąg pospieszny, został nagle za- 
trzymany sygnałem alarmowym, w chwili, kiedy 
znajdował się za Kowlem, na 210 kilometrze, 
przez nocnego stróża kolejowego Piotra Sobie­
pana. Twierdzi on, iż zatrzymał pociąg, gdyż 
zauważył leżący na szynach łom żelazny, coby 
mogło wywołać katastrofę. Tymczasem dochodzę, 
nia policyjne wykazały, iż nie to było powodem 
zatrzymania pociągu, gdyż łomu tego nie znale­
ziono, mimo natychmiastowych poszukiwań. Wo­
bec tego Sobiepana aresztowano. Niewiadomo 
teraz, czy Sobiepan był członkiem jakiejś bandy, 
usiłującej obrabować podróżnych, którzy w o- 
statniej chwili odstąpili od tego zamiaru i zbie­
gli, czy też chciał uzyskać pochwałę za „spręży­
ste11 pełnienie swych obowiązków. Dochodzenie 
w tej sprawie wykryje zapewne, jakiemi pobud­
kami kierował się sprawca, zatrzymując pociąg 
na linji.

OBRABOWANIE GROBOWCA GEN. ZACHA­
RÓW A. Na cmentarzu prawosławnym na Woli 
otwarli nieznani złoczvńcy grobowem rodziny 
gen. wojsk rosyjskich, Żacharowa, rozbili metalo­
wą trumnę ze zwłokami żony generała i obra­
bowali ją z kosztowności. Policja wdrożyła do­
chodzenia, opierając się na wskazówkach żyjące­
go jeszcze gen. Żacharowa.

MORDERCA MAŁŻONKÓW KNESPLÓW STA 
NIE PRZED SĄDEM. Z Równego donosi (Wf): 
Głośne swego czasu morderstwo, dokonane w 
kolonji Nowostawce, pod Równem, na małżon­
kach Knesplach, których sprawca bestjalsko za­
dusił w mieszkaniu, poczem zrabował ich mie­
nie, znajdzie swój epilog przed sądem okr. w. 
Równem, dn. 11 września b. r. Na ławie oskarżo­
nych zasiądzie b. urzędnik poczty rosyjskiej, 
Nikita Kołosowski. jako sprawca zamordowania 
Knesplów. zgrzybiałych już staruszków, których 
był „przyjacielem11. Do oskarżonego zastosowa­
no § 15 przepisów przechodn., za którym stoi 
widmo szubienicy.



DEFRAUDACJA I UCIECZKA OFICERA. Nie 
dawno zaginął wśród zagadkowych okoliczności 
por. 3 baonu telegraficznego w Grodnm, Fete- 
ezewski, którego dłuższy czas bezskutecznie p - 
ezukiwano. Jak  się obecnie okaza| ^  . . . J? 
do swych dalszych znajomych, wła=camen z.trn 
skich pod Drohiczynem, gdzie ^amteszkal opo­
wiadając, że korzysta z ' ie w v .
wizja gospodarki Telszewskiego ' • .
k ry la  ® ^ u*J®“ kęS cEegdaj aresztowa-

7 w n n T  W GŁOŚNEJ S P R A W Ę  KRADZIE­
ŻY w T asT e  KOLEJOWEJ WE LWOWIE. Sę­
d z i a  śledczy w sprawie tajemniczej kradzieży 92 
t v s i e c v z ł * k ^ y  kolejowej we Lwowie, Która 
J J l f l  czasu wywołała sensację i pociągnę a
M  s o b ą  samobójstwo jednego ze współwinnych,

, •> „Lmiii aresztowanego w czasie począt-
“ »■!»» f c l e l o w . .  W

T  m , M e  i zarządził aresztowanie Piotra 
K o Z d iak a  b. kasjera w kasie stacyjnej, w k tó­
r e ;  dokonano kradzieży zamieszkałego obecnie 
w Krasnem. ,

POŻAR MŁYNA. W Stanisławowie wybuchł 
onegdaj groźny pożar, w czasie którego spłonął 
doszcietnie młyn Anzelma Hastiga, znajdujący 
sie na przedmieściu Uhrynów w odległości około 
400 m od prochowni wojskowej. Szkoda przekra­
cza sumę 50 tysięcy.

(Sz) KALEKA SZCZUDŁEM PRZEPĘDZIŁ 
TRZECH BANDYTÓW. W jednej z ostatnich no 
cy dokonano zuchwałego włamania do mieszka­
nia Emila Thimme w Radllńcu pow. jarociń­
skiego. Trzech nieznanych osobników weszło w 
nocy do sypialni, a gdy szmer przebudził śpią­
cego Thimmego, jeden z napastników świecąc 
przebudzonemu lampką elektryczną w oczy, za­
wołał: „Ręce do góry". Nastąpił nieoczekiwany 
i nieprzewidziany przez bandytów przypadek, 
który unicestwił zamiar złodziei. Napastnicy nie 
wiedzieli, że Thimme jest kaleką i nosi szczudło. 
W chwili wykonywania rozkazu „ręce do góry", 
Thimm umyślnie uderzył szczudłem w lampkę 
elektryczną, powodując jej zgaśnięcie. Równo­
cześnie zaś wszczął alarm. Nieoczekiwany wi­
dok szczudła sprawił na bandytach tak niesamo­
wite wrażenie, że natychmiast wszyscy trzej 
rzucili się do ucieczki.

TRAGEDJA GŁUCHONIEMEJ. Z Równe­
go donosi (Wf): W domu mieszk. wsi Berezno, 
pow. Kostopol, Semenowicza, odbywała się hu­
czna zabawa, n a  k tórej byli obecni talcże trzej 
młodzieńcy, w osobach Ignacego Iwanowa, Ta- 
limona Matrunicza i Mikołaja Jaśkowca. W no­
cy, około godziny 12-tej, wyszli oni w towarzy­
stwie 16-letniej głuchoniemej Anastazji Harbar 
i n a  drodze, po uprzedniem porozumieniu się, 
dopuścili się na niej zniewolenia. Następnie Ma- 
trunicz uderzył nieszczęśliwą kalekę tak  silnie 
w twarz, że zalała się krwią. Ledwo żywa do­
wlokła się do domu, gdzie dopiero po paru go­
dzinach zdołano dowiedzieć się, co jej się sta­
ło i k to był sprawcą tego bestjalskiego czynu. 
Zwyrodniali parobcy staną niebawem przed są­
dem.

TAJEMNICZE MORDERSTWO. W nocy z 8 
na 9 bm. zastrzelony został w gm. Porsznie w 
pgw. lwowskim wśród tajemniczych okoliczności 
■pr/ez niewyfele&zonego dotąd zbrodniarza 20-let- 
ni Marcin Dudek z Nagorzan. Śmiertelny strzał 
oddany został z karabinu. T ia morderstwa nie 
zdołano dotąd ustalić.

ZABIŁA OJCA W SPRZECZCE W kok-nji 
Łysanowa. gminy Polubicze, pow. loasławskie- 
go 19-letnia Ju lja  Atrachimowiezowa ugodziła w 
czasie sprzeczki tak  nieszczęśliwie nica swego
56-letniego K ajetana Bobynicza, * morem. ?e 
niebawem zmarł. Ojcobójcżynię uwięziono, rów 
nież aresztowano jej męża Dymitra, ora-, brata 
Grzegorza Bobynicza pod zarzutem udziału » 
zabójstwie.

RABUNEK I CIĘŻKIE POBICIE KOBIETY 
W BIAŁY DZIEŃ. Z Równego donosi (Wf): Nie­
jaka Syklita Mićczuk. szła drogą koło wsi Bra- 
niowa, gm. Hoszcza, pow. Równe, niosąc zawi­
nięte w chusteczce 20 zł. Nagie zastąpił jej dro­
gę znany jej mieszkaniec tej wsi, Jan  Mątwiej- 
czuk i krzyknął: „Ręce do góry". Kiedy uczy­
niła zadość temu wezwaniu ujął ją  w pół, zbił. 
poczem wyrwał jej chusteczkę z pieniędzmi i 
uciekł w głąb pobliskiego iasu. Aresztowany 
przez policję sprawca tego napadu nie przyznał 
się do w-iny.

(Wf) BESTJALSKA ZEMSTA ODPALONEGO 
KONKURENTA. Wieś Teremno, gm. Nowoma- 
lin, pow-. zdołbunowski, była widownią nieco­
dziennej tragedji miłosnej. Bohaterami jej byli 
Aleksy Karpiuk, oraz 18-letnia Eudoksja Łośz- 
kiewiczówna. Karpiuk od dłuższego już czasu 
napastował swą miłością dziewczynę i starał się
0 jej rękę. T a  jednak stale mu odmawiała. Po­
stanowił zatem rozmówić się z nią ostatecznie
1 kiedy Eudoksja pasła gęsi na łące, przybył 
i jeszcze raz spróbował nakłonić ją, by wyszła 
za niego. Kiedy stanowczo mu odmówiła, ze­
pchnął ją nagle do wody i począł kłuć nożem 
w piersi i plecy. Widząc zbliżających się łudzi, 
zaprzestał tej bestjalskiej m asakry i uciekł do 
pobliskiego lasu. Ciężko ranna dziewczyna, zdo­
łała jeszcze dowlec się do brzegu, poczem upa­
dła nieprzytomna. Odwieziono ją do szpitala w 
Ostrogu, gdzie po 20 dniach męczarni zakoń­
czyła życie. Aresztowany niebawem Karpiuk 
przyznał się do winy. We wrześniu b. r. stanie 
przed sądem.

NIE „IGNORANCJA", NIE „NIECHLUJSTWO" 
TYLKO — PRZEOCZENIE. W sprawie notat­
ki naszej p. t. „Ignorancja czy niechlujstwo" — 
otrzymujemy od p. Ertela, adwokata i notarju- 
sza w Odolanowie wyjaśnienie, że adres na li­
ście „Pan Leon Warga, szeregowiec Szkoły cen 
trałnej podofic. K. O. P. Osowiec — Grajewo, 
Prusy Wschodnie" powstał przez pomyłkę steno- 
typistki, która napisała zamiast „Nad granicą 
Prus Wschodnich" — „Prusy Wschodnie". A 
więc przeoczenie. Brzydkie, ale „przeoczenie .

ZE ŚWIATA.
LITEWSKO - NIEMIECKA WSPÓŁPRACA 

WOJSKOWA. Prasa wschodnio-pruska donosi, że 
do Królewca przybyło na zaproszenie dowództwa 
Reiehswehry trzech wyższych oficerów Htew- 
fckich, którzy przydzieleni zostali do biura wy- 
wiadowczego.

Pobyt oficerów litewskich przyczynić się ma, 
jak twierdzą dzienniki, „do ogólnego zorjento- 
wania się w technice i w nowoczesnych meto­
dach wywiadowczej służby niemieckiej", — ,

*L - — ■ -  - -
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10-miltonowa zguba w aucie
Z Medjolanu donoszą: Wielkie poruszenie w 

calem mieście wywołała olbrzymia zguba bo­
gatej Amerykanki p. Ireny Cojlemann z Nowego 
Jorku. Amerykanka wróciła z przejażdżki po 
mieście do hotelu i wszedłszy do pokoju hote­
lowego zauważyła, iż pozostawiła w aucie to­

rebkę z klejnotami. Klejnoty przedstawiały war­
tość 10 milj. lirów (5 milj. zł.).

Natychmiast zaalarmowano policję, która na­
daremnie poszukiwała szofera taksówki.

Cała policja medjolańska szuka taksówki, któ­
ra umknęła natychmiast z przed hotelu.

N ie słych an e  io r lu r g
w amerykańskich więzieniach policyjnych.

Z Paryża donosi (Bz): W  Ameryce wywołał 
niesłychane wrażenie oficjalny raport komisji 
Wickershama, która stwierdziła straszliwe tor­
tury, zadawane przez policję amerykańską więź­
niom na całym obszarze Stanów Zjednoczonych.

Komisja stwierdziła, że w wielu stanach policja 
związana jest ściśle z organizacjami bandyckie­

mu
W  stosunku do więźniów zachowuje.się policja 

niezwykle brutalnie. Normalnym sposobem wy­
muszania zeznań jest bicie więźnia ciężką laską 
po karku. Pozatem umieszcza się więźniów raz w 
zimnej celi, drugi raz w celi, gdzie temperatura 
podnosi się do kilkudziesięciu stopni.

Dom , w  którym czai się groza.
Z Paryża piszą nam: Uwagę policji francu­

skiej zwrócił pewien dom w małem mieście 
francuskiem Chambery, który od dłuższego 
czasu jest widownią tragicznych historyj. Dom 
ten, pochodzący z XVI bodaj wieku, a mieszczą­
cy się pod Nr. 13 przy ul. Portyków, ma na su­
mieniu 7 nieszczęśliwych wypadków, w tern 4 
nagłe zgony.

Przed kilku dniami odkryto w piwnicy tego 
domu trupa, przysypane­
go ziemią. Trup ten spo­
czywał. według orzecze­
nia znawców, prawdopo­
dobnie 20 lat w ziemi. Za­
rządzono śledztwo, lecz 
po dziś dzień nie wykry­
to, kim może być zamor­
dowany człowiek i kto 
dokonał zbrodni.

W r. 1925 rozległy się 
wczesnym rankiem dnia 
6 sierpnia w domu pod 
nieszczęśliwym numerem 
strzały. Kupiec, mający sklep naprzeciwko do­
mu pod 13-ką, wypadł z za lady i ujrzał młode­
go człowieka, który wybiegł pędem z bramy 
domu. Napastnik został obezwładniony przez 
kupca uderzeniem laski. Okazało się, że młody 
człowiek strzelał do swojej narzeczonej, którą 
ranił ciężko trzema kulami rewolwerowemi.

W Styczniu r. 1927 dokonano w domu pod 13 
dwóch "bezczelnych włamań na drugiem i na 
trzeciem piętrze. Wyłamano drzwi do mieszka­
nia na drugiem piętrze i zabrano 15.000 franków 
ze stolika nocnego w sypialni. Równocześnie do­
konano włamania do mieszkania na trzeciem 
piętrze, kradnąc klejnoty wartości 30.000 fr. Nie 
zdołano odkryć autora śmiałego napadu.

12 lutego zastrzeliła się w tragicznym domu 
panna Dupre, opuszczona przez swojego ko­
chanka. 19 marca z tego samego rewolweru, k tó ­
ry służył za narzędzie samobójstwa p-ny Dupre, 
zabiła się jej matka, nie mogąc oswoić się z fak­
tem śmierci córki. Tego samego dnia umiera 
nagle jeden z lokatorów domu, u którego po­
pełniono włamanie.

Już w dwa dni potem, bo dnia 21 marca, wy­
darza się w tragicznym domu nowa historja. 
Oto do miasta Chambery pzrybył młody Amery­
kanin, nazwiskiem Clarte. Amerykanin ten przy­
jechał zupełnie bez pieniędzy i postanowił żyć 
sobie skromnie w mieście. Prawdopodobnie nie 
byl on Człowiekiem zbyt normalnym, gdyż, jak

stwierdzono później, w czasie swego pobytu 
w Paryżu, wrzucił do Sekwany swoje walizki, 
opowiadając znajomym, że chce zaznać ubóstwa. 
Stwierdzono dalej, że Ciarkę dał na dworcu w 
Paryżu szoferowi taksówki jako napiwek... 500 
franków.

Ekscentryczny ten Amerykanin, który miał 
zamiar zaznać prostego i ubogiego życia w 
Chambery, wschodząc z dworca, natknął się na 
kondukt żałobny zmarłej nagle w dniu 19 m ar 
ca jednej z mieszkanek przeklętego domu. Po­
nieważ Amerykanin miał wiele czasu dó stra­
cenia, poszedł za karawanem na cmentarz. Na 
cmentarzu poznał się z przyjaciółką rodziny 
zmarłego, niejaką panią Boget, liczącą łat 60.

Pani Boget ofiarowała Amerykaninowi po­
koik w swojem mieszkaniu, zapewniając go, 
że policzy mu bardzo niedrogo za pokój. Ame­
rykanin zgodził się i poszedł z nią razem do do­
mu przy ul. Portyków pod Nr. 13-ty. Wcho­
dząc przez sień domu, ujrzał leżący na beczce 
z jakiejś farby ciężki żelazny młot. Ameryka­
nin, opętany jakąś obłąkańczą myślą, porwał 
młot, wydając nieartykułowane okrzyki i ude­
rzył młotem staruszkę, wchodzącą już na scho­
dy  domu. Poczem wyszedł najspokojniej z sieni, 
pozostawiając ogłuszoną i nieprzytomną panią 
Boget na schodach.

W te j chwili jednak zobaczył, że od strony 
przecznicy zbliża się do bramy jakiś starszy 
człowiek. Na jego widok wycofał się Ameryka­
nin w głąb sieni, poczem gdy nieszczęsny pan 
Morel (bo tak  się nazywał ów przechodzień) 
wszedł do sieni, wyskoczył z za bramy i zadał 
mu straszliwy cios w czaszkę.

Policja przychwyciła Amerykanina tego sa­
mego wieczora w jakimś barze, gdzie zwrócił 
uwagę swojem nieprzytomnem zachowaniem. * 4  
Amerykanin oświadczył, że jest detektywem i że 
sam odpowiada za swoje czyny. Policja zorjen- 
tówała się szybko, że ma do czynienia 7  czvnem 
szaleńca. Zamknięto go w szpitalu dla obłąka­
nych.

Dwa tygodnie temu w ponurym domu pod 
Nrem 13 gwałtowna burza, która przeciągała 
nad miastem Chambery, spowodowała zerwanie 
dachu, który ranił szereg osób na dziedzińcu 
sąsiednego domu. Tego samego wieczora jeden 
z mieszkańców domu popełnił samobójstwo.

Wszystkie te wypadki zdeprymowały pozo­
stałych mieszkańców przy ul. Portyków, śe za­
mierzają wyemigrować z ponurego przybytku.

MOST P U ŁA SK IE G O  W  A M E R Y K A Ń SK IM
A M ST ER D AM IE . W miasteczku Amsterdam w 
stanie nowojorskim uchwalili tamtejsi obywate­
le jednomyślnie nadać budującemu się mostowi 
nazwę Pułaskiego.

N A P A D  SZ A LE Ń C A  N A  PO LSK IEG O  K S IĘ ­
D ZA  W  CHICAGO. Z Chicago donoszą o napa­
dzie dokonanym na jednego z najwybitniejszych 
księży polskich djecezji, proboszcza parafji Ma­
tki Boskiej Nieustającej Pomocy, księdza Bonę. 
Po nabożeństwie napadł nań w kościele jakiś, 
zdaje się, obłąkany człowiek i zranił go kilka­
krotnie nożem w szyję. Uciekającego zbrodnia­
rza dogoniła policja samochodem i umieściła 
go w zakładzie obłąkanych. Nazwisko jego jest 
Michał Serak.

(Haj). D Ż E N T E L M E Ń SK I CZYN  ST U D EN ­
TÓW AN G IELSK IC H . Ostenda była świadkiem 
rycerskiego zachowania się kilku studentów an­
gielskich, bawiących obecnie w Belgji na waka­
cjach. W chwili gdy wracali oni z Kursalu 0 - 
stendzkiego, poubierani we fraki, ujrzeli jak 
pewien człowiek wypiwszy zawartość małej bu­
teleczki rzucił się z mola w fale morza. Dwóch 
z pośród nich nie namyślając się długo skoczyło 
we frakach do wody. by wyciągnąć nieszczęśli­
wego samobójcę, lecz”ten stawił im opór nie po­
zwalając się ratować. Na pomoc swym kolegom 
wskoczyli pozostali, również w ubraniach wie­
czorowych i wspólnemi siłami wyciągnęli samo­
bójcę. Była to  o f ia r a  ru le ty .

SAM OBÓJSTW O W  ŚLU BN EJ SUKN I. W do­
mu pewnego właściciela konfekcji damskiej we 
Wiedniu, przy Langegasse, była zajęta niejaka 
Olga Czeitschner, pracownica nadzwyczaj uczci- 
wa i zdolna. Ubiegłego tygodnia powróciła z ur­
lopu a w kilka dni jej pracodawca niejaki Peri- 
berger, wyjechał w interesach do Krakowa i zo­
stawił Olgę w mieszkaniu. W sobotę brat Olgi. 
został depeszą wezwany do Wiednia by do niej 
jaknajprędzej przybył, ponieważ siostra jego 
zdradza groźną depresję umysłową. Przybywszy 
udał się wraz z dozorcą domu do mieszkania 
Perlbergera, ale już w sieni zastanowiła ich cha­
rakterystyczną woń gazu świetlnego. Zawezwa­
no straż pożarną. Po otwarciu mieszkania zna 
leziono Olgę Czeitschner leżącą na ióżku ubraną 
w białą ślubną suknię i powłóczysty welon. 
Zwłoki nieszczęśliwej były już w rozkładzie.

PRZEPRO W ADZK I najtaniej uskutecznia —  
W. BUJANSKI, Kraków, Rynek Linja A— B 47.

43851.

PRZY ZABURZENIACH W TRAWIENIU, Do­
lach żołądka, zgadze, wymiotach, zawrotach gło­
wy, bólach głowy, miganiu przed oczami, podraż­
nieniu nerwów, bezsenności, ogólnem osłabieniu, 
niechęci do pracy naturalna woda gorzka Fran- 
eiszka-Józefa pobudza do wypróżnień i ułatwia 
krwiobieg. Żądać w aptekach i dróg. 4381 k

CUDNE TO ZAKOPANE.
„BRISTOL" NA CZELE RUCHU TURYSTYCZ­

NEGO ZAGRANICY. Znacznie ożywiony w ostat­
nim czasie ruch gości i turystów zagranicznych 
w Zakopanem przypisać należy intensywnej pro­
pagandzie, jaką prowadzi od dłuższego czasu za­
rząd Hotelu „Bristol" na własną rękę lub też 
wspólnie z zarządem uzdrowiska. „Bristol", jako 
hotel o wysokim poziomie, pozyskał najlepsze 
uznanie w agencjach turystycznych zagranicą, to 
też przeważnie część cudzoziemców w nim się 
lekuje. Gdy któregoś dnia byłem tam na obiedzie, 
naliczyłem na 70 obecnych osób na sali 30 cudzo­
ziemców. Z wybitniejszych gości zagranicznych 
bawią w Zakopanem w tej chwili pani Karolina 
ran Dnrmeien. wybitna holenderska aktorka i 
dziennikarka, która bawi tu d]a turystyki i kra­
joznawstwa, dalej giośna niemiecka powieściopi­
sarka Irma Kern, która od trzech lat utrzymuje 
stały kontakt z naszym światem literackim i czę­
sto Polskę odwiedza, a obecnie zabawi w Zako­
panem dwa miesiące; dalej dwóch włoskich dzien­
nikarzy, kilku pianistów i pianistek (uczniów 
prof. Egona Petri) itd. Bawił tu przez tudzień 
głośny japoński artysta malarz Kirygaja dla stu- 
wy pobyt wycieczka Instytutu Socjoligicznego z 
sierpnia zjeżdża do „Bristolu" na kilkutygodnio­
wy pobyt wycieczka Instytutu Rocjaligicznego 7 
Westminsteru (Anglja). W wycieczce tej bierze 
udział 20 najwybitniejszych osób Inslytulu, któ­
re przeprowadzać będą specjalne sludja w Pol­
sce i poszczególnie w Zakopanem. 4339k
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T m m f r ,  l i ł m r m ł w t r a t  i  a t f n k a .

O PER A  „ZYGMUNT AUGUST" NA W A W E L U .  
W ysoko w artościow em  w ydarzeniem  w życiu  ku ltu- 
ratnem  naszego m iasta  będzie bezw ątp ien ia w y s ta ­
w ienie na dziedzińcu w aw elskim  opery  Tadeusza 
Jo tey k i „Z ygm unt A ugust" . P rzygotow anie tego 
dzielą  otoczyła dy rek c ja  te a tru  szczerym  pietyzm em , 
n ie szczędząc ogrom nych kosztów oraz tru d u  w ła­
snego i całego zespołu, by godnie zrealizow ać w i­
zję historyczną L. lfydla, w kształt m uzyczny przyu-

•  1

bleczoną przez znakom itego w spółczesnego naszego 
kom pozytora. P race  przygotow aw cze pod oSobistyni 
k ierunk iem  dyr. Zaleskiego i niezm ordow anego U łu- 
chanow a trw a ją  w całe j pełn i. P iękno m uzyczne wy- 
dobędzei z dzieła p. M. Zuna, pod k tórego  b a tu tą  
p róby dob iegają  końca. B ile ty  n a  to a tra k c y jn ie  
zapow iadające sie p rzedstaw ien ie , sp rzeda je  ju ż  k a ­
sa T ea tru  M iejskiego po cenach w yjątkow o n isk ich  
(od 2 do 5 złotych), celem  u p rzy stęp n ien ia  tego w i­
dow iska najszerszym  sferom . W p rzedstaw ien iu  
bierze udzia ł niem al cały  zespół lw ow skich tea tró w  
m iejsk ich , oraz niezliczone rzesze sta ty s tó w . P rzed ­
staw ien ia  odbędą się w sobotę d n ia  15 bm. i w n ie ­
dzielę dn ia  16 bm. o godz. 8 wieczorem .

NA I) CZEM PR A C U JE  G O R K IJ. G łośny au to r  
M aksym  G orkij w ystąp i w Moskwie pod jes ień  z 
p re m je rą  nowego swego d ram atu . „ J e g o r  W alczaw “ 
je s t p ierw szą częścią te tra lo g ji  scenicznej, opiew a­
ją c e j upadek ro sy jsk ie j burżuazji i u rodziny  s ta n u  
p ro le ta riack ieg o . P ierw szy jego d ram a t rozg ryw a 
się w czasie lu tow ej rew olucji 1917 w m ałem  pół- 
nocnem  m iasteczku R osji w domu bogatego kupca. 
J a k  sow iecka p ra sa  donosi, tendencją  skupień  je s t 
w ykazanie b rak u  e ty k i we w szystkich tra d y c ja c h  
rodzinnych czasów przedw ojennych. Pozatem  cechu­
ję  ją  w y b itn a  a u ty re lig ijn a  tendencja . D uchow ień­
stw o je s t w n ie j siln ie  sk a rykatu row ane. W reszcie 
„Jegor*4 w ydrw iw a w olnom yślną in te ligencję  społe­
czeństw a rosyjskiego.

NOW E O PE R E T K I. W alter Kolio, p o p u la rn y  kom ­
pozytor „B arona K um la“ , o raz szeregu w esołych a  
m elodyjnych  utw orów  scenicznych, n ap isa ł now ą 
operetkę p. t. „Nocna w izy ta“ W spółkom pozytorem  
te j nowości jes t jego syn W ilhelm  K olio. P re m je rą  
odbędzie się w ludow ym  te a trz e  w K openhadze.

O skar S tra u ss  n ap isa ł now ą operetkę p. t. „P o d ­
w iązka m ark izy 4*, do k tó re j lib re tto  stw orzy ł A lfred  
G runw ald . O peretka m a być g ra n a  w W iedniu  z 
udziałem  sły n n e j d ivy  operetkow ej F r itz i M assary .

Em m erich K aim an, s ły n n y  operetkow y kom pozy­
to r  ta k  p o pu larnych  utw orów  ja k  „K siężn iczka 
czardasza**, „H rab in a  Marica**, „K siężniczka cyrku*4 
i w iele innych , ukończył, ja k  wiadom o, przed k ilk u  
m iesiącam i operetkę „ Iio n n y “ , przeznaczoną d la  
film u  dźwiękowego, k tó rą  też tow arzystw o film ow e 
„U fa“ zakupiło . Obecnie m istrz  E m m erich  p ra c u je  
nad now ą op ere tk ą  p. t. „D jabelsk i jeździec*4 do l i ­
b re tta  S chancera i W ellischa.

Odnowienie arctjtizlela Rafaela
Słynna Madonna Sykstyńska Rafaela, znajdują­

ca się w galerji drezdeńskiej, została odnowiona. 
W ostatnich czasach obraz począł gwałtownie 
blaknąć. Pomimo tego, że zamknięty on jest ber-

Madonna (Rafaela).

metycznie za szkłem, obawiano się, że zaczną 
pękać większe powierzchnie i opadać kawałki 
farby.

Wobec tego wezwano prof. Krause oraz prof. 
Kinkelina z Monachjum, ażeby odnowili arcy­
dzieło Rafaela.

Należy przypomnieć, że od chwili przybycia 
obrazu do Drezna w r. 1754 odnawiano obraz już 
dwukrotnie. Po raz pierwszy odnowiono go w r. 
1826 przez podklejenie płótna na drugie płótno, 
oraz w r. 1856, gdy impregnowano płótno' spe­
cjalnym balsamem. Obecnie odnowiono obraz 
przy pomocy wosku, odrywając drugie płótno od 
spodu i przesycając obraz woskiem. Dzięki temu 
obraz zyskał niesłychanie świeże kolory i płótno 
daje się tak zwijać, jak nigdy przedtem.

Zwiedzający muzeum w Dreźnie twierdzą, _że 
obraz ma tak świeży koloryt, jakiego nie miał 
jeszcze nigdy.

Co grają w teatrach?
Środa, 12 sie rpn ia .

R e p e rtu a r  tea trów  w arszaw skich bez zm iany.
Poznań. Polsk i: „R oxy‘\  gościnny w ystęp a rty s tk i 

teatrów  krakow skich  Ja d w ig i Z aklickiej. Nowy: „ J a k  
stać  sio bogatym  i szczęśliwym 44.

T oruń. M iejski: „R oxy“.

Rada Izb rzemieślniczych.
Dnia 10 sierpnia 1931 r. odbyło się w lokalu 

Izby rzemieślniczej w Warszawie zebranie dele­
gatów Izb rzemieślniczych Rzeczypospolitej Pol­
skiej, _ zwołane przez Międzynarodową Komisję 
organizacyjną Związku Izb rzemieślniczych 
W zebraniu przyjęło udział 46 delegatów, repre­
zentujących 17 Izb rzemieślniczych.

Porządek dzienny obejmował: odczytanie i
przyjęcie regulaminu, wybory władz Rady Izb 
rzemieślniczych, oraz uchwalenie budżetu.

Zebranie delegatów uchwaliło jednomyślnie 
regulamin Rady Izb rzemieślniczych i w skład 
Rady wybrało pp. sen. Wichowicza Stefana, 
Menela Antoniego i Rasnera Chaima z Warsza- 
wy, pp. Konwickiego Franciszka, Webnika Ma­
rsa z Kongresówki, Wolnego Jana i Drzewic­
kiego Michała z Małopolski, Stopę Władysławą i 
Grześkowiaka Jozefa z Wielkopolski, Szumań­
skiego Władysława, Glasermana Maksa, Oiszań-



10
I L U S T R O W A N Y  K URYER CO DZIENNY” Nr. 222. C zw artek , 13 s ierp n ia  1931 r.

fkiego Stanisława i Dąbrowskiego Włodzimierza 
z Kresów.

Do komisji rewizyjnej wybrano pp. Żuka Ste­
fana, Jakubowskiego Piotra i Seibelda Salo­
mona.

Nowowybrana Rada odbyła natychmiast pierw­
sze swe posiedzenie, na którem wybrany został 
jako prezes Rady p. senator Stefan Wiechowicz.

Obroti Izb rozraciun^owwh w lipca.
Warszawa, 11 sierpnia. (A) Obroty 6 Izb roz­

rachunkowych przy Banku Polskim w lipcu b. r. 
przedstawiały się następująco: ogółem przedsta­
wiono do zapłaty dowodów 90.620 sztuk na su­
mę 719,878.593.70* zł., z czego na Warszawę przy­
pada 548,660.243.20 zł., wyrównano przez kom­
pensatę —  418,104.128.98 zł. i zapomocą przele­
wów —  301,774.464.72 zł.

Stosunek procentowy przelewów do ogólnej 
sumy wynosił 41.92 proc. Przeciętna kwota do 
wodu wynosiła 7.943.93 zł.

Wystawa wyrobów polskich w Splicie.
Staran iem  specjaln ie  w ty m  celu utw orzonego ko­

m ite tu  stw orzony został w Sp lic ie  (Dalm acja) zaczą­
tek stałej w ystaw y wyrobów polskich. Przew odni­
czącym  kom itetu  w ystaw y je s t p ro f. d r  Tadeusz 
H ilarow ie*, a członkam i m iedzy in n y m i: p rzedsta­
w iciele Izb y  handlowej polsko-jugosłow iańskiej, pp. 
dy r. T.Oarezyóskl i sekr. J. Neuberger (sekretarz 
kom itetu). Państw ow ego in s ty tu tu  eksportow ego p. 
S tan . Geyer, poselstw a jugosłow iańskiego w W ar. 
szawie p. F ranc . Punczak, „Dom u Polskiego nad 
A d ria ty k iem " inż. Józef M iku łow sk i.

Na w ystaw ę tą  w ysiano ju ż  w yroby  perfum erii 1 
kosmetyczne (F. Puls, „T len" we Lwowie), trykota­
żowe (J. M atuszew ski), szklane (Związek h u t szkla­
nych).

W ystaw ą tą  za jm uje  sie n a  m iejscu  pp. W łady­
sław a N azarew ska, ad m in is tra to rk a  „Domu Polsk ie­
go nad A d ria ty k iem "  i sędziw a Z ofja  Zdarowienko- 
w a, delegatka kom itetu .

A dres kom itetu  w W arszaw ie: ul. M azowiecka 10, 
B iuro  podróży i tu ry s ty k i „P o lezp ress".

S ta ła  ta  w ystaw a w ytw órczości polskiej w Spii 
cie m a na  celu ożyw ienie eksportu  polskiego do J u ­
g o s ła w ii

organizacja eksportu Kamienia.
Dirzymanie zwrotu eta.

Warszawa, 11 sierpnia. (A) Na posiedzeniu 
komitetu ekonomicznego ministrów w on. o om 
rozważana była m. in. sprawa eksportu jęcz­
mienia, która znalazła się na porządku obrad 
komitetu w związku z uchwalonym przez rząd 
programem polityki zbożowej na rok 19J1

Jak wiadomo, rząd, uchwalając ten program, 
postanowił dążyć do unormowania stosunków 
w dziedzinie eksportu jęczmienia, kształtującym 
się dziś w sposób niezbyt zadawalający. Między 
inńemi rząd, jak wiadomo, postanowił ograniczyć 
rolę zwrotu cła przy eksporcie jęczmienia do
z a d a ń  o r g a n i z a c y j n y c h  t e g o  
e k s p o r t u .

Komitet ekonomiczny ministrów uznał za wa­
runek stosowania zwrotu cła przy wywozie jęcz­
mienia odpowiednią sukcesję firm eksportują­

cych. Selekcja ta  zostanie dokonana^ przez mi­
nistra przemysłu i handlu w porozumieniu z mi­
nistrem rolnictwa. Firmy, które zostaną uzna­
ne za odpowiednie do eksportowania jęczmie­
nia, będą miały prawo do uzyskania zwrotu cła, 
o ile zobowiążą się dotrzymywać warunki, usta­
lone przez rząd i dadzą rękojmię usprawnienia 
eksportu jęczmienia.

W związku z tą  sprawą sprostować należy 
szereg nieścisłych informacyj, jakie ostatnio po­
jawiły się w prasie w- związku z zagadnieniem 
premji na jęczmień. P r e m j e te, wynoszące 
4 zł. od 100 kg. jęczmienia, o b o w i ą z u j ą  
n a d a l ,  a ewentualna zmiana w tej dziedzinie 
nastąpić może za dwumiesięcznem uprzedzeniem, 
podobnie jak zmiany w dziedzinie wszystkich 
premij zbożowych.

Zbat spirytusu napędowego.
W aktualnej sprawie mieszanek spirytusowo- 

benzynowych, tak  ważnej w Polsce ze względu 
na trudną sytuację gorzelnictwa, komitet eko­
nomiczny na posiedzeniu w dn. 5 b. m. ustalił 
główne zasady zbytu spirytusu do celów napę­
dowych, uwzględniając jednocześnie interesy 
przemysłu naftowego.

Moratorium dla AmstelDankn.
Jak  donosi depesza z Amsterdamu, postępo­

wanie ugodowe w sprawie skrachowanego Am- 
Btelbanku zostału zakończone w ten sposób, że 
sąd udzielił bankowi moratorjum na drugie pół­
rocze b. r. Większość wierzycieli zgodziła się na 
ten projekt.

W ten sposób Amstelbank został uratowany.

G IEŁD A  K R A K O W S K A
N a ry n k u  w alutow ym  w o b ro ta c h . p ry w atn y ch  i 

m iędzybankow ych n as tró j dla d o lara  gotówkowego 
w  dalszym  ciągu  słabszy . Z aofiarow anie tow aru  
znacnzie.jfize p rzy  m ałem  zapotrzbow aniu. Płacono 
za d o la ra  gotówkowego 9.01—9.03. Czeki bankowo 
8.9114-8.9314.

W alu ty  i  dew izy o fic ja ln ie  bez obrotów.
Z ebranie giełdow e przeszło pod znakiem  tendencji 

n ie jed n o lite j. M ocniej notow ano Bank Polski p rzy  
wiekszem  zapotrzebow ania. E lek trow nia  s tah ie j. 
B eszta  papierów  w zaniedbaniu . O broty niew ielkie. 
B uch słaby.

N a pogiełdziu  sy tu a c ja  podobna. Płacono 3% Po­
życzką budow laną 32.50 i C% Pożyczkę konw ersy jną
43.50, nieco słab ie j.

Akcje: B ank Polski 115.50, E lek trow nia  17.50.

G IE Ł D A  W  A R S /  A W  M i  A

W arszawa. (P A T ) W alu ty: D olar 9.01—9.03—8.99. 
Dewizy: B e lg ja  124.45—124.70—121.14, H o lan d ja

359.99-360.85-359.05, Londyn 43.37V4-43.48-43.27, Nowy 
Jo rk  8.925—8.945—8.905, te leg r. 8.929—8.949—8.909, P a ry ż
34.99—35.08—34.90, P ra g a  2(i.44V4—26.51—26.38. Szw aj­
c a r ia  174.23—174.66-173.80, W iedeń 125.50—125.81— 
125.19, W iochy 46.74—46.86—46.62.

Akcje: Bank Polski 114, L ilpop 13.75.
Pożyczki: 4% inw estycy jna  82.50, 4% se ry jn a  inw .

87.50, 5% konw ersy jna 44.25, 6% dolarow a 69.50, l is ty  
zast. B anku Gosp. K ra j. 7% 83.25, 8% 94.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznań, 11 sie rpn ia . Giełd* akcyjna: Pożyczka

k onw ersy jna  43, dolarow e l is ty  88.50, B row ary  g ro ­
dziskie 50, H artw ig-K antorow iez 30. T endencja  spo­
k o jna .

G IE Ł D A  W IE D E Ń S K A .
W iedeń. (PAT) Dew izy: W arszaw a 79.46—79.74. 
Pap ie ry  polskie: P o rtian d  cem ent 34.25, H uta  Pol- 

d i 79.75, G alie. K a rp a ty  1.05, G órniczo-hutnicze 426,

G I E t D A  Z P R Y t H S K A  
Zurych. (PAT) P a ry ż  20.08, L ondyn 24.89M, N ow y 

J o rk  5.12.75, B e lg ja  71.40, W iochy 26.80, H iszpan ja  
44.20, H o land ja  206.55, W iedeń 72.05, Sztokholm  137.20, 
Oslo 137.05, K openhaga 137.05, S o fja  3.71*/4, P ra g a  
15.18, W arszaw a 57.42H, B udapeszt 90.02Vś, B iałogród 
9.08*/4, A ten y  2.43, K onstan tynopol 2.43, B ukaresz t 
3.048/ł, H elsing fo rs 12.90.

ZIEMIOPŁODY 
K raków , 12 s ie rp n ia . Giełda zbożowa: Pszenica

dw orska czerw ona now a 23—23.50, b ia ła  nowa 22.50— 
23, ta rg o w a stand . 22—22.50, żyto dw orskie stand , no­
we 22—22.50, żyto  targow e stand , nowe 21.50—22, 
owies dw orski stand , now y 21—22, owies ta rg o w y  
stand. nowy. 19.50—20, jęczm ień na  k ru p y  stand , no­
wy 20—21, faso la  W achtel 36—37, faso la  m ieszana 
81—33, m akuchy so ja  śró t 46% niem . 32—33, siano 
słodkie 12.50—13.50, średn ie  10—11, kw aśne 8—9, kon i­
czyna pastew na 15—16, stoma d ługa  . 6—6.50, rzepak  
zimowy z w orkiem  26.50—29.50. m ak n ieb iesk i now y
z workiem  95—100, km inek czyszczony now y 125 130,
esparseta  z w orkam i 48—50, m ąka ży tn ia  okr. k rak . 
65% 38—39, m ąka ży tn ia  okr. pozn. 65% 38.50—39 50, 
m ąka czerwoan z w orkiem  17-18, pęcak chłopski 
31-32, siekanka chłopska 32-33. Tendencja spokoina, 
dowozy m ałe. '  ’

W arszaw a, 11 sierpn ia . G iełda zbożowa: ży to  19— 
20, pszenica 21.50—22, owies jednolity  s ta ry  25-36 
owies nowy 20—21, jeczm ień kaszany 18—19, b row a­
row y bez obrotów, m ąka pszenna luksusow a 45—55 
0000 40—45, ży tn ia  36—37, o tręby  pszenne szale 14.50-1 
15, średn ie  13—13.50, żytn ie  12—12.25, rzepak zimowy 
28—30. O broty  średnie, usposobienie spokojne.

Poznań , 11 sie rpn ia . G iełda zbożowa: żyto  19.25— 
19.75, m ąk a  ży tn ia  31.50—32.50, o tręby żytn ie 12.50— 
13.25,' resz ta  notow ań bez zm iany. Ogólne usposobie-

mo d lń s k 0 i l l  sie rp n ia . G iełda zbożowa: Pszenica 130 UaansK. i  ^  jĘczmj(.ń brow  u .50-13, paste­
w ny 11—11.50, owies 11.50-11.75, o tręby  żytn ie  8 .30- 
9, pszenne 8.50-9. Tendencja spookjna, popy t w zra­
sta .

K i c f f e r  a p a p L c w y .

Zgłoszenie Caraccloli na Wyścig Tatrzański.

IV. C O U R S  I N T E R N A T I O N A L E  D E  T A T R A  
ORGANISEE PAR LE .KRAKOWSKI KLUB AUTOMOBILOWY*

16. VIII. 193li

B U L L E T 1N  d ’E N G A G E M E N T .
K m  * .
Nationalite -----  i f l  > )  «  ^   — -------------- -----------

K i :  r
No. dc !a licence Internationale du concurrentfdT  A. L A  C. R.]L —y  /  ■ /y r  
Marque de la voiture engagee
No. du chaissis ... -  .................. . 6 .J ? .  T  — — — — —  -
Nombre des c y lin d re s ------------------------- O ------- , -■  .
Aiesage en m/m .......   . ... , ...
Course en m/m .......  . . . .
Cylindre en l i t r e s   7 - 0  o  7 ..... . -  m . ■ ..
Categorie —  -    —

Poids de la voitufe sans: eau, combustible. Iubrifiants, outillage.^pieces 
de rechange et roues, jantes ou pneus de reserve A .

Nombre de places — ---------------------------  / } . , ------- -------------- —~
La Marque d ’essence et Iubrifiants ' V r  /  v    — -----
La Marque de bougies -- .... . ^ OĄ/
Nom du conducteur autorise a conduire la voiture -
Nationalite   4  f l  ̂ C Ó fć  t #
Adresse exacte I> fr / A fL £ iL  6  . . .S T i / t F C
No. de la licence Internationale du conducteur (dTA . I. A. C. R.)

Le soussigne depose ci-joint: ____ ________
Le droit d'engagement Zł- .......... - .... ....... e t deciare avoir pri*

connaissance de toutes le clauses du reglement, et 1’accepte sans exceptions 
et reseryes en confirmant, en outre, quc touts les renseignements ci desuss 
cor. rn . " I i  ss ypiture. sont exacts,

/Signątqre du concurrent: j»

Wśród wielu zgłoszeń 
na odbywający się w 
dniu 16 bm. „Wyściy 
T a trza ń sk iw p łyn ę ło  
takie zgłoszenie zna 
nego zawodnika Ru 
dolfa Caraccioli. Po­
wyżej dajemy repro­
dukcję jego karty 

zgłoszenia.

sance
Le soussigne conducteur de \U voiture deciare avcire pris connais- 
: du reglement, et l’accepte sans exception* c t rĆJCIYCS.

La date -  1931-

u M id t11 lWUlllicTujr: m

Przed m eczem  pływ ackim  
Polska-Czeclioslowacfa.

Praga, U  sierpnia.
Z powodu bardzo słabej frekwencji na zawo­

dach pływackich w Pradze zanosiło się już bar­
dzo poważnie na to, że mecz pływaeni Polska— 
Czechosłowacja odbędzie się w Budziejowicach. 
Ponieważ jednak stadjon sokolski w Budziejowi­
cach jest zajęty i pływalnia nie gwarantuje re­
gularności wyników, zdecydowano ostatecznie, 
że zawody odbędą się przecież w Pradze w sta- 
djonie „pod Barrandarem“.

Na posiedzeniu związku pływackiego w dniu 
6 sierpnia ułożono skład drużyny czeskosło trac­
kiej, która wystąpi przeciwko Polsce. Skład dru­
żyny czeskosłowackiej, jak również program za­
wodów, przedstawiają się następująco:

Sobota 15 sierpnia: 400 m. dowolny panowie: 
Getreuer, Polakov; rezerwa: Rado (wszyscy Ha­
gibor). 100 m. na wznak pań: Nezardalova
(APK), Dopplerova (Bar Kochba, Brno); rezerwa: 
Tautermannowa (CPK). 400 m. dowolny panie: 
Havlova, Svitakova; rezerwa: Schestova (Sla
via). 100 m. na wznak panowie: Medricky (Sla- 
via), Heiling (PTE); rezerwa: Tottr II. (Rlavia). 
3x100 m. sztafeta stylem zmiennym pań Hanslo-

va, Dopplerova (ewent. Nezardalova), Svitakova. 
3x100 m. sztafeta stylem zmiennym panów: Abe- 
!es, Medricky (ewent. Heiling), Steiner. Skoki z 
trampoliny pań: Marklova, Krongeigerowa (CPK). 
Skoki z wieży panów: Kaci, Tomas (Slavia) albo 
Balasz (Hagibor).

Niedziela: 100 m. dowolny pań: Svitakova
(CPK), Freundowa (PTE), rezerwa: Messingerowa 
(KAC). 200 m. st. klasyczny pań: Hanslova (Bar 
Kochba, Brno), Tautermannowa (CPK) rezerwa: 
Cechnerova (Slavia). 100 m. dowolny panów: 
Steiner (Bar Kochba, Bratysława), Medricky 
(Slavia), rezerwa: Ivehla (CPK). 200 m. s t  kla­
syczny panów: Akeles (Hagibor), Wilhelm (Bar 
Kochba, Brno); rezerwa: Kodał (Slavia). 4x100 m. 
dowolny pań: Svitakova, Freundova, Haviova, 
Tautermannova. 4x200 m. dowolny panów: Stei- 
ner, Getreuer, Lederer, Kontek, rezerwa: Poia- 
kov. Rado. Skoki z trampoliny panów: Nesvad- 
ka, Kaci (Slavia). Skoki z wieży pań: Markloya, 
Krongeigerowa (CPK).

Waterpolo: inż. Busek, Epstein, Tomasek, 
Kontet, Steiner, Schmuck, Ivehla, rezerwa: Ge­
treuer, Buzek, Reiimann, Wollner.

Wielkie nledzynar. zawody lekkoatletyczne
Sztokholmie.

Sztokholm , 10 sie rp n ia . 
W ielkie m iędzynarodow e zaw ody lekkoatle tyczne  

zgrom adziły  n a  s ta d jo n ie  sztokholm skim  przeszło 
30 najznakom itszych  zaw odników  z 7 krajów . Zaw o­
dom p rzyg lądało  sią 15.000 osób. Po d efiladzie  roz 
poczęto zawody b iegiem  110 m  z p ło tkam i. Z w ycię­
żył w n im  A m erykan in  de Voe w czasie 14.9, przed 
P ettersonem  15.1 i A reskoughem  15.4.

Skok w dal p rzyn iósł zw ycięstw o Szwedowi H ell- 
nergow i, k tó ry  uzyskał doskonały  w ynik  7.29 m ., 2) 
8venson 7.17 m., 3) F a lk en b erg  7.17 m., 4) K osserm an 
(Niemcy) 7.15 m.

; m ia l niezw ykle em ocjonu jący  prze- 
d a w ń J T r in m f '*  W CZ? ie 10’6 N iem icc Jn n a th , nie 
k i ^  Taffe Tft 7a  Kł N iem iec przed Angli-
Eric.kssonem l i . 8 '  Ja ^ ^ - id z ^ m  SR<' h<!m 1 ®?wed®m 
niezw ykle zacięty  a różnica „ * Czafow' ,^Ieg byl 

M niei „i > T - " n mecie znikom a.
m istrz  A nal i ThonTl’1 na 1500 m -  k tó rym

A ngUl TŁ<Jmas wy* ra l  w czasie 3:54.t p rzed

rzutem 58.82, p rzed  Jacobssonem  (Szwecja) 58.68 m
W  H elsin g fo rsie  na  zaw odach lekkoatletycznych 

u stan o w ił D ah lm an  now y rekord F in la n d j i 'w śko. 
ku w w yż  191 n .  P oprzedn i rekord  należał do lłai. 
n ik a  i w ynosił 191 cm. In n e  rezu lta ty  zawodów: 
100 m. SjiŚstedt 10.8, 110 m. z p ło tkam i 14.8.

* * *
M iędzypaństw ow e zaw ody lekkoatletyczne Finlan. 

dja-Szwecja, zostaną  rozeg ran e  w Stockholmie w 
dn iach  29 i 38 sierpn ia. Zaw ody te hędą niezwykle 
in te re su jące , ze w zglądu n a  w ysoki poziom lekkiej 
atle tyki w obu k ra ja c h .

Wiedeń remlsnfe ze Szwajcarią 
w meczu oilharsftim

Berno  11 s ie rp n ia . M ię d z y p a ń s tw o w y  mecz p iłkar­
ski W i e d e ń —Szw ajcar ja, ro zeg ran y  w B ernie szwaj- 
earsk iem , p rz y n ió s ł  n ie o c z e k iw a n e  zakończenie w 
fo rm ie  w y n ik u  re m iso w eg o  2:2 (0:0). W iedeńska re- 
p rezen tac ja , złożona przew ażn ie  z g raczy  „Austrj, 
i „Sportclubu ", nie zdołała pokonać amatorskiej re- 
prezentacji Szw ajcarji, m im o, iż  n a o g o  spodziewa- 
no sie w ysokiego zw ycięstw a W iedeńczyków

Do pau zy  g ra  b y ła  nieciekawa. P iłk a  wędrowała 
tu  i tam , lecz n ie  w idziało  sie celow ej akc ji. Prze­
wagą raczej m ieli Szw ajca rzy  i W iedeńczy­
ków m ia ła  stanow czo w iącej do boboty , niz jej 
szw ajcarsk ie  v is-a-v is. Pod koniec p ierw sze j poło­
wy W iedeńczycy m ieli d ob rą  o k azję  do strzelen ia  
bram ki, lecz S inde la r spudłował.

Po przerw ie g ra  s ta ła  się nieco żywszą, W iedeń­
czycy zaczynają g rać  z p ew ną m yślą , lecz Szw aj­
carzy pierwsi uzyskują  bramkę, a to w 7 m inucie 
ze strzału Abegglena I I I .  B ram k a  ta  podn ieca  W ie­
deńczyków, którzy w m inu tę  późn iej w y k o rzy stu ją  
okazję i Sindelar strzela w yrów nującą  bram kę po 
cornerze. I  znowu S zw ajcarja  zdobyw a prow adzen ie. 
W 19 m inucie szczęśliwym  strze lcem  je s t znowu 
Abegglen I I I .  Lecz sukces S zw ajcarów  trw a  za led ­
w ie m inutę, znowu W iedeńczycy p rzechodzą  do 
ofenzyw y i  Pillw e in  strzela d ru g ą  bram kę dla 
W iedn ia  w 20 min. Na tem  w łaściw ie kończy się 
g ra . R eszta meczu upływ a pod znak iem  bezładu  

po jedynczych wypadów S ind e la ra , któi^emu je d ­
nak nie udaje  się zapewnić zw ycięstw a.

Tornlel tenisowy w Ciechocinku.
W arszaw a, 11 sie rpn ia . (Mo). W tu rn ie ju  ten iso ­

w ym  w C iechocinku, Tłoczyński pokonał G oldste ina 
6:1, 6:0, 6:0, N eum anów na Zaleską, a w g rach  pod­
w ójnych  T łoczyński—M arjan  Salmonowicza i Gold­
s te in a  o raz  M arkiew iczów na i Tłoczyński pokonali 
w g rze m ieszanej Neum anów ną i Salmonowicza.

Mistrzostwa k o l b i e  Warszawy.
W arszaw a, 11 sie rp n ia . (Mo) W poniedziałek wie­

czorom odbyły  sią  w W arszaw ie na  D ynasaeh ko­
la rsk ie  m istrzostwa W arszaw y dla krótkodystansow - 
ców i długodystansowców. W czasie zawodów tych 
dojść m iało  do sensacy jnego  spo tk an ia  Szamota— 
Pusz. Ju ż  jed n ak  na sam ym  w stąpię zawodów spot­
k a ła  w idzów n iem iła  n iespodzianka w postaci wyco­
fa n ia  sią ze s ta r tu  Puszą , w sku tek  czego zawody 
s trac iły  zupełnie na znaczeniu.

Szam ota w y g ra ł m istrzostw o zupełnie gładko, bi- 
jąo w f in a le  dw ukrotn ie  S lajcw skiego  w c z as ie '12.6. 
T rzecia m iejsce  z a ją ł  Frąezkow sk i przed Dubrari- 
skirn.

M istrzostw a d la  długodystansow ców  na  50 km. wy­
g ra ł  S ła b ł w 1.19.27 przed  Oleckim, Fajgem  i K a ­
lata.

W czasie zawodów o dby ła  sią d e filad a  obozu wę­
drow nego krajoznaw czego, zorganizow anego przea 
PU W F. W ycieczka ta  obejm uje  80 uczestników  z ca­
łe j P o lsk i po 10 z każdego okr. ko rpusu .

O ehrnetn  (Szwecja) 4:02.4 i D uńczyk iem  M arkense- 
nem  4:03.2. W  k u li bezkonkurency jnym  okazał sie 
H irsch fe ld  (N iem cy rekordzista świata, k tó ry  uzy 
ska ł w yn ik  lepszy o przeszło dwa m etry od d rug ie ­
go w konkurencji. W y n ik i: 1) H irsch fe ld  15.87, 21 
C row ley A m eryka 13.67. S erja  zru tó w H irsch fe ld a  
w y g ląd a ła  n as tęp u jąco : 15.20, 15.87, 14.80, 13.93, 14.98, 
15.23.

B ieg na  400 m. w yg ra ł Szwed von W aschenfeld w 
czasie 45.4, przed A m erykan inem  W arnere  49.6 i 
Szwedem D anzem  49.8. św ie tn y  Lfm dblat u zyska ł do­
skona ły  w yn ik  w skoku  o tyczce, skacząc równe 4 
m etry . W egener (Niem cy) o siągnął 3.90 m., N ilson 
(Szwecja) 3.75 m., podobnie A ndersson (Szwecja) i 
S u te rm e is te r  (A m eryka). S ztafe tą  4X100 m. w y g ra ła  
tru ży n a  G tita Szwecja w czasie 43 sek. przed Ame 
ry k ą  43.4 i O erg ry te  Szw ecja 43.6. W alk a  w szystk ich  
trzech sz ta fe t b y ła  bardzo zacię ta  i w ynik  do ostat, 
niej chw ili by ł pod znak iem  zap y tan ia .

W  rzucie oszczepem zw yełążyl Fo rsm an  (Szwecja)

T E T E N I S I S T K I  A M E R Y K A Ń S K I E  Z W Y C IĘ Ż A .  
J A  A N G IE L K I .  W m iędzypaństw ow ym  m eczu te­
n isow ym  A m ery k a—A n g lja  o p u h a r  W ig h tm a n a  roz­
g ryw a n ym  w F o re s t H ill,  A m e ryk a n k i zw yc ię ży ły  
5:2. W y n ik i  pozostałych  g ie r  p o jedyńczych : Jacobs 
(A m eryka )— M ud fo rt  6:3, 6:4, W ils -M o od y  (A m ery­
k a)— B ctty -N u th a l 6:4, 6:2.

Drochomieiiie nowe! oa/nkowni
na Górnym Śląsku.

Przed p a ru  tygodniam i uruchom iono na  Górnym  
Śląsku, m ianow icie w K ostuchnej w pow iecie 
pszczyńskim  now ą w ielką ocynkow nię pod f irm ą  
„Ś lą sk i Przem ysł Cynkowy**. J e s t  to S ka A k cy jn a , 
do k tó re j należy  k ilk a  znanych  h u t z Z ag łęb ia  D ą­
brow skiego oraz k ilk a  tam tejszych  p rzed sięb io rstw . 
Nowa ocynkow nia w K ostuchnej m ieści się  we wzo­
rowo urządzonych i p rzystosow anych  do m asow ej 
p rod u k c ji budynkach  pow ybudow anych  jeszcze w  
roku 1917 zak ładach  chem icznych znanej f irm y  von 
H eyden. Nowa ta  ocynkow nia sk ła d a  się  z w ie lk ich  
p rzestronnych  h a l, obszernych  budynków  m ieszk a l­
nych  d la  p ersonelu  ad m in is tracy jn eg o , d w uto row ej 
bocznicy kolejow ej, obsłu g iw an e j e lek try czn y m  n a ­
pędem , p osiada  doskona łą  k an a lizac ję , c e n tra ln e  o- 
g rzew anie  i t. d. Z akłady p o s ia d a ją  wzorowo u rz ą ­
dzoną łaźn ię , dom y robotnicze, g a rd e ro b y  i  t . d. N a 
sp ec ja ln ą  uw agę z a s łu g u ją  u rząd zen ia  do n e u tra l i­
zac ji odcieków fab ry czn y ch , ab y  odcieki te  w n iczera 
nie zag raża ły  zdrow otności okolicy. Z ak łady  now ej 
te j ocynkow ni o b e jm u ją  w ielk i te re n  o pow ierzchni
60.000 m2, otoczone są  lasam i, s ą s ia d u ją  z bardzo  
b lisko  położoną k o p a ln ią  węgla. „B o er“ , z n a jd u ją  
się nad to  w odległości k ilk u  k ilom etrów  od n a jb liż ­
szych osad ludzk ich , jednera  słow em  położone są  w 
idealnych  w prost w aru n k ach .

U ruchom ien ie now ej ocynkow ni w K ostuchnej n a ­
t ra f ia ło  na różne tru d n o śc i, staw ian e  p r z e d e \v s z v s t -  
kiem  przez kon k u ren c ję . C zyn iła  ona w szystko, 
by przeszkodzić u ru ch o m ien iu  now ej te j  fa b ry k i w 
K ostuchnej. Ś ląsk i P rzem y sł C ynkow y jed n ak  p rze­
zw yciężył w szelkie tru d n o śc i i p laców kę przed  m ie­
siącem  u ruchom ił.

Obecnie p ra c u je  tam  n a  dw ie zm iany  70 robo tn i­
ków, w n a jb liższe j przyszłości liczba ta  powiększy* 
się do 100. Nowa fa b ry k a  w K ostuchnej p rodukuje  
obecnie n a ra z ie  św ie tn ą  w p ro st b lachę ocynkow aną 
na  dachy , do naczyń  i t. d P ro d u k c ja  wynosi 50 
w agonów  m iesięcznie w artości pół m iljo n a  zł. Ocyn­
kow ana ta  b lacha  tna znakom ite  w arunki eksu-O u. 
F a b ry k a  p ro d u k u je , ja k  w spom nieliśm y, św ietną 
b lachę ocynkow aną pod nazw ą ,,F en ik s“ .

N ow a ocynkow nia w K o stuchnej na raz ie  jeszcze 
sprow adzać m usi surow iec, m ianow icie  „czarną  bla- 
chę“ z zag ran icy , g łów nie z F ra n c ji , albowiem  jak 
słychać , f irm a  ta  n ie  może jeszcze ze względów 
karte lo w y ch  n ab y ć  surow ca w k ra ju  po takich 
sam ych  cenach, po ja k ic h  k u p u je  konkurencja . Nie 
u leg a  w ątp liw ości, że ta  p o lity k a  p ro tekcy jna  w 
najb liższym  czasie zostan i zlikw idow aną. Dom aga się 
tego stanow czo k ilk a  h u t. D otychczasow a polityka 
bowiem , n ie  da  się nadal u trzy m ać  już  choćby ze 
w zględu n a  ogólno-państw ow y in te res gospodarczy 
oraz na  konieczność zbyw ania  k ra jo w ej p rodukcji.

Nowa fa b ry k a  m a w ielk ie  w idoki rozw oju, jest 
w yb itn ie  p rzygo tow aną do eksportu , m ając  do dy­
spozycji gotow y ju ż  a p a ra t eksportow y we wszyst­
kich* k ra ja c h  E u ro p y  i k ra ja c h  zam orskich . Władze 
przem ysłow e z lus trow ały  zak łady  w K ostuchnej i 
w tedy to  poseł na Sejm  w arszaw ski p. J a rc z y k  w 
przem ów ieniu p o dkreślił znaczenie now ej placówki 
przem ysłow ej na  Ś ląsku, życząc je j rozw oju i przy­
rzek a jąc  poparc ie  ze s tro n y  władz. I m ie n ie m  Na­
rząd u  p rzem aw iał inż. B ley, d z ięku jąc  za życzenia 
i sk ła d a jąc  500 zł. na  bezrobotnych  w sąsiednich 
gm inach .



Włosi zbudują w Polsce 
150 km. dróg.

f  (Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 10 sierpnia. (A)- Jak si<; dowiadu­

jemy, pertraktacje z wioską firmą budowy drog 
„Puricelli", zostały zakończone w końcu ub. ty-

^ ‘ myM tej um o w y  firma ta otrzym ała od 
p aństw , fund uszu  d rogow ego  zamówienie na 
wykonanie ogółem 150 km. dróg na warunkach 
kredytowych. Gros dróg, które firma U  ma wy-
budować/znajduje się na szosach Warszawa-
Poznań,, Warszawa-Krakow.

Nadużycia w Kasie Chorych  
w Bielsku.

B ie lsko  10 sierpn ia. (II) W  sobotę wykryto 
w K a s ie  Chorych w Bielsku wielkie nadużycia, 
siekające sum y 10.000 zł„ popełniane od dłuż­
sze go  czasu przez urzędnika tej Kasy, Szyman­
ka Podrabiał on dokumenty i kwity i w ten spo­
sób  podejmował pieniądze z kasy. Szymanek 
zbiegł do Czechosłowacji.

» ■ o -—-*

Rewizje i aresztowania
w internacie im. Staszica w Wilnie.
(Telefonem od naszego korespondenta).
Wilno, 10 sierpnia (Hr). Władze bezpieczeń­

stwa publicznego dokonały w internacie im. Sta­
szica rewizji i przesłuchały szereg uczniów tego 
internatu. Rewizja i przesłuchanie trwało prze­
szło 2 godziny.

Jak  się dowiadujemy, pozostaje to w związku 
z giośneml wypadkami na terenie województwa 
wileńskiego, które dotychczas nie zostały zlikwi­
dowane.

W związku t  rewizją aresztowany został wy­
chowanek internatu niejaki Bobkowski, który 
po przesłuchaniu przez sędziego śledczego został 
natychmiast uwięziony.

Podpalenie sterto pszenico 
w powiecie Mareckim.

Lwów, 10 sierpnia. (PAT) Wczoraj popołu­
dniu nieznani dotychczas podpalacze podłożyli 
ogień pod stertę pszenicy na folwarku we _wsi 
Ernsdorf, w pow. Bóbrka. S terta zawierająca 
około 150 kóp pszenicy, spłonęła doszczętnie. 
Zboże było ubezpieczone. Przybyłe władze poli­
cyjne wszczęły dochodzenia. W związku z pod­
paleniem zatrzymano 2 osobników.

Również we wsi Orzechowiec, pow. mości- 
ckiego miały miejsce od trzech dni zagadkowe 
pożary, które wybuchły w nocy o tej samej go­
dzinie. Spłonęły stodoły miejscowych gospoda­
rzy wraz z całemi zbiorami

^ U Ń T R O W A N y j^ U R Y E R  C O D Z IE N N Y " Nr. 222. C zw artek , 13 s ierp n ia  1931 r. i
.A

Dlaczego magistrat warszawski
nie wypłaca pensyj swym pracownikom?

Pieniędzmi pracowników magistrat subwencjonuje kinoteatru.
(Telefonem od neszefo korespondenta)

Warszawa, 10 sierpnia. Fakt ponownego opóż- 
m enia. w wypłacie poborów urzędników magi­
strackich za miesiąc sierpień wywołał wśród 
pracowników miejskich duże poruszenie.

Już w ub. miesiącu urzędnicy magistraccy nie 
otrzymali pa czas pieniędzy, teraz znowu powta­
rza się ta sama historja.

Brak pieniędzy w kasie miejskiej jest do pew­
nego stopnia zastanawiający. Może niżej przy­
toczony fakt rzuci pewne światło na

„ k o m b in a c je  f in a n s o w e "  w y d z ia łu  
f in a n s o w e g o  tu te js z e g o  m a g is tr a tu .

Jak  się dowiadujemy ze źródeł dobrze poinfor-

Samobójstwo znanego przemysłowca 
we Lwowie. u ;

(Telefonem od naszego korespondenta).
Lwów, 10 sierpnia. (C) W  poniedziałek w go­

dzinach południowych popełnił samobójstwo zna­
ny we Lwowie przemysłowiec, dyrektor firmy 
„Superfosfat", Karol Towarnicki, brat b. posła 
ze Stronnictwa Chłopskiego. Towarnicki strze­
lił do siebie z rewolweru w głowę w czasie jaz­
dy windą na 3-cie piętro kamienicy przy ul. 
K opernika 9, w której znajdują się biura firmy 
„Superfosfat". Konającego odwiozło pogotowie 
ratunkow e do szpitala, gdzie zmarł popołudniu.

Powodem samobójstwa była krytyczna sytua­
cja finansowa. W  znalezionym przy denacie li­
ście, _adresowanym do policji podaje Towarni­
cki, jako przyczynę, chorobę nerwową.

I M a ł a  ucieczka c e n n a  uiigfliiijii
w Chrzanowie.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Chrzanów, 10 sierpnia (Jog.) W  poniedziałek 

około godz. 3 nad ranem usiłowało zbiec z are­
sztów sądowych w Chrzanowie 8 więźniów z do­
syć bogatą przeszłością kryminalną. Więźniowie 
ci, siedząc w jednej celi, zburzyli piec murowa­
ny, którego część stała w celi, druga zaś wraz 
z paleniskiem znajdowała się z drugiej strony 
ściany na korytarzu.

Jeden z aresztantów wybitym wyłomem wy­
szedł na korytarz i tu w wiodących na podwó­
rze drzwiach usiłował zrobić otwór, którym na­
stępnie wraz z towarzyszami wydostać się miał 
na wolność.

Ucieczka nię powiodła się, gdyż klucznik Ster, 
słysząc podejrzane szmery w celi, obserwował 
aresztantów i w chwili, gdy otwór w drzwiach 
miał być gotowy, przerwał całą robotę.

Inicjatywa ucieczki pochodzi od Michała Ma­
jewskiego, karanego kilkakrotnie za różne prze­
stępstwa. Majewski nie zaniechał jednak planu 
i już w kilka godzin później, korzystając z chwi­
lowej nieobecności w mieszkaniu klucznika, ja ­
kimś przedmiotem odsunął zasuwkę drzwi, wio­
dących do jego kuchni i znalazłszy się tu, wy­
skoczy! przez okno aa ulicę.

I tym razem nie poszczęściło inu się w uciecz­
ce, gdyż został schwytany przy pomocy ludno­
ści.

Wszystkich tych aresztantów odstawiono pod 
silną eskortą pociągiem do Krakowa. Nadmienić 
w y p a d a ,  iż przed 6 miesiącami zbiegło z tego 
samego więzienia 6 niebezpiecznych więźniów, 
których po dłuższym czasie zdołano ująć.

 o----
Krwawa uczta weselna.
(Telefonem od naszego korespondenta).
Łódź, 10 sierpnia (W). We wsi Suchary pod 

Łęczycą odbywaio się huczne wesele. Zamożny 
gospodarz Fronczak wydał swą 24-letnią córkę 
za 30-Ietniego Stefana W alczaka. W czasie uczty 
weselnej Walczak pod wpływem nadmiernie 
użytego alkoholu wyszedł na podwórze i począł 
z rewolweru strzelać na wiwat. Strzelanina 
skończyła się fatalnie. Jedna z kul trafiła w pierś 
18 letniego brata pani młodej Wincentego Fron- 
czaka. który padł trupem na miejscu.

Uroczystość weselną natychmiast przerwano, 
a mimowolnego zabójcę aresztowano.

mowanych, od dłuższego czasu wydz. finansowy 
m a g i s t r a t u  m.  s t o ł .  W a r s z a w y

b a w i s ię  w  in s ty tu c je  k red y to w ą  
w  s to su n k u  d o  n ie k tó r y c h  k in o tea tró w ,

w y p ł a c a j ą c  p o s z c z e g ó l n y m  
d y r e k c j o m  m n i e j s z e  l u b  w i ę k ­
s z e  p o ż y c z k i  i t o n i e w  formie kredy­
towania należności podatkowych, lecz w f o r ­
m i e  p ł y n n e j  g o t ó w k i ,  w y p ł a ­
c a n e j  p r z e z  k a s ę  m i e j s k ą .

I  tak  ostatnio kinoteatr „Splendid", który 
dość często ostatnio zmieniał właścięieli, w o- 
statnich tygodniach p o  o t r z y m a n i u  z

k a s y  m a g i s t r a c k i e j  46.000 z i., 
p r z e s z e d ł  w i n n e  r ę c e .  Oczywiście 
od nowych właścicieli magistrat niema prawa 
domagać się należności tych. Czy i kiedy więc 
kasa miejska oglądać będzie swoje tysiące, nie 
wiadomo. Fakt pozostaje faktem, że w czasie, 
kiedy

n a  w y p ła c e n ie  p e n sy j  u rzęd n iczych ' 
n ie m a  p ie n ię d z y , z  d ru g ie j s tr o n y  

u d z ie la  s ię  k in o te a tr o m  „ p o ży czek " ,

których zwrot nie zawsze bywa odpowiednio za* 
gwarantowany.

Ważne sprawy polskie w Genewie
Co będzfie z Ukraińcami?

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 10 sierpnia (A). 64 sesja Rady Ligi 

Narodów rozpoczyna się 1 września w Genewie 
pod przewodnictwem ministra spraw zagranicz­
nych Hiszpanji p. Lerrouxa, który jako przewo­
dniczący Rady otworzy 7 września 12-tą sesję 
assamblee Ligi Narodów.

W uzupełnieniu wiadomości prasowych z Ge­
newy o porządku dziennym Rady Ligi Narodów 
dodać trzeba, że wśród 20 spraw tego porządku 
znajduje się szereg spraw, dotyczących bezpo­
średnio Polski, a więc:

Raport rządu polskiego o sytuacji mniejszości 
niemieckiej w województwach Śląskiem, poznań- 
skiem i pomorskiem oraz avis consuitatif mię­
dzynarodowego trybunału sprawiedliwości w Ha­
dze w sprawie t. z w. dzieci Maurerowskich.

Dalej Rada Lig* zająć się ma raportem wyso­
kiego komisarza Ligi Narodów w Gdańsku o 
stosunkach gdańskich i zatargu W. M. Gdańska 
z Ligą Narodów, wreszcie Rada Ligi zajmie się 
raportami komitetu finansowego i ekonomiczne­
go o ich pracach w czasie ostatniej sesji w spra­
wie organizacji Międzynarodowego Banku Kre­
dytów Rolniczych.

„Manchester Guardian" w obszernej korespon­
dencji z Genewy o problemach najbliższej seśji 
Rady Ligi Narodów wysuwa m._ in. skargę 
ukraińską, jako sprawę niezatatwioną, oczeku­
jąca swej likwidacji.

Korespondent tego pisma twierdzi, że został

poinformowany o dalszej procedurze tej sprawy.
Komitet trzech mą istnieć w dalszym ciągu, 

wobec czego kwestja pozostaje otwarta. Nie­
zbędne jest, aby jeden z członków komitetu 
trzech zainicjował ponowne zebranie się, albo­
wiem automatycznie w ciągu sesji Rady Ligi ko­
mitet nie zbiera się. Niema wątpliwości — pisze 
„Manchester Guardian" — co do tego, że Hen­
derson wystąpi z inicjatywą zwołania komitetu, 
oraz dalszego załatwienia sprawy żądań Polski

Przypomnieć należy, że podczas ostatniej ma­
jowej sesji Rady Ligi Narodów rozpatrzenie ra­
portu górnośląskiego odroczono do sesji wrze­
śniowej na prośbę dr Curtiusa min. spraw zagr. 
Rzeszy, do której przychyli się referent sprawy, 
delegat Japonji p. Yoshisawą, twierdząc, iż sko­
ro jedna ze stron nie miała możności zapoznania 
się wskutek braku czasu z treścią raportu — na­
leży jej to zadanie ułatwić.

Zgodnie z propozycją Polski odroczono także 
do września sprawę t. zw. dzieci mau.-erow- 
skich. Jeśli chodzi o stosunki polsko-gdańskie, 
to Liga Narodów na propozycję min. Henderso­
na przvjęła rezolucję, w której wezwała strony 
do wydania* wszystkich zarządzeń, potrzebnych 
dla odnowienia ducha zaufania i współpracy w 
stosuńkaćb polsko-gdańskich i do uspokojenia 
opinji publicznej w obu krajach. Rada Ligi Na­
rodów wezwała nadto wysokiego komisarza, aby 
przygotował na wrześniową sesję raport o sto­
sunkach połsko-gdańskich.

Przywódcy „Stahlhelmu"
o wyniku plebiscytu.

Oskarżają komunistów... o niedotrzymanie sojuszu. — N ie ­
poważne groźby 1 niepoważne oferty pod adresem Polski.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Berłfn, 10 sierpnia. (HO- Korespondent Wasz 

miał sposobność osobistego zetknięcia się z przy 
wódcami Stahlhelmu pp. płk. Seldten, płk. Dii 
sterbergiem, oraz kanclerzem związku Stahlbel- 
mu mjr. Wagnerem, którzy złożyli następujące 
oświadczenie na tem at wyników wczorajszego 
plebiscytu pruskiego.

Płk. Seldten oświadczył:
Stahlhelm uważa plebiscyt wczorajszy tylko 

za etap wiodący do ogólnego celu organizacji, 
jakim —  wedle słów jej kierownika —  ma być 
oswobodzenie narodu niemieckiego na wewnątrz 
i zewnątrz, na wewnątrz od szkodliwych, roz- 
kładczycb wpływów marksizmu bez względu na 
to, czy występują one w formie socjalnej, czy 
też w formie azjatyckiego zwyrodnienia, jakim 
jest bolszewizm. Zastrzec się należy przeciw roz­
powszechnianemu także zagranicą mniemaniu, 
jakoby Stahlhelm był organizacją o charakterze 
społeczno-reakcyjnym.

Po tym wstępie, pp. Seldten f Wagner prze­
szli do omówienia wyników plebiscytu. Wedle 
ich zdania, plebiscyt zbojkotowany został przez 
komunistów, mimo, że kierownictwo partji ko­
munistycznej wezwało masy 6wych zwolenni­
ków do udziału w plebiscycie. Najlepszym tego 
dowodem są wyniki z okręgów czysto komuni­
stycznych. Okazuje się, iż tylko grupa średnich 
funkcjonariuszy komunistycznych była za ple­
biscytem, ponieważ spodziewała się, iż wybory 
do sejmu pruskiego zwiększą liczbę mandatów 
komunistycznych, a temsainem otworzą tym 
funkcjonariuszom możliwości zdobycia godności 
poselskiej. Większość zwolenników programu 
komunistycznego plebiscyt zbojkotowało, ponie­
waż uważało go za sprawę bnrżuazyjną. Temsa- 
mem owe 10 miljonów głosów w 99 procentach 
są głosami nacjonalistów niemieckich.

Liczba TO miijonów głosów niemal wyłącznie 
nacjonalistycznych jest mimo to imponującą, je­
śli się zważy, że rząd pruski wszelkimi stojący 
mi mu &o dyspozycji środkami plebiscyt ten zwal­
czał, dopuszczając się nawet pogwałcenia wolno­
ści prasy.

Kierownictwo Stahlhelmn zaskarży wynik ple­
biscytu także 1 z tego powodu, iż liczba upraw­
nionych do głosowania została podana za wy­
soką. Ma to swe przyczyny w tem, iż gminy 
otrzymują przydział, przypadający na nie części 
wydatków wedl6 klucza, którego podstawą jest 
ilość uprawnionych do głosowania. Z tego po­
wodu gminy nie bardzo starają się o dokładne

prowadzenie ewidencji przez wykreślanie zmar­
łych lub osób, które opuściły miejsce zamieszka­
nia.

Porównanie wyników wczorajszego plebiscy­
tu wskazuje mimo wszystko na potężny wzrost 
ruchu nacjonalistycznego w Niemczech. I tak
przy plebiscycie przeciw planowi Younga w dniu 
22 grudnia 1929 r. osiągnięto w Prusiech 3,600.000 
głosów. Żądanie ludowe w kwietniu b. r. za roz­
wiązaniem sejmu pruskiego dało 5,900.000 pod­
pisów. Wczorajszy zaś plebiscyt około 10 miijo- 
nów. Jest to wzrost olbrzymi na okres czasu 
półtoraroczny.

W dalszym ciągu rozmowy poruszona została 
także sprawa rozbrojeniowa. Oczywiście, iż 
przywódcy Stahlhelmu wypowiadają się za zu­
pełną równością zbrojeń, odrzucając ideę rozbro­
jenia. Wedle słów kanclerza Wagnera, pojęcie 
pokoju jest równoznaczne z pojęciem bezpie­
czeństwa i dlatego w języku starogermańskim 
wyraz „Friede" oznaczał miejsce zamknięte we­
wnątrz, ogrodzone I zabezpieczone przed wtarg­
nięciem nieprzyjaciela. Rozbrojenie Niemiec jest 
zachętą dla icb sąsiadów, a przedewszystkiem 
dla Polski (i!) do napadu na Niemcy (!!!).

W tem miejscu korespondent Wasz zwraca u- 
wagę swym rozmówcom, te  nikt w Polsce nie 
myśli o napadzie na Niemcy, ale przeciwnie 
P o l s k a  j e s t  u s t a w i c z n i e  z a g r o ­
ż o n a  p r z e z  r e w i z j o n i s t y c z n e  
d ą ż e n i a  N i e m i e c  i prowokowana jak 
np. przez ostatni zjazd Stahlhelmu we Wrocła­
wiu.

— Jeżeli Stablbelm naprawdę za jeden ze 
swych głównych celów uważa walkę z niebez­
pieczeństwem bolszewizmu — to jak można to 
pogodzić z równoczesnym frontem przeciw Pol­
sce i równoczesnera popieraniem Rosji Sowiec­
kiej?

W odpowiedzi na to Wagner oświadczył co
następuje:

—  Jako pochodzący z Grudziądza (!) oświad­
czam, iż naród niemiecki nigdy nie uzna obec­
nych granic polsko-niemieckich i będzie dażvł 
do icb zmiany.

— A jeżeli dążenie takie doprowadzi do woj­
ny?

—  Widzimy niemożność pokojowego porozu­
mienia. Niemcy mogą dać Polsce nieskończenie 
wiele, a mianowicie obronę od Rosji sowieckiej
i bolszewizmu. i

Na tem rozmowa urwała się. Ponieważ celem

wizyty mojej byia nie polemika, przeto odpo* 
wiedź na ostatnie twierdzenie kierowników 
Stahlbelmu umieszczamy poniżej.

Polska sama potrafi obronić się przed wroga­
mi czy ze wschodu, czy zachodu i wystarczają 
jej dotychczasowe przymierza, przedewszystkiem 
przymierze z Francją.
_ Niemcy mają najmniej szans do odegrania ro­

li obrońców przed bolszewizmem, ponieważ, jak  
to wykazuje wynik ostatnich wyborów, same są 
nawskróś przeżarte komunizmem. Cztery i pół 
miijona głosów komunistycznych, uzupełnione
6-ma miljonami głosów nacjonal socjalistycznych, 
jest niczem innem, jak awangardą bolszewizmu 
tak, jak o tem świadczy szereg ostatnich afer, 
w rodzaju oficerów Scberingera, Ludina i innych.

Rząd niemiecki zgadza się na nominację 
Ponceła ambasadorem.

Berlin, 10 sierpnia. (PAT)- Według pófurzędo* 
wych informacyj, rząd Rzeszy udzielił swego a- 
grement francuskiemu podsekretarzowi stanu 
Franęois Poncet, który ma objąć stanowisko am­
basadora Francji w Berlinie po ustąpieniu do­
tychczasowego ambasadora de Hargerie.

C zeg o  2qda prawica francuska 
od socjalistów niemieckie!!?
Paryż, 10 sierpnia. (Bz) Prawica francuska 

zapatruje się pomimo wyniku plebiscytu pru­
skiego bardzo sceptycznie na wolę pokojową 
Niemiec i wysuwa następujące konkretne wa­
runki, od których uzależnia współpracę z Niem­
cami.

Socjaliści niemieccy mają uznać odpowiedzial­
ność Niemiec za wywołanie wojny światowej, nie 
powinni głosować za przesadnie wielkiemi kre­
dytami na Reichswehrę a wreszcie mają się wy­
powiedzieć p r z e c i w k o  r e w i z j i  t r a k ­
t a t ó w  p o k o j o w y c h .

W Wiedniu oceniają wynik plebiscytu 
krytycznie.

Wiedeń, 10 sierpnia. (S) O wyniku plebiscytu 
w Prusach wyrażają się pisma wiedeńskie z za­
dowoleniem, stwierdzając zażegnanie bezpośre­
dniego niebezpieczeństwa nowego kryzysu poli­
tycznego w Niemczech.

„Neues Wiener Tagb!att“ zauważa, źe agre­
sywne stanowisko komunistów, wyzyskujących 
niedolę mas bezrobotnych dla swych celów wy­
wrotowych, wymaga zdecydowanej i silnej wła­
dzy rządowej. Bitwa na nltcach Berlina oraz 
straszny w swoich skutkach zamach na pociąg 
pospieszny Bazylea— Berlin, są najlepszym do­
wodem tej naglącej potrzeby zlikwidowania agi­
tacji, godzącej w całość państwa.

Pod koniec artykułu dziennik atoli stwierdza, 
źe mimo uspokajających chwilowo wyników ple­
biscytu, pozostanie dzień wczorajszy dla Nie­
miec dniem krytycznym.

Dziwna milkiiwośćprasy włoskiej
Rzym, 10 sierpnia, (rp)- Prasa faszystowska 

opisując w obszernych sprawozdaniach ostatnie 
wypadki w Niemczech, nie dodaje do nich żad­
nych komentarzy.

To stanowisko prasy faszystowskiej dyktowa­
ne jest widocznie przez czynniki miarodajne.

Jak się  odbyt plebiscyt 
na niemieckim CS. Slasku 1

Bytom, 10 sierpnia. (H) Przy wczorajszym ple­
biscycie oddano na niemieckim Górnym Śląsku
290.000 głosów za rozwiązaniem na 877.000 upra­
wnionych do głosowania. Oznacza to 33 proc. 
oddanych głosów za plebiscytem.

Naogół na niemieckim Śląsku wczorajszy dzień 
minął spokojnie, jakkolwiek w Bytomiu, Gliwi­
cach, Zabrzu i Raciborzu przyszło do starć po­
między komunistami a hitlerowcami. Policja 
zmuszona była zajścia te likwidować nawet prży 
użyciu broni v J

100 000 marek za wykrycie sprawców 
katastrofy kolefowej pod Jdterljockiem

Berlin, 10 sierpnia (ch). Urzędowo donoszą, że 
za wykrycie sprawców zamachu na pociąg po­
śpieszny pod Juterbockiem w dniu 8 bm' rząd 

p y ,zarz?d towarzystwa kolei nie- 
rn.ec.kich wyznaczyły nagrody P0 50 tysięcy ma­
rek, czyli razem 100 tysięcy marek.

Dziś zniżka dyskonta w Niemczech?
Berlin, 10 sierpnia, (ch) Ńa posiedzeniu komi- 
i ^e1era neJ Banku Rzeszy we wtorek przed

południem zakomunikuje dyrektorium b a n k u  de­
cyzję w sprawie obniżenia dyskonta Liczą się 
z tem że dyskonto będzie obniżone o 5 procent, 
czyli będzie wynosić 10 procent.
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„Sicz" uznana w Ameryce 
za organizacją bolszew.cką.

Cleveland, 10 sierpnia. (PAT) Prasa polska do­
nosi, ie te Sianowej gwardjl narodowej wyda­
lono 30 Ukraińców z powodu odkrycia, że należą 
oni do „Siczy", wojskowej organizacji ukrairi 
sklej, którą władze amerykańskie uważają ta 
bolszewicką.

 0 —  -

Nowy dowód „lo!aIno'c;“ nW eckie j.
(Telefonem od naszego korespondenta).
Bielsko. 10 sierpnia (H). W niedzielę 9 bm. od­

był się w Bielsku walny zjazd niemieckiej „Deu­
tsche Partei" z województwa śląskiego. Refera 
ty polityczne wygłosili posłowie do sejmu ślą­
skiego Rosumek i Ulitz.

Obaj mówcy podkreślali, że Niemcy nie pusz­
czą płazem(?) ostatnich protestów wyborczych 
do sejmu śląskiego. Niemcy domagają się roz­
wiązania trzeciego sejmu śląskiego i od tego sta 
nowiska nie ustąpią. Na zjeździe tym podkre­
ślano na każdym kroku nieprzejednane stanowi­
sko wobec rządu polskiego.

N emcy nie ch:ą. aby świat 
dow edział się o krzywdzie oo skiei.
(Telefonem od naszego korespondenta).
Opole, 10 sierpnia (H). 13 bm. miał się odbyć 

w Kluczborku na Śląsku Opolskim sensacyjny 
dwudniowy proces o zbrodnię gwałtu publiczne­
go. Na ławie oskarżonych zasiąść miało t9 osób 
z gminy Wędzin. Osoby te pod komendą sołtysa, 
renegata Tomasza Kosały, napadły przed dwoma 
miesiącami na nauczyciela miejscowej polskiej 
szkółki, p. Karaśkiewicza, zmuszając go do o- 
puszczenia gminy Wędzin. Gwałt ten uabrał 
wielkiego rozgłosUj władze niemieckie przepro­
wadziły śledztwo i epilog miał się rozegrać w 
sądzie karnym w Kluczborku. Rozprawę nie 
spodziewanie odroczono na czas nieograniczo­
ny, bez podania motywów Prawdopodobnie sąd 
karny w Kluczborku uległ presji rządu pruskie 
go. W Genewie bowiem w bieżącym miesiącu ma 
się odbyć kongres mniejszości narodowych. Na 
kongresach tych rej wodzili dotąd stale Niemcy 
Widocznie rząd niemiecki obawiał się kompromi 
tacji z rozprawy kluczborskiej.

Wybuch w  niemieckiej fabryce 
przemysłu wojennego.

Berlin, 10 sierpnia. (PAT). W  fabryce mate­
riałów wybuchowych w Reimsdorfie, nastąpiła 
dzisiaj rano katastrofalna eksplozja. Jest to naj­
większa fabryka niemiecka produkująca mate- 
rjały wybuchowe dla armji.

Od czasu wojny światowej była ona kilka 
krotnie widownią katastrofalnych wybuchów.

Przyczyny dzisiejszej katastrofy są dotychczas 
zupełnie nieznane.

Budapeszt otworzył gełdę zbożowg.
Budapeszt, 10 sierpnia. (PAT- Dzisiaj został 

podjęty na giełdzie budapeszteńskiej termino­
wy handel zbożem.

Pociągnęło to za sobą zwyżkę ceny pszenicy 
od 50— 75 fillerów, żyta o 00 fillerów.

S i  ROW ANY K URYER Wi>óTc---Viv*i‘ 'Nr. ir s z . t .zw a r tek , T3 śiei-priia 1931 f .

Katastrofalny spadek cen
bawełny.

(.Telegram własny „11 Kuryera Codziennego?).
Londyn, 10 sierpnia. (rg \ Zapowiedź amery­

kańskiego ministerstwa rolnictwa, że tegoroczne 
zbiory bawełny, sięgające 15,584.000 bali, prze­
kroczą o blisko 2 miljony dotychczasowe szaco­
wania, wywołała na wszystkich giełdach baweł­
ny wielką panikę i katastrofalny spadek ceny 
bawełny. Na giełdzie w Liverpoolu, cena bawe- 
ny spadła o i penny do 3 i pól pence i zachodzi 
obawa, że nie jest to jeszcze cena najniższa, acz­
kolwiek podobnie niskiej nie notowano już od 
30 lat

Na giełdzie nowojorksiej natychmiast po o- 
twareiu posiedzenia, bawełna spadła w cenłe o 
126 do 132 pkt. Również tutaj cena hawełny o- 
giągnęła najniższą, nienotowaną od 32 lat, cenę.

Lotnik transoceaniczny K raier zaninał
(Telegram własny „11 Kuryera Codziennego").

Oslo, 10 sierpnia (rg). Wielkie zaniepokojenie 
wywołuje tu brak wszelkich wiadomości o lo­
tniku transoceanicznym Kramerze, który przed 
kilku dniami w tajemnicy wystartował z Ame­
ryki do Kopenhagi i od chwili wystartowania 
do ostatniego etapu Szetlandy-Kopenbaga prze­
padł bez wieścł.

Przybycie lotnika do Kopenhag) spodziewane 
było już w sobotę wieczorem, lecz zachodzi o- 
bawa, że lotnik padł ofiarą gwałtownych burz, 
szalejących od kilku dni nad morzem niemiec- 
kiem.

Or' an powalił domy 
po*skich emigrantów.

Rio de Janeiro, 10 sierpnia. (PAT- Szalona 
burza przeciągnęła nad okręgiem Santa Cruz w 
Rio Grandę de Sul, n iszc zą c  kompletnie 15 bu­
dynków zamieszkałych przez naszych rodaków.

S z k o d y  m ateria lne  w okrę tach  S a n ta  Cruz o- 
b liczane  są  na 35.000 m ilreysów .

S  «  P O Z N A N IU  
NAJ-*W SERCA PANĄ JEZUSA.'

SKłADAJCIE OFIARY
O O  REDAKCJI GAZET-BANKÓW^ 

P K O  207470

Zagadkowe samobójstwo
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 10 sierpnia. (P) Zamachu samobój­
czego dokonał niejaki Emil Korduba b. oficer ar 
mji rosyjskiej a następnie polskiej. Przeniesiony 
do rezerwy, zamieszkały przy ul. Wilczej L 30 
w Warszawie.

Dziś rano przybyli do jego mieszkania w asy­
ście policji wywiadowcy urzędu śledczego bry­

gady politycznej, z nakazem aresztowania Kor 
duby. .

Gdy ten dowiedział się o celu wizyty policji, 
dobył rewolweru i strzałem w głowę pozbawi)
się życia. Lekarz pogotowia skonstatował zgon

Ze względu na toczące się śledztwo bliższych 
szczegółów narazie brak.

Aresztowanie niebezpiecznego oszusta
w  W a rsza w ie.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 10 sierpnia (Si). Na terenie War­
szawy grasował ostatnio niejaki Aleksander 
Przedborski, który podawał się za agenta Tow. 
Ubezpieczeń „Przyszłość", przyczem dokonał ca­
łego szeregu machinacyj. Między in. obiecywał 
zwłaszcza kupcom, te  jeżeli się zaasekurują, 
wówczas otrzymają pożyczkę na dogodnych wa 
runkach itd. I tak zaszedł pewnego dnia do nie­
jakiego Romana Zbikowskiego, przemysłowca, 
właściciela fabryki drutu i gwoździ. Zapoznaw 
szy swego klienta ze sprawą, obiecując mn 
znaczną pożyczkę, zdołał go naciągnąć na ubez­
pieczenie się na 50 tys. dolarów. Jednocześnie 
w czasie rozmowy zwierzył się, ii w krótkim  
czasie może zdyskontować każdą ilość weksli.

Zbikowski uwierzył mu i wnet w kieszeni 
Przedborskiego znalazła się paczka weksli , na 
sumę 10.000 dolarów. Zebraną gotówkę miał 
Przedborski dostarczyć następnego dnia. Ponie­
waż jednak nie tylko dnia następnego, ale przez 
szereg dni się nie zjawiał i pieniędzy nie przy 
nosił. Zbikowski wycofał się z całej asekuracji 
i domagał się od agenta ubezpieczeniowego 
zwrotu weksli. Przedborski, który eiągie jeszcze 
zwlekał, obiecując, że lada dzień weksle zdys 
kontuje, wreszcie pod presją i groźbą zwrócił 
część tych weksli, przywłaszczył sobie natomiast 
weksle na 800 doi i 3.500 zł., których zwrócić nie 
mógł. gdvł bvłv one już n osób trzecich.

Po pewnym czasie wyłonił się ten sam Przed 
borski i dał się poznać w innej części miasta.

Przy ul. Wspólnej 31. gdzie mieści się spól 
dzielnia inżynierów komunikacji, jednemu z in 
żynierów, niejakiemu Andrzejowi Kocanowi 
zam. Marszałkowska 17, znajomy jego p. Helbert 
zaprotegował pewnego dnia Przedborskiego jako 
człowieka, który potrafi w niezmiernie krótkim 
czasie zdyskontować każdą partię weksli. Ko 
can, któremu na gwałt potrzeba było gotówki 
powierzył Przedborskiemu paczkę weksli na 15 
tys. zł. W przeciągu 24 godzin zobowiązał się 
ten ogromnie „zdolny" dyskonter przynieść po 
trzebną gotówkę.

Gdy jednak minął cały tydzień, a spryciarz 
nie zjawiał się. zawiadomiono o tem urząd śłed 
czy, który postanowił zbadać bliżej i zapoznać 
się z owym Przedborskim.

Niedługo trwało, a na Daniłowiezowską spro 
wadzono „sprytnego dyskontera" Okazało się 
że weksle Kocana zdołał „spuścić" na czarnej 
giełdzie, biorąc po 200 zł od tysiąca W wyni 
bu dalszych dochodzeń stwierdzono, że poza 
wyżej wspomnianemi dwiema sprawami Przed 
borski ma na sumieniu cały szereg sprawek, m 
in. ustalono, iż w pewnych okolicznościach 
przedstawiał się jako pułkownik W. P. Jałsze 
śledztwo nararie w toku.

noc Donald przerwał nagle urlop
Londyn. 10 sierpnia (eh) Mac Donald, prze­

bywający na urlopie wypoczynkowym w Lossie 
mouth. postanowił niespodziewanie przerwać ur­
lop ł o godzinie 16 wyjechał do Londynu, dokąd 
przybędzie we wtorek przed południem.

(Telegram własny „Ił Kuryera Codziennego").
Przyczyną tego nagłego powrotu premjerą 

mają być sprawy państwowe, których nie mógł 
załatwić telefonicznie lub pisemnie. Do Londy 
nu ma przybyć także kanclerz skarbu Snow 
den. przebywający Obecnie w Tilfordzie.

Wojsko obsadziło więzienie
w  C e lo w cu .

(Telegram własny „II Kuryera Codziennego*■'

Celowiec, 10 sierpnia. (S) Wojsko ł policja 
obsadziły tutejszy budynek więzienia, w którym 
znajdują się komuniści, aresztowani w czasie 
demonstracyj w dniu 1 sierpnia.

Obsadzenie więzienia nastąpiło ze względu na 
planowaną akcję uwolnienia więźniów komun) 
stycznych przez icb towarzyszy partyjnych.

Zakończenie mistrzostw pływackich Polski
Warszawa, 10 sierpnia. (Hp). W  dniu dzisiej­

szym, a zarazem trzecim zawodów pływackich o 
mistrzostwo Polski rozegrano wszystkie pozo­
stałe konkurencje, które dały nast. rezultaty:

1) 100 m. na wznak panów I. przedbieg: 1) 
Karliczek (EKS) 1:25,5; 2) Pawlik (TPGN) 1:25,8;
3) Frania (IKP) 1:29.

II. przedbieg: 1) Schrajbman (ŻASS) 1:31,2;
2) Malanowicz (AZS, Warszawa) 1:31,6; 3) Ha- 
lor (SKŁA) 1:35,3.

100 m. stylem dowolnym panów kl. I. B.: 1) 
Halor 1:12,1, 2) Englert (Pogoń) 1:14,8; 3) Za­
krzewski (Lech ja) 1:15.

1.600 m. stylem dowolnym pań: 1) Kratochwi- 
Iówna (AZS) 29:11,8; 2) Antkowiakówna (Warta) 
29:46,7; 3) Schmiedtówna (TPGN) 30:00,6; 4)
Miillerówna (Hakoah) 30:26,6; 5) Klaskuda (E. 
K. S.) 30:33,4, w konkurencji tej Kratochwilów- 
na uzyskała po drodze 3 rekordy polskie, a to na 
500 m. —  9:44,1, na 800 m. — 15:34,8, na 1000 m. 
19:36. Należy też podkreślić iż wszystkie zawo­
dniczki uzyskały czasy lepsze od dotychczaso­
wego rekordu polskiego.

100 m. na wznak panów (finał): 1) Karliczek 
1:21; 2) Pawlik 1:24,2; 3) Schrajbman 1:26,5; 4) 
Malanowicz 1:16; 5) Frania 1:30,6.

1.500 m. stylem dowolnym panów: 1) Kot 
(Cracovia) 23:55,5, nie uzyskał tytułu mistrza 
Polski z powodu nieosiągnięcia minimum; 2) 
Ruppert (Cracovia) 24:20; 3) Kratochwilówna (A. 
Z. S.) 24:21; 4) Matysiak (AZS) 25:06,6; 5) Li­
twin (Cracovia) 26:09,2.

100 m. na wznak pań: 1) Nowakówna (Cra- 
covia) 1:37,6; 2) Fitzówna (TPGN) 1:44; 3) Rei- 
cherówna 1:44,7; 4) Szczerbówna (Pogoń) 1:44,8.

Eliminacja skoczków do meczu Polska—Cze­
chosłowacja: 1) Marz; 2) Remiszewski; 3) Ziaja.

Sztafeta pań 5X50 m. stylem dowolnym1 1) 
Polon ja 3:02,2; 2) Makkabi 3:06,4: 3) ZASS'3:16,4.

Ostateczna punktacja mistrzostw pływackich 
Polski przedstawia się nast.: 1) AZS, Warszawa 
225 punktów, 2) TPGN Giszowiec 134 pkt.; 3) 
Sr?£°yia Pkt-1 4) Siemianowice 53 pkt.; 5) 
E K S  44 p k t ; 6) W arta 24 pkt.; 7) SKŁA 22 pkt.;

J 7 PkŁ; 9) Uaokah, Bielsko 16 pkt.

W y b ó r reprezentacji polskiej na mecz 
z Czechosłowacją*

wyznaczył 
man a ^ z e f p ó l Wrep)c77Jtafvinyema'lei'; Z-J."*

i. , . ć u d z ia i .

15 i 16 b. m. w Pradze: 100 m. stylem dowol­
nym Bocheński i Schrajbman, 400 m. stylem do­
wolnym Bocheński i Kot, 200 m. stylem klasy­
cznym Schrajbman i Jurkowski, 100 m. na 
wznak Karliczek i Schrajbman, 3X100 stylem 
zmiennym: Karliczek, Bocheński i Jurkowski, 
4X200 stylem dowolnym: Bocheński, Kot, Kar­
liczek i Matysiak (zapas. Schrajbmann), skoki: 
Marz i Ziaja.

Panie: 100 m stylem dowolnym: Morawska i 
Kratochwilówna, 400 m. stylem dowolnym: Kra ­
tochwilówna i Jarkuliszówna, 200 m stylem kla­
sycznym Jarkuliszówna i Fitzówna, 100 m. na 
wznak: Nowakówna i Fitzówna, 100 m. stylem 
zmiennym: Nowakówna, Morawska i Kratochwi­
lówna, 4X100 m. stylem dowolnym: Morawska, 
Kratochwilówna, Szczerbówna i Raszdortówna 
(zapas. Schmiedtówna). Skoki: Klausówna, Ko- 
kali-Kowalewska (zapas. Schlesingerówna). Dru­
żyna water-polo: Porański, Soldingre, Ritter- 
mann, Kratochwilówna, Matysiak, Karliczek i 
Bocheński.

Turniej tenisowy w Rabce.
Rabka, 10 sierpnia. W  drugim  dn iu  tu rn ie ju  te­

nisowego padły następujące w yn ik i:
G ra pojedyncza panów I. k lasa: C iężak — Ochoński 

6:3, 6:2: Lechner— N aw ratil 6:2, 1:6. 6:1 (pierwsza 
niespodzianka turnieju); Lew akow sk i— M ed linge r 5:7, 
6:3. 6:3; Jodko~ Rop ka  8:6, 4:6, 6:2,; A lt sc h iille r—  
Lew akow ski 6:1, 6:1. v

G ra pojedyncza pań I.  k la sa : Fnsgengerńw na—  
G robelska 6:8, 6:4. 7:5; Haberów na S iom n icka  6:4, 
6:4. W alkow erem  przeszły panie  Jędrzejowska, Ha- 
berńwna do ćw ierć fin a łu , zpowodu nieprzybyc ia  D u  
b ieńsk ie j.

G ra pojedyncza panów I I .  k la sy : Szyszko— Vogle r 
6:3, 6:4; Jodko— M ed linge r 6:1, 6:1 Lechner— Frenke l 
6:3, 6:1.

G ra mieszana: M. Stolarow, W ełeszczukowa— Habe­
równa, S łom n ick i 5:6, 6:4, 6:2.

G ra  podwójna panów: Stolarow, W itm an— M a rja n  
I M a rku s  K nopf 6:3, 6:1. Poopludniu z powodu ulewy 
ładnych g ie r  nie było.

Z A W O D Y  L E K K O A T L E T Y C Z N E  W  W IL N IE ,  zor
,'anizow ane przez AZS dały  d w a  -„kordy UIO m. 
Iniew 3 p. sap  l!:6q k ła: W ojtk iew icz AZS 12:11. 
.■kok w d a l: K liks AZS 6:30; 30b m W ojtkiew icz 
\Z S  38:9; dysk : Zieniew icz AZS 38:25: 1000 m .: Sido 
rowiez AZS Bije w łasny rekord  2:38:6. skok w zwyź 

7 ZS, IdjOi Oszczep: W ojtkiew icz AZS 50:3:38 
rekord W ieczorka o 1:75 cz ta fe ta  4x 100 Zionie 

wicz Modzelewski M ackiewicz i K liks 47:2.

nlee^1̂  tllrr" H u  °  m istrzostw o Nie
■ ?  I! am b u '-gu została szczególnie owacy inie 

m p jil Prf Z,ydent m- H am burga  w r ę c z y ł je j  złoty 
za zdobycie m istrzostw a W im bledonu.

(ch) N O W Y  B O K S E R S K I  M IS T R Z  Ś W IA T A  W 
W A D Z E  Ś R E D N IE J .  W e środą wieczorem odbyło 
de w Now ym  Jo rku  spotkan ie  miedzy amerykań. 
sk im  m istrzem  św iata w wadze średniej Mazie Bo- 
sonbloomem i daw niejszym  mistrzem świata Jimmy 
Siattery. Zw ycięstw o odniósł Rosenbloom w 15 m a­
dach na punkty. W a lka  by ła o tyle ciekawsza, ie 
Hosenblooru został niedawno pokonany.

(Haj) B E L G O W IE  Z W Y C IĘ Ż Y L I  H O LEN D RÓ W  
W W A T E L P O L O  3:#. P ierwsze spotkanie miądzyna- 
rodowe B e ig ji w br. p rzyn io sło  jej, m imo tragicznej 
śm ierci najlepszego gracza  Matthieg-o. zwycięstwo. 
Belgow ie są w doskonalej form ie i należy przypusz­
czać, iż zeszłoroczne zwycięstw a zostaną potwierdzo­
ne w nadchodzącym  sezonie. W y n ik  3:0 dla Beigji 
odpow iada całkow icie  stosunkow i sił.

Kronika telegraficzna.
(PA T  MIN. K U E H N  powrócił w dniu 8 b. m. 

z urlopu i objąi urzędowanie.
(F) E K S K R Ó L  A LFO N S  ZW IE D Z I G D A Ń SK ?

W najbliższych dniach oczekiwany jest przy­
jazd do portu gdańskiego angielskiego parow­
ca turystycznego „Yiceroy of India", znajdują- 
oego się w podróży na Bałtyku Według donie­
sień prasy angielskiej, znajduje się na pokła­
dzie tego okrętu incognito pod przybranem na­
zwiskiem b. król hiszpański Alfons X I IL

(A) ARCYB. A LEKSA N D ER  ZARZĄD* A PRA­
WOSŁAWNEJ D IECEZJI W ILEŃ SK IEJ. Min W. 
R. i O. P. zawiadomiło metropolitę Dionizego o 
przyjęciu do wiadomości uchwały Synodu 'o -  
scioła prawosławnego w Polsce w sprawie po­
wierzenia zarządu diecezji wileńskiej "rcybisku* 
powi Aleksandrowi, wobec przedłużającej się ku­
racji arcybiskupa wileńskiego Teodozjui/a. Arcy­
biskup Aleksandet wyjechał w końcu ub. tygo­
dnia do Wilna.

(Hr) W YRO K  W SPR A W IE  PR O W O K A C J I 
L ITW IN Ó W  W H O D YL lSZK A (H  Sąd pow w
Hodyliszkach rozpatrywał głośną sprawę zajścia 
wywołanego w tamtejszym kościele przez litwi* 
nów Na ławie oskarżonych zasiadło 10 przy­
wódców, w tem dwie kobiety, wszyscy narodo­
wości litewskiej Oskarżeni podczas procesji u- 
siłowali pobić modlących się Polaków P rzy b y li 
na nabożeństwo i urządzili gorszące zajście —  
Sąd skazał 8 po 10 dni aresztu, obie kobiety zaś 
na 14 dni aresztu każda.

(W ) S K A Z A N I E  K O M U N IS T K !  W  Ł O D Z I Na ła­
wie oskarżonych sądu okr. w Łodzi zasiadła wczoraj 
25 letnia Rucb la  Liberm anówna. znana komunistka, 
karana w ielokrotnie  za działa lność antypaństwową. 
Liberm anów na by ła  delegowana przez łódzka okr. 
partję kom unistyczna na zjazd I l i  międzynarodów­
ki do M oskw y  Po powrocie do Lodzi, Libermanówna 
została aresztowana. Sąd  skaza ł ją  na 2 lata cięż­
kiego wiezienia.

(H r) B U R Z L IW E  W Y B O R Y  R A B IN A .  Z Piasków  
pow. w ołkow ysk iego  donoszą o zajściach, jakie mia­
ły miejsce na tle w yboru  rab ina  w tej miejscowo­
ści. K ie d y  Indnośó dow iedziała się. że rabinem zo­
stał w ybrany  niejaki Hersz Kw iat, sjouista. bnu- 
dowcy rzuc ili się na sw ycb  przeciwn ków z laska­
mi. Powstała bójka, którą z likw idow a ła  policja,

(PAT) H U R AG A N  W HAM BURGU. Wczoraj
nawiedziła Hamburg burza połączona z gwałto­
wną ulewą, jakiej dawno tu nie pamiętają. —• 
W 220 wypadkach wzywano straż ogniową,- 
głównie z powodu zalania piwnic. Na placu 
sportowym został zabity od udeizenia pioruna 
12 letni chłopiec.

(Hr) K A T A ST R O F A  K O LE JO W A  N A  ŁO ­
TW IE. W nocy z soboty na niedzielę na stacji 
Meluza na Łotwie, dwa pociągi osobowe zderzyły 
się wskutek wadliwego działania zwrotnicy Ra­
nione zostały dwia kobiety. Śmierć poniosła w 
tej katastrofie Riruta Skujenek, siostra znane­
go posła do parlamentu Skujeneka. organizato­
ra Tow. zbliżenia polsko łotewskiego. Zabita 
była wybitną artystką łotewską i wdowa po 
prefekcie miasta Rygi. Pos. Sknjenek otrzymał 
liczne wyrazy współczucia, zwłaszcza od przed­
stawicieli ludności polskiej.

(S). NA K U B IE  W YBU C H ŁA  REW O LU CJA , 
zwrócona przeciw prezydentowi Machado. We 
wszystkich utarczkach z powstańcami zwycię­
żyły wojska rządowe. Wszyscy przywódcy opo­
zycji zostali aresztowani. Rząd ogłosił stan o- 
bieżenia.

(cb) W YBUCH  ZN ISZC ZY Ł  F A B R Y K Ę  P IRO ­
TECH N ICZNĄ W SZW ECJI. W fabryce ogni 
sztucznych w Latideli wybuchł pożar, który zra­
zu nie był groźny Mimo to eksplodowało kilka 
centnarów ogni sztucznych Cały dom zamienił 
się w kupę gruzów Wiele ludzi, między nimi
centnarów ogni sztucznych Cały dom zamienił 
się w kupę gruzów Wiele ludzi, między 
trzech policjantów odniosło ciężkie rany.

(ch) K R W A W A  ZEM STA  P IE L Ę G N IA R K I 
NA LEKARZU . Z Lipska donoszą, że pielęgniar­
ka szpitalna zastrzeliła dyrektora administra­
cyjnego szpitala św. Jakuba. Kiedy dyrektor 
iechal na rowerze do domu dała do niego strzał, 
który był prawdopodobnie śmiertelny, zaś do 
leżącego na .ziemi strzeliła jeszcze dwa razy. —  
Morderczynię aresztowano Przyczyny tego mor­
derstwa nie są znane Zdaje się. że pielęgniarka 
ta była chora umysłowo. Kiedy ją zwolniono ze 
służby podejrzewała dyrektora o to, a kiedy jej 
nie cnr»iał przviać na nowo zemściła sie na nim.

>o»»ika bydgoska.
(Ag) W Y C IE C Z K A  D Z I E N N IK A R Z Y  B A Ł K A N  

S K 1 C H .  D nia  25 bm. p rzy b y w a  do G dyni wycieczka 
d z ien n iak rzy  b u łg a rsk ic h  ru m u ń sk ich , st ■ bskich : 
g reck ich  w liczbie około 20 osób. W ycieczka po dwu­
dniow ym  pobycie w G dyni i po zw iedzeniu urządzer 
portow ych u d a  się do W arszaw y , K rakow a, Pozna* 
n ia , Lwowa, W ilna i t. d.

(A g ) N IE U D A Ł Y  N A P A D  B A N D Y C K I .  W nocy 3 
niedzieli n a  pon iedzia łek  zam ieszkały  w KurpiacŁ 
pod D ziałdow em  ro ln ik  F ran c iszek  D ylew ski, obu 
dzony ze snu podejrzanem i szm eram i, uniósł się ne 
łóżku. W te j chw ili oślepiony został św ia tłem  kie 
szonkow ej lam pki e lek try czn e j, a  jednocześnie pad! 
s trza ł, k tó ry  z ra n ił D ylew skiego ciężko w plecy 
B an d y ta  n a  odgłos strzaów , k tó re  najpraw dopodo 
bn ie j da ł przez n ieostrożność, uc iek ł oknem, nie 
p ró b u jąc  rab u n k u .

(Ag) Ś M IE R Ć  Z  G ŁO D U . W C zam inie znalezione 
zwłoki 26-letniego W alentego Jó źw iak a . J a k  ustało 
no, śm ierć  n a s tą p iła  z głodu 

(Ag) Ś M IE R T E L N A  K Ą P IE L ,  U rzędnik  dyrekcji 
poczt w Bydgoszczy 33 le tn i Teofil K arczew ski, ba 
w iąc na  w akac jach  w Che ^  y u ro d z in y , w czasie 
kąp ie li w tam tejszem  jeziorze u tonął.

W czasie k ąp ie li w W iśle pod Tczewem dostał sie 
w w ir  szereg  iw iec 2 p. strzelców  Z ie lińsk i i mimc 
n a ty ch m iasto w ej pomocy kolegów, poszedł na dno 
Zwłok jego  dotychczas nie zdołano znaleść 

W e wsi Osie u to n ą ł w czasie k ą p ie li  w jeziorze 
20 le tn i B runo  Marchewicz.*
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iS' e p̂nj a W  nocy  2 poniedział­
ku na wtorek około godz. 12 na ulicy obok bu­
dynku Kasy Chorych w Borysławiu znaleziono 
zwłoki wywiadowcy policyjnego Jakóba Buksy 
z głową przestrzeloną w dwóch miejscach w oko­
licy czoia. Morderstwo dokonane zostało w cza­
sie, gdy Buksa wracał do domu.

Z„UiiZ;‘i(i \°na ™ nocy °bJawa policyjna, nie dała 
wyniku. Na miejsce wyjechał zastępca naczelni-

(Telefonem od naszego korespondenta).
ka wojewódzkiego urzędu śledczego podkomi­
sarz Fedunłszyn.

Buksa liczył 43 lat i osierocił żonę i dziecko.
Jak  się w ostatniej chwili dowiadujemy, Buksa 

pracując stale w Drohobyczu, został ostatnio 
przydzielony dćf służby wywiadowczej w sprawie 
napadu rabunkowego na pocztę w Truskawcu 
i zamordowanie go niewątpliwie pozostaje w 
związku z rezultatami jego pracy.

Teror komunistyczny w Berlinie.
ffarady w sprawie rozwiązania partii komunistycznej.

(Telefonem, od naszego korespondenta).

Jak donieśliśmy, zmarł w poniedziałek we Lwo­
wie nestor dziennikarzy tamtejszych, prezes Syn­
dykatu i kierownik Agencji Wschodniej, ś. p. 
'Zygmunt Fryling, którego portret wedle osfat 

niej fotografji dajemy.

Kronika pomorska.
(Ł) PRA C E 'W Y K O PA LISK O W E W  ŁĄZYN1E.

Na teren ie  Ł ąży n y  w pow. to ru ó sk iem  rozpoczęto 
prace w ykopaliskow e, k tó ry c h  celem  je s t odkopanie 
cm entarzyska k u l tu ry  łu ży ck ie j, pochodzącego z  cza­
sów około 800 la t  przed  C h ry stu sem . P ra c e  p o trw a ją  
trzy  tygodnie. K ie ru je  n iem i z ram ien ia  p om orsk ie­
go in s ty tu tu  naukow ego  d r  W aga.

(Ł) ZAMACH SAM OBÓJCZY. P rz y  dw orcu ko le­
jowym  w T o ru n iu  znaleziono  pod tunelem  20-letnią 
A gnieszko Ożem ek, tk ó ra  w celach  sam obójczych 
n ap iła  sią  esen c ji octow ej. D esp era tk ę  odwieziono 
do sz p ita la . P rz y c z y n y  zam ierzonego sam obójstw a 
n ie  u sta lono .

(Ł) K A TA STR O FA  MOTOCYKLOW A. W czoraj w 
P ig rz y  w pow . to ru ń sk im  w y d arzy ła  sią k a ta s tro fa  
m otocyklow a, k tó re j o f ia rą  p ad ł w łaściciel r e s ta u ra ­
c ji  Jó z e f  W in ia rsk i 1 w łaściciel zak ładu  k a m ie n ia r­
sk iego Leon K ilanow ski. M otocykl ioh z całym  roz­
pędem  n a je c h a ł n a  fu rm an k ę , k tó ra  po jaw iła  sic 
n ag le  n a  zak ręcie . W in ia rsk i poniósł śm ierć na  
m ie jscu , K ilanow sk i odniósł zaś obrażenia .

(Ł) M ORDERSTW O W W A R N IK O W IE . W nocy 
z 8 n a  9 bm . zosta ła  zam ordow ana M aty lda  L aguda, 
zam ieszkała  w W arn ibow ie  w  ̂pow. keścierskim . 
P o d e jrzan y ch  o to  m orderstw o A ntoniego M arkow ­
skiego i Leona L agudą aresz tow ano.

Kronika gnieźnieńska.
(MLI PLON Y W PŁO M IEN IA C H , Dn. fi bm . o 

godz. 7 ran o  u k aza ła  sie nad  w ioską M yślątkow em  
w ielka łu n a , w ydobyw ająca  sie  ze stogów , w ła­
sność pp. P ow ały  1 B aranow skiego, P oząr — jak  
stw te rd reno  —  pow sta ł z isk ie r  lokom obili p rzy  ta ló ' 
ceniw- P rócz  stogów  niew ym łóconych w arto śc i 5.000 
zt . sp a liła  s ią  rów nież i m łock arn ia  p. R osińskiego 
z O strow a, w artośc i 6000 zl. Stóg p. Pow ały  ubez 
pieczony b y ł w U bezpieezalni K rajow ej w P ozna­
n iu  na  sum ę 2.500 zl., d ru g i zaś p. B aranow skiego 
n ie  b y ł ubezpieczony.

(ML) R E PE R T U A R  K IN  GN IEŹN IEŃ SK ICH . 
ApoUo! .P ieśń  C a lia lle ra" . L una: „ J a k ic h i" . Polo­
n ia :  „O czem śn ią  dziew częta” .

Kronika gdańska.
(F) R E P R E S JE  W OBEC SOCJALISTÓW . W ydaw ­

n ic tw o  „D anz. V olkstim m e‘‘, zaw ieszone przez pre- 
zyd jum  p o lic ji g d a ń sk ie j do dn. 12 bm., zaczęło w 
m iędzyczasie w ydaw ać dzienn ik  pod nazw ą ..A llg. 
R und sch au ", ja k o  n am ias tk ę  sw ego pism a. W czoraj 
przedpołudniem  p rezy d en t po lic ji zaw iesił i to w y­
daw nictw o, s tw ie rd za jąc , iż je s t  ono dalszym  c ią ­
giem  „V olbsśtim m e" i że obow iązu jące  ustaw odaw  
stwó niedopuszcza do w y d aw an ia  n am iastk i g azety  
zaw ieszonej. Rów nocześnie p rezy d en t po lic ji g d a ń ­
sk ie j w ydał zakaz odbycia  w iecu so c ja lis tycznego  na  
dzisie jszy  wieczór. J a k  sie o kazu je , n a  w iecu ty m  
m ia ła  być om ów iona sp raw a zaw ieszen ia ,,Volks- 
stim m e" i s tosunku  p a r t j i  so c ja lis ty czn e j do obecnej 
po lity k i rep re s ji stosow anej przez se n a t W olnego 
M iasta . Oba zarządzen ia  w yw ołały  w ko łach  soc ja ­
listów  zrozum iałe  zdenerw ow anie.

Wf bicie szy b w fconsulacie sowieckim 
we Lwowie.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Lwów, 11 sierpnia. (C). W nocy z poniedział­

ku  na wtorek zalarmowani zostali mieszkańcy 
domów na ul. Nabielaka we Lwowie, znajdują­
cych się w pobliżu willi konsulatu sowieckiego 
brzękiem tłuczonych szyb. Jak  się okazało, nie­
znani sprawcy obrzucili konsulat kamieniami.

W budynku konsulatu znajdował się jedynie 
urzędnik Nowikow. Konsul Radzenko był nie­
obecny.

O fakcie zawiadomił Nowikow starostwo grodz­
kie dopiero około południa we wtorek, Wedle 
opinji władz bezpieczeństwa, sprawcy napadu 
rekrutują się z pośród nacjonalistycznej mło­
dzieży ukraińskiej.

Wykrycie iaczeiki terorystycznej 0  U N 
w Lipnicy.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Lwów, 11 sierpnia. (C). W Lipioy pow. brze- 

iańskiego wykryła policja wśród tamtejszych 
parobków jaczejkę terorystyczną organizacji 
ukraińskich nacjonalistów (O. U. N.), zorgani­
zowaną przez Mikołaja Sawarskiego i Harasy* 
ma Jenela. , . . .

Obaj zostali aresztowani i osadzeni w więzie­
niu śiedczem w Brzeżanach pod zarzutem zdra­
dy stanu. Aresztowani wraz z nimi parobcy 
w liczbie 10, zostali po przesłuchaniu wypusz­
czeni przez sędziego śledczego na wolność z 
obowiązkiem zgłaszania się w policji, albowiem 
Dkazało się, że • rola ich w jaczejce, jako świeżo 
[grupowanych, była zupełnie bierna.

W toku dochodzeń stwierdzono, że Sawarski 
i  Jenel byli sprawcami zamierzonego podpale- 
iia folwarku w Lipicy w sierpniu ub. roku.

Berlin, 11 sierpnia. (HI) Między rządem pru- 
skini^ a rządem Rzeszy toczy się w tej chwili 
wymiana poglądów na temat projektu zakazu 
niemieckiej partji komunistycznej.

Rząd pruski p. Brauna, jak słychać, ze swej 
strony nie chce wydać zdania rozstrzygającego, 
któreby doprowadziło do rozwiązania partji ko­
munistycznej, a to ze względu na nastroje wśród 
mas robotniczych, z któremi socjaliści niemiec­
cy, będąc u steru rządów w Prusiech, muszą się 
liczyć. Natomiast zakaz taki miałby zostać wy­
dany przez rząd Rzeszy odrazu dla całego tere­
nu państwa niemieckiego.

Decyzja w tej sprawie zależy od wyniku śledz­
twa, jakie prowadzi w tej chwili policja polity­
czna w sprawie ostatnich mordów komunistycz­
nych, dokonanych w dniu plebiscytu.

Śledztwo zwraca się przeciw jednemu z młod­
szych posłów partji komunistycznej, który po­
zostaje w bliskich stosunkach z Moskwą.

Równocześnie komuniści rozwijają nadal ajścję 
terorystyczną, zalepiając Berlin plakatami, za­
powiadającymi śmierć dalszych urzędników po­
licji najbardziej przez komunistów znienawi­
dzonych. W ciągu ubiegłej uocy rozlepiono kil­
kanaście takich plakatów, zapowiadających, że 
za każdego zabitego komunistę poniosą śmierć 
dwaj oficerowie policji. Oddziały policyjne zbie­
rały te plakaty, ale w kilka chwili później na­
lepiono na ich miejsce nowe. Komunistyczny 
„Dom Liebknechta" nadal obsadzony jest przez 
policję, zaś na całym placu Bulowa panuje start 
wyjątkowy, L zn. obowiązuje zakaz zatrzymania 
się chociażby na chwilę.

W Londynie podpisano
protokół „hooverowskl“

(Telegram własny „11. Kuryera Codziennego").
Landyn, 11 sierpnia (ch). Prace rzeczoznawców 

londyńskich nad praktycznem przeprowadzeniem 
planu Hoovera zakończyły się dzisiaj podpisa­
niem sprawozdania i protokółu. O d  p o d p !• 
s a n i a  w s t r z y m a ł a  s i ę  t y l k o  
J  u g o s i a w j a.

Praktycznym wynikiem układów jest odciąże­
nie Niemiec w ciągu roku hooverowskiego o 
1,593.676.276 marek. Suma ta  zostałą odroczona 
do 1 ipca 1932 bezprocentowo, po upływie tego 
czasu będzie spłacana w dziesięciu równych ra­
tach rocznych, oprocentowanych po 3 procent 
rocznie.

Podczas roku hoovęrowskiego będą płatne bez 
zmiany: pożyczka dawesowska, spłaty dla Sta­
nów Zjednoczonych, odnoszące się do wyroków 
„Mixed Claims Commission" i spłaty na podsta­
wie umowy tnarkowej z Belgją w wysokości oko 
io 200 miljonów marek.

Punktem wyjścia narad była umowa francusko- 
amerykańska z 6 lipca 1931 o zastosowaniu roku 
hoocerowskiego.

Protokół obowiązuje natychmiast po podpisa 
niu. Praktycznem wykonaniem zajmie się mię 
dzynarodpwy bank reparacyjny.

Bez paszportów do Szwajcarji
mogą Jechać... Francuzi i Belgowie.

Warszawa, 11 sierpnia (A). Przymus paszporto
wy, wprowadzony po wojnie w całym szergu 
państw, którę posiadały przed wojną całkowitą 
wolność paszportową, powoli zaczyna ustępować  
w państwach zachodniej i środkowej Europy.

Pewnego rodzaju stadjum wstępnem są kon­
wencje wizowe, znoszące dla cudzoziemców przy­
mus zaopatrywania się w wizy. Konwencje te 
stosowane są w niektórych krajach na tak szero­
ką skalę, że tylko wyjątkowo obywatele niektó­
rych państw (do ich rzędu z reguły zaliczana 
jest niestety Polska) potrzebują wizy na wjazd 
do tych krajów.

Obecnie udogodnienia w tej dziedzinie poszły

(Telefonem od naszego korespondenta).

dalej. Rząd szwajcarski ogłosił, że obywatele 
francuscy i belgijscy, którzy przyjeżdżają do 
szwajcarji w celach turystycznych, tj. najwyżej 
na 3 miesiące, nie potzebują paszportu. W ystar­
cza zupełnie dla nich dowód osobisty, wystawio­
ny przez kompetentne władze francuskie lub 
belgijskie.

Dowód taki wystarcza również dla francuskich 
i belgijskich automobilistów, którzy dla przy 
jazdu do Szwajcarji nie potrzebują tryptyków, 
gdyż mogą otrzymać na granicy tzw. karty pro­
wizoryczne za 2 fr., które uprawniają ich do po­
bytu w Szwajcarji z samochodem w okresie do 
15 dni bez płacenia cła od samochodu.

Jan tilB s“ wyjechał z Tromsoe do biegana.
(Telegram w łasny „II. Kuryera Codziennegof).

Oslo, 11 sierpnia. (S) Sir Hubert Wilkins wy- i Odjeżdżającą ekspedycję żegnały kilkudzie- 
f . * , 0' ?  •łv Pon'6d2*a5ek popołudniu na łodzi sięciotysięczne tłumy publiczności, które zgoto- 
podwodnej „Nautilus" z portu Tromsoe do bie- j wały Wiikinsowi serdeczną owację.

•guna północnego. I J

Protestacyjne wtece polsftic 
w Otisfishii.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Gdańsk, 11 sierpnia. (F) Onegdaj odbyły się 

we wioskach polskich na terenie W. M. Gdańska 
wiece, na których przedstawiciele mniejszości 
polskiej w sejmie gdańskim pos. Lendzion i Czar­
necki przedstawili sprawę zawieszenia „Gazety 
Gdańskiej" przez prezydjum gdańskiej policji. 
Na zebraniach tych uchwalono rezolucję, w ostry 
sposób potępiającą pogwałcenie praw mniejszo­
ściowych przez władze gdańskie.

Wielki zjazd nacjonalistów niemieckie! 
w Gdańsku.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Gdańsk, I ł  sierpnia. (F) Gdańska part ja na­

cjonalistyczna urządza 22 września b. r. wielki 
zjazd nacjonalistów z terenu W. M. Gdańska i 
Rzeszy Niemieckiej. W zjeździę tym, który od­
będzie się w Gdańsku, weźmie m. in. udział rów­
nież przywódca nacjonalistów Hugenberg, któ­
ry wygłosi przemówienie o polityce partji na­
cjonalistycznej.

Dalszy spadek bezrobocia.
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 11 sierpnia (A). Według danych 

PUPP tygodniowe sprawozdanie z rynku pracy

za ostatni okres tygodniowy wykazuje na 10 bm. 
255.887 bezrobotnych. W porównaniu z okresem
poprzednim bezrobocie zmalało o 5.172 osób. _
Zasiłki ustawowe pobierało 57.229. osób.

10.000 osób na pogrzebią 
zamordowanej tancerki.
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 11 sierpnia. (J) We wtorek dnia 

U sierpnia o godz. 11 tej przed południem, po 
nabożeństwie iałobnem w kościele św. Karola 
Boromeusza, odbyt się na cmentarzu Powązkow­
skim pogrzeb tragicznie zmarłej od kult morder­
cy ś. p. Jadwigi Korczyńskiej, b. tancerki tea­
trzyku rewjowego „Nowy Ananas".

Pogrzeb zgromadzi! olbrzymie tłumy publicz- 
ności. Na cmentarzu panowai taki ścisk, iż zni­
szczono kilka grobów (!), zaś podczas ttoku w 
alei cmentarnej jedna z kobiet uległa dotkliwe­
mu potrubowaniu.

Po nabożeństwie koledzy tragicznie zmarłej 
wzięli na ramiona trumnę i ponieśli na miejsJe 
wiecznego spoczynku. Nad mogiłą w myśl iń- 
tencji rodziny nie wygłaszano żadnych przemó­
wień. r  r

Na grobie ś. p. Korczyńskiej złożono szereg 
wieńców. ®

Ogółem w smutnym tym obrzędzie wzięło u- 
dział oko o 10.000 osób tak, iż policja tylko z 
trudem zdołała utrzymać porządek.

Straszna katastrofa ciężarówki 
z  pątnikami pod M jileaicaol.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Zakopane, U  sierpnia (Ts). W dniu 10 bm- 

zdążała z Nowego Sącza ciężarówka z pielgrzym­
ką 30 ludzi na Kalwarję. W miejscowości Górna 
Wieś 2 kim. pod Myślenicami wóz ciężarowy na­
ładowany ludźmi, runął z drogi z wysokości kil­
kumetrowej przez fosę na łtjkę. Zawdzięczając 
temu, iż samochód podczas upadku w pierwszym 
rzędzie wpadł na przydrożne drzewo, które wy­
łamał, jadący wyszii szczęśliwym zbiegiem oko­
liczności stosunkowo z lekkiemi uszkodzeniami, 
. Wśród pasażerów trzy osoby doznały złamania 
żeber i obojczyków, zaś dalszych 8 lżejszych ran. 
Ofiary katastrofy przewieziono do szpitala w My­
ślenicach.

Wedle _ zapisków policyjnych, powodem kata­
strofy miało być przemęczenie kierowcy, który 
od trzech dni prawie bez odpoczynku pozosta­
wał przy kierownicy.

Przy tej sposobności zaznaczyć należy, ;ż od* 
powiędnie władze w powiatach powinny jeszcze 
pilniejszą zwrócić uwagę na wykonywanie roz­
porządzenia min. robót publ., zakazującego prze­
wożenia autami ciężarowemi wycieczek, jak i w 
okresie pielgrzymek, co w następstwie spowo­
dować może tego rodzaju katastrofy, jak miała 
miejsce pod Myślenicami. Ostre wykonywanie 
tego rozporządzenia winno mieć miejsce specjal­
nie w okresie od 15 do 17 bm. na drodze Kra­
ków—Zakopane, ze względu na wzmożony ruch 
w tym _ czasie na międzynarodowy wyścig ta­
trzański na drodze do Morskiego Oka.

Zniżka dyskonta w Berlinie.
(Telegram własny „11. Kuryera Codziennego").

Berlin, 11 sierpnia (ch). Bank Rzeszy obniżył 
w dniu dzisiejszym zgodnie z wczorajszą zapo­
wiedzią, stopę dyskontową z 16 na 10 procent 
i stopę lombardową z 20 na 15 procent.

Przed otwarciem giełd w N emczech.
Berlin, 11 sierpnia (Hi). Pruskie ministerstwo 

handlu zaprosiło na jutro wszystkie gic-ldy ber­
lińskie na konferencję, na której ma zostać zde­
cydowany termin otwarcia giełd w Niemczech. 
Decyzja zależy od sytuacji ca rynku pieniężnym 
jaka ujawnia się po zniżce stopy dyskontowej, 
co nastąpi prawdopodobnie już z dniem dzisiej­
szym.

Sprzeciw pnedw pieftscufoiri.
Berlin, 11 sierpnia (iii). Zarówno ze strony 

komunistycznej, jak i ze t trony Stahlheimu 
wniesiono sprzeciwy przeciw wynikowi plebiscy­
tu pruskiego, które powołują się na różne nie­
prawidłowości, zaszłe rzekomo w czasie akcji 
glosowania.

Jak daleko sięga zaborczość 
niemiecka?

Paryż, 11 sierpnia. (Bz). Prawica francuska, 
omawiając w dalszym ciągu wynik plebiscytu 
pruskiego, podkreśla z wielkim niepokojem 
udział w manifestacyjnych pochodach republi­
kańskiego Reichsbanneru przedstawicieli Niem­
ców zagranicznych. W pochodzie Reichsbanne- 
ćjU’ stanowił kontrmąnifestację wobec
fetahlhelmu i plebiscytu, reprezentowani byli 
przedstawiciele zagłębia Saary, Eupen i Mal- 
medy, oraz z południowego Tyrolu i Wogezów.

Udział tych Niemców zagranicznych w mani­
festacji czysto wewnętrznej Rzeszy, świadczy 
zupełnie wyraźnie, że wszystkie bez wyjątku 
stronnictwa i ugrupowania polityczne w Niem- 
czech dążą do urzeczywistnienia zdania Hin- 
denburga, przyjętego jako dewizę przez niemiec­
ki Ustbund, a brzmiącego: „Wszystko, co było 
niemieckie, musi ponownie stać się niemiec- 
kiem .

K n r / e g  PCTdfycnty y .

Program stacyj radjofonicznych
na czw artek, dn ia  13 sie rp n ia  1931.

W arszaw a (1411,8) Godz. U 58; S ygnał czasn, h e in a l 
krak ., godz. 12.0;u P rogram  na dzień bież., godz. 12 10: 
I ły ty gram of., godz. 13.10: Kom. m eteor , godz. 1) 50: 
Yom. gosp., godz. 15.25: „ Ja k  przyrządzać kawę i 

~  p ‘ W * D obrzańska, godz. ió.45: Kom. 
LUPP, godz. 16: M uzyka sym f., godz. 16.45: Kon) dla 
żeglugi i rybaków , godz. 16.50: „P ierw sza kolarska 
w ędrów ka krajoznaw oza" -  p. J .  W iodąrkiewioz, 
godz. 17.15: Melodje z operetk i „W ik to ria  i je j hu­
zar* — w yk. ork. „P arlophon*. golz. 17.35: „P a ry ż  
podziem ny" — inż. Z. K acprow ski godz. 18: K oncert 
solistów. H. Dudiczówna (sopr.), Al. Sienkiew icz 
(fort.), godz. 19.20: P ły ty  gram of., godz. 19.40: G ieł­
da rolo., godz. 19.50: Kom. m eteor., godz. 19.55: Kom 
Państw . Urz. W. F. i Państw . Zw. Sport., godz 20.10- 
Kom. sport., godz. 80.15: Konoert z Doliny Szw ajcar­
sk ie j. Ork. F ilh . W arsz., B. G inzburg (wioloncz.), W 
przerw ie re p e r tu a r  tea trów , godz. 21.30: B tucb .' Mi­
łość i obraz". Je d n a  z przygód A rystydesa  Pujóla** 
LoeUe*a. godz, 22: F elj. z W ilna, godz. 2*2 20; Kom 
m eteor spo rt i polic., godz. 22.25- P rogram  na  p ią ł 
tek, godz 22.30: K oncert aolibty ze Lwowa, godz. 23: 
Muzyka lekka 1 tan.

Poznań (334.8) Godz. 7: Z egar z w ieży r a tu s z ,
gim n. por., g e jz  7.15: G azeta por., godz. 13- S y g n a t 
czasu, zegar i h e jnał z w ieży ra tusz ., godz S 05- 
K oncert g ram of. W przerw ie re p e r tu a r  k in . godz u i  
G iełda p,en., godz. 14.15- Kom. gosp. ro ln  . sp raw o 
zdanie o ruchu  sta tków  itd ., godz. i 8: K oncert z 
W arszaw y, g„dz. 19; „H um or" _  p. Z. Noskowski 
godz. 19.J5: In te riu d ju m  gram of., godz. 19 30- K w a­
dran s gosp., godz. 19.45: K w adrans s a ty ry  w ygi

L L r a“S\ g° f  f  (ŻC,° r°Mć * -  dokfdjechać — pro f .  J .  K i la r s k i ,  godz.  20.15: N a d n r o .

ŃrT ’ i f 0 l  K° nW rt m uzyki ro sy jsk ie j -  pN. P adlew ska (fo rt.), godz. 31; P ieśni 1 a r je  J  L an-

faed 1 o X tSO*nraann‘ Progra m ̂ teatrów “l
W arszaw y w  S° (1*- 2U 0 : ^ o h o w -is k o  zW arszaw y, godz, 22: S ygna czasu, kom. spo rt, i po- 
nc ., godz. 22.30: K oncert so lis ty  ze Lwowa.

M ilno  (244.1) Godz. 11.58: S ygnat ezhsu i h e in a l 
k rak ., godz 12,05: K onoert (p iy ty ), godz. 13.10: Kom 
m eteor., ,go*s. 16.40: P ro g ram  na dzień b ie ż , godz! 
16.45. Kom. d la  żeglugi z W arszaw y, godz. 16.30 Od­
czy t z W arszaw y, godz, 17.10: M uzyka kam om  
Ip jy ty ), godz, 17.35: O dczyt z W arszaw y, go(!z. J8j 
.koncert or£ . sa l., S. K onte^ (piosenki ludowe staro-
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francusk ie) i M. M alanow icz-N iedzielska (recyt.), 
jrodz. 19: S krzynka pocztowa, godz. 19.20: „O spole* 
cznem znaczeniu muzyki** — S. W ęsław ski, godz. 
39.35: P rog ram  na p iątek , godz. 19.40: Kom. z W ar­
szaw y, godz. 20.15: K oncert i słuchow isko z W arsza­
w y, godz. 22: „U niem ieckich p rzy jac ió ł Polski** — 
W. Hulewicz, godz. 22.15: Kom. z W arszaw y, godz. 
22.30: K oncert so listy  ze Lwowa, godz. 23: Muzyka 
lekka i tan . z W arszaw y.

Lwów (380.7) Godz. 11.58: S ygnał czasu, he jnał 
k rak ., godz. 12.10: P ły ty  gram of., godz. 13.10: Kom. 
m eteor., godz. 14.50: Kom. gosp. z W arszaw y, godz. 
13.10: P ły ty  gram of., godz. 15.25: Odczyt z W arsza­
w y, godz. 15.45: Lwowski kom. LO PP, godz. 16: P ły ­
ty  gram of., godz. 16.20: „M istrzostw o tenisow e Pol- 
sk i“ — red. N. S iisserm ann, godz. 16.35: P ły ty  g ra ­
mof.,. godz. 16.50: Odczyt z W arszaw y, godz. 17.10: 
P ły ty  gram of., godz. 17.35: O dczyt z W arszaw y, 
godz. 18: K oncert p. M. Tyrowicz-W alkowiczow a 
(fort.), p. N. Jaw eców na (alt), p. E. Szalet (fort.), 
p. M. Sack (skrz.). godz. 19.20: „Szaleństw o raikro- 
fonu“, zdarzenie obłąkane, pióra pp. Z. V ogla i R. 
N iew iarow icza, godz. 19.50: T ransm . z W arszaw y,
godz. 20.15: K oncert z W arszaw y, w przerw ie rep er­
tu a r  teatrów , godz. 21.30: Słuchow isko z W arszaw y, 
godz. 22: F e lj. z W ilna, godz. 22.15: T ransm . z W ar­
szawy, godz. 22.25: P rogram  na p ią tek , godz. 22.30: 
K oncert fo rt. dr. E. S te inbergera , godz. 23: Muzyka 
lekka i tan . z W arszaw y.

Łódź (233.8) Godz. 11.58: S ygnał czasu, h e jn a ł krak., 
p rog ram  na  dzień bież. i re p e r tu a r  tea trów  i kin, 
godz. 12.10: P ły ty  gram of., godz. 16: P ły ty  gram of. i 
kom. z W arszaw y, godz. 16.50: T ransm . z W arszaw y, 
godz. 19.20: P ły ty  gram of., »godz. 19.40: Kom. Izby 
przem .-handlow ej w Łodzi, program  na p ią tek  i 
kom. m eteor, z W arszaw y, godz. 20: T ransm . z W ar­
szaw y, godz. 22: F e lj. z W ilna, godz. 22.30: K oncert 
so lis ty  ze Lwowa, godz. 23: M uzyka lekka i tan . z 
W arszaw y.

W ażniejsze audycje zagraniczne.
Godz. 16.30 Królewiec, koncert; godz. 20: Sztokholm, 

koncert o rk .; Budapeszt, koncert; godz. 20.30: H am ­
burg , koncert sym f.; godz. 20.45: M edjolan, m uzyka 
kam .; godz. 21: B ruksela, koncert sym f.; W iedeń, 
ńpiew chó ra ln y ; godz. 21.15: M onachjum . muz. kam .; 
godz. 21.20: Londyn Reg., pieśni staro -ang ielsk ie;
B ukareszt, koncert sym f.; godz. 22.30: Budapeszt, 
o rk ie s tra  cygańska.

Składki nadesłane do Administr*:
„Budowa kościoła w Maniewiczach**: F r. Kruszelnicki, 

sędzia, Toruń zł. 5‘—; H. S., Kraków zł. 5‘—; Klaudja 
Tychowiczowa, Przemyśl zł. 1*—; Teresa Kubawska, Bobr­
ka, woj. Lwowskie zł. 5‘—.

„Żłóbek im. Dzieciątka Jezus w Krakowie**: inż. Wło­
darczyk Władysław, Wieliczka — Zadory zł. 40‘—.

„Kaplica św. Antoniego w Nazarecie**: Marja Tarna- 
wowa, Arc. Browar w Żywcu zł. 5*—; Bronisława Tusla- 
nowska z Krosna, z podziękowaniem za znalezioną zgu­
bę zł. 5‘—.

„Biedni**: Z. .T., K a to w ice- zl. 5‘-~.
„Kaplica św. Teresy w Rabce**: Bronisława Tustanow- 

ska z Krosna, z podziękowaniem za laski, udzielone jej 
córce Marji zl. 5‘—; M. Wytyczakowa, Tarnów zl. 10*—.

Na „Rekonstr. Krzyża II. Brygady w Przełęczy Pan- 
fyrskiej**: J. Klosówna, Goczałkowice — Zdrój zł. 3.— ; 
L. C., Kraków zł. 1‘—.

NIE CZYŃCIE EKSPE­
RYMENTÓW ZE ZDRO­

WIEM!
Nie dajcie się na nic in­
nego, rzekomo równie 

dobrego namówić.
„OLLA“

to marka wypróbowana 
w ciągu dziesiątków lał.

Także antyseptycznie 
spreparowane. 331 lk

►NERWOL
C h e m ik a  D -ra  F ranzo sa , je d y n y  ra d y k a l-  
n y  i w y p ró b o w an y  śro d ek  (n ac ie ran ie ) 

p rzec iw  2639k

reiihaiyziiowi
k łu c iu  z pow odu  p rzez ięb ien ia , p o s trz a ­
łow i, isch ia so w i itp . Ż ądać  w  a p te k a c h

W Y R O  D I C L O W N A  S P J IZ C D A 1

APTEKA niKOLASCHA
Ł w A w . M o p e r n I H a  • -

S K ŁA D Y  R A D IO W E
i RAD JOSPRZĘTU z e c h c ą  n a d e s ła ć  s w e  a d r e s y .

C e l — k o r z y s tn a  o f e r t a  356»k
„M ETA G R A PH '1 Ł ódź, P io tro w s k a  H O.

Związek Obrony Kresów Zachodnich ogłasza

niEOBRflniczany pr zeia r g
na wykonanie

INSTALACJI CENTRALNEGO OGRZEWANIA
w budującym się domu przy ul. Pomorskiej róg Wy­
bickiego w Krakowie. — Bliższe szczegóły i podkłady 
ofertowe odebrać można za opłatą 10 zł. w biurze 
Kierownika budowy p. prof. arch. Ludwika Wojtycz­
ki przy ul. Brackiej 2. w godz. od 12—2 i 4—6.

Termin składania ofert w biurze Okręgu Z. O. K. Z. 
upływa z dniem 21 bm. do godz. 10-tej rano, otwar­
cie ofert nastąpi w tym samym dniu o godz. 11-tej 
w biurze Okręgu Związku Obrony Kresów Zachodnich, 
ul. Wielopole 4, II. p.
402g Kierownictwo budowy.

Stowarzyszenie Zawodowych Młynarzy 
Województwa Krakowsk ego

w  Krakow ie, u lica  św . M arka  L. 8
m a zaszczyt zap ro sić  J. W . P. W ła śc ic ie li m ły ­
nów, D zierżaw ców , K ie ro w n ik ó w  p o d m ły n a rz y  i 
personal n a

OTWARCIE STOWARZYSZENIA
i poświęcenie biura, które  odbędzie  się w  sobotę, 
dn ia  15 sie rpn ia 1931 o  godz. 10-tej przed p o łu d ­
niem  w  sa lach  Z jednoczen ia  M ie szczań sk ie go  
w  Krakow ie, ul. M a rk a  L. 8, I I.  piętro. —  P ro ­
gram : Godz. 9 przedpol. M sza  Św ięta w  Ko śc ie le  
M arjack im , godz. 9 ‘30 Z b ió rk a  w  sa la ch  S low . 
godz. 10 Pow itanie  G ośc i i otw arcie  S to w a rzy sze ­
nia poczem nastąp i przyjęcie.
3569k Komitet.

Zabudowanie
fabryczne

z boczn icą  ko le jow ą  o b sza ru  112.46 a 600 m tr. 
o d d a lo n ych  od  g łów n ego  d w o rca  w  obręb ie  m ia ­
sta —  d a w n ie jsza  fa b ry k a  o leji i tłu szczu  —  o k o ­
ło  800 qm  m a syw n ie  b u d o w a n y c h  b u d y n k ó w  fa ­
b ryczn yc h  z kotla rn ią , m a sz y n a m i pa row em i, 
t ran sm isji w łasne, e lektryczne  założen ie  św ietlne, 
do  każdego  p rzed sięb io rstw a  p rzem ysłow ego  zdat­
ne, dalej d w a  m niejsze  b u d y n k i robotn icze  w a r ­
tość o ko ło  250.000 zł. do  sp rzed an ia  z w olnej ręki. 

Z a rzą d ca  m a sy  k o n k u rso w e j  fy. E rn s t  Sch m id t  

B re it k o p f  B ydgo szcz, ul. D w o rc o w a  14. 4008

H e m o r o id y

W p is 19 3565k

LEPIEJ ZARABIAĆ...
n a  s k u le k  k o rz y s tn e g o  z a k u p u  czecho­

s ło w a c k ic h  w y ro b ó w  n a

TARGACH BEICHEHBEHSIICH

do Państwowej Zawodowei Szkoły Ślusarskiej 
w Świątnikach Górnych trwają od 15 do 30 sierpnia 
1931 r. Bli':szych informacyj udziela Dyrekcja.
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V KAŻDYM POLSKIM DOMUI N
powinien znaleźć

■
m

maa
ALBUM DZIEJÓW HARODU POLSKIEGO 

W OBROŻACH.
Album zawiera 25 kolorowych obrazów pendzla Jana Matejki, Stachiewicza, 

Górskiego i innych, w formacie 22X 30 cm., wykonanych na papierze kredowym.
Istotną wartość albumu podnosi wyczerpujący opis, dołączony do każdego 

obrazu, tąk, że z obrazów tych można poznać historję Polski. D la szkół i m ło­
dzieży wydatna pomoc w nauce dziejów ojczystych.

Prześliczna okładka z tłoczonemi w złocie literami, ornamentami i białym 
orłem. Album jest nietylko wspaniałym podarkiem, ale prawdziwą ozdobą sa­
lonu i mieszkaniu.

Cena albumu tylko 12 złotych. Na przesyłkę poleconą dołącza się 1 zł. 50 gr. 
Adres. „Helios** Grudziądz, Malogroblowa 10/12.

15. — 21. sierpień 1931.
Powszechne targi wzorów 18 działów towa­
rowych (tekstylia). Targi wyrobów technicz­
nych. -  Wjazd bez wizy. -  Zniżki kolejo­
we w Polsce i w Niemczech 25/o — w Cze­
chosłowacji 33%. -  Legitymacje można o- 
trzymvwać: Kraków, Csl. Konsulat, ul. Go- 
ebia 18. -  Polskie Biuro Podróży „Orbis , 

Rynek Gł. C.-D. L. 33. 401g

K a sa  C h o rv e h  w  K ra k o w ie .
L. rz. 23499/31. dz. gł.

OBWIESZCZENIE
K a sa  C h o ry c h  w  K ra k o w ie  pod a je  d o  pu b lic z ­

nej w iadom ośc i, że O k rę g o w y  U rz ą d  U bezp ieczeń 
we L w o w ie  re sk ryp te m  z d n ia  31 lip ca  1931 N r- 
dz. 6677/31 n a  p o d sta w ie  art. 100 u s ta w y  z dnia. 
19 m aja  1920 r. o o b o w ią zko w e m  ubezp ieczen iu  
n a  w ypadek  ch o ro b y  (Dz. U. R. P .  n r. 44. poz. 
272) i art. 67 rozp o rzą d zen ia  P re z y d e n ta  R zp lite j  
z d n ia  29. X I.  1930 r. o  o rg a n iz a c j i i fu n k c jo n o ­
w an iu  in stytucji ubezp ieczeń  sp o łe c zn ych  (Dz. U. 
R. P. N r. 81 poz. 635), za tw ie rdz ił decyzję  K o m i­
sa rza  Zarządza jącego  K a s y  C h o ry c h  w  K r a k o w ie  
z d n ia  13. IV . 1931 r. L . 10972/31 w  sp ra w ie  
p rzed łu żen ia  czasokre su  o b o w ią z yw a n ia  s k ła d k i  
w  w y so k o śc i 7 % % ,  określonej w  § §  61 i 62  sta ­
tutu K a s y  na  da lszy  przeciąg 1 ro k u  t. j. od  d n ia  
1. I. 1932 do d n ia  31. X I I .  1932 r. 3 5 7 0 k

K ra k ó w ,  dn ia  8 s ie rpn ia  1931.

K o m isa rz  Z a rz ą d z a ją c y }  
Dr. Z. Kolkicwicz.

m
m

BBBBBBBBBBBBBIBBBBBBBBBB

z i. s>v g r .  iggg
ifeok m  

b b

M A G A Z Y N O M  M A T E R J A Ł .  P I Ś M I E N N Y C H
POLECAMY

NA SEZON SZKOLNY

znane najlepsze

PRZYBORNIKI HYSSHKOmE
L in je , T ró jk ą ty ,  D e sk i,  S u w a k i ra c h u n k o w e  itp. 

M a g a z y n  opt.-teclm .

G. G E R L A C H  — W ARSZAW A
O s so l iń s k ic h  4.

C e n n ik i i w a r u n k i  n a  z a p y t. 3566k

ZIOŁU LECZNICZE
3530k

D o kto ra  BREYfERR
(P R Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C )

są idealnym  środkiem przeciwko wszelkim 
niedomaganiom przewodu pokarmowego, usu ­
wają zatwardzenie, ułatwiają trawienie, oczy­
szczają krew i wzmacniają organizm, zapobie­
gają powstawaniu najzrozmaitszych chorób. 
DO N A B Y C IA : w aptekach i drogerjach lub: 
w Laboratorjum Chein. Farm . „ P O L H E R B A “

F. A . O S S E N D O W S K I.

ISKRY 2 POD H I
P o w l . t ć  w s p A te M .n a ,

63

—  To z jakiegoś „H ałasu Ulicy“. Piękna, 
niema co, nazwa dla dziennika! Tylko F ran ­
cuzi są zdolni do czegoś podobnego!

Pogardliw ie wzruszył ramionami i wywołał- 
ba tw arzy uśmiech szyderczy.
! Komisarz z ciekawością czytał dość długą 
wzmiankę o pościgu szw ajcarskiego dzienni­
karza, F ryderyką Bunge, za bandytą-kasia- 
tzem  Pawłem Mouche.

—  Brawo! — zawołał komisarz, doczytaw ­
szy do końca. — Czysta i zupełnie fachowa ro ­
bota! Dostanie pan premję, o k tó re j wspomi­
na artykuł?

— Już dostałem i za te pieniądze nabyłem 
właśnie udział w „Echu Jezior" —  odparł 
niedbale. — Teraz chce. postawić ten tygod­
nik na wysokości zadania, propagując w 
Szwajcarji sym patje dla Niemiec, jedyne w 
Europie państwo o zdolnościach współpracy 
organizacyjnej w sensie współczesnym, postę­
powym. Cóż pan chce?... Mój ojciec był
Szw ajcarem  niemieckiego kantonu, a m a tk a __
czystej krw i Niemką z Hanuoweru, nazwi­
skiem  Nesser.

—  J a k  długo zabawi pan w Berlinie? — 
zadał py tan ie jeden ze szpiegów. 

Dziennikarz zamyślił się. Po chwili z zakło­
potaniem  na tw arzy odpowiedział:

—  Trudno mi jest określić ścisły term in. — 
Muszę się panom zwierzyć z całą szczerością. 
Mam zam iar prosić Sztab Generalny, aby  do­
puszczono mnie na front. Szczególnie chodzi 
mi o odcinek Verdun. Ja k  panowie wiecie, 
F rancuzi staw iają tam  wściekły opór. Z fran­
cuskich pism, zjawiają się w Szw ajcarji prze­
druki o biernym nastroju niemieckich wojsk 
na tym  froncie. Zamierzam zwalczyć to  o- 
szczerstwo! Mój kolega po fachu, Mr. George 
Rabbit, bardzo poważnie akredytow any przy 
waszem naczeluem dowództwie, obiecał mi 
swoje poparcie. Nie mogę więc nic ścisłego
0 swoim pobycie w Berlinie powiedzieć... A- 
żeby ułatw ić panu komisarzowi zadanie mieć 
mnie na oku, składam uroczyste przyrzeczenie 
m eldowania się w jego biurze codziennie...

—  Zupełnie niepotrzebnie będzie się szano­
wny pan fatygow ał! —  zaw ołał kom isarz. —  
W ystarczy, jeżeli pan powiadomi mię listow ­
nie o każdem  swojem odjeździe z Berlina.

Ukłonił się i skwapliwie wziął podane mu 
przez Bungego grube cygaro haw ańskie.

—  T eraz zadam  kilka py tań  Mr. Rabbito- 
wi —  rzekł z uśmiechem. —  A więc pan... 

A m erykanin pyknął mu w nos dymem fa j­
k i i przerw ał indagację krótkiem  oznajm ie­
niem:

—  Oto mój paszport, w e 1 1!
Ogromny arkusz am erykańskiej leg itym a­

cji czerwone pieczęcie Generalnego Sztabu
1 r,odnt»eg° ’ St8mple c*owództwa VIII armji,

J 1®  generałów Ludendorffa i Hindeu-

do Dad ^ r c S aCkie3 A m ee  0 b e r-Koman- 

1 króla bawarskiego, w jw arf, w s t a ą J i ą S

wrażenie na kom isarzu. Omal, że nie w ypadł 
mu z rąk  olbrzymi arkusz grubego papieru 
paszportow ego, jakgdyby sparzył mu palce.

—  W e i l ?  —  pow tórzył Am erykanin. — 
Jestem  dyrektorem  głównego biura prasy  
am erykańskiej, W e i l ,  co dalej?

—  Przepraszam  pana, ale to  mój obowią­
zek... —  tlóm aczył się policjant.

—  Y e s ,  i n d e e d !  kiw nął głow ą Mr. R ab­
b it i otoczył się gęstym  obłokiem dymu.

Badanie było skończone. Kom isarz ze szpie­
gam i odeszli. Bunge rzekł do kolegi am ery­
kańskiego:

—  Je d n ak  nie bardzo gościnnie spo tyka ją  
Niemcy neutra lnych  cudzoziemców, na k tó ­
rych, jak  naprzykład  na A m erykanach i 
Szw ajcarach, powinno im bardzo zależeć!

—  Y e s !  —  odparł A m erykanin. —  Cóż 
pan chce? O bawiają się szpiegów francuskich.

—  K tóżby z nich odważył się zajrzeć do le­
gow iska lw a? —  zaśm iał się Bunge.

— I n d e e d !  —  kiw nął głow ą Mr. R ab­
bit. —  Byłaby to  g ra  ryzykow na.

—  I ja  ta k  myślę! — zgodził się dzienni­
karz. —  A więc pan  w płynie na pom yślną de­
cyzję sztabu w mojej spraw ie?

—  Y e s !  —  syknął przez zęby R abbit. ■— 
Będziemy razem  na froncie. P an  mi za to 
dopomoże w rozmowach z Niem cami, bo ja  
mam znaczne trudności z językiem.

Za chwilę rozstali się.
Urządziwszy się w swoim pokoju, Nesser, 

zam askow any paszportem  Bungego, wyszedł 
na miasto.

Przeszedł k ilka  ulic i stanął na obszernym  
placu. 

Tłum y przechodniów  zalegały chodniki, a

naw et jezdnię. B ata ljon  p iechoty  przechodził 
szybkim  krokiem , odprow adzany  krzykam i 
chłopaków , o taczających  szeregi żołnierzy. 

Sprzedawcy gazet darli się ze w szystkicli 
sił:

—  Szczegóły k lęsk i rosy jsk iego  generała 
Rennenkam pfa!

— A rm ja generała  Ilindenburga sformo­
wana!

—  Dwa pruskie korpusy, przeznaczone dia 
obrony K rakow a są w pogotowiu!

—  Opór R osjan  pod W arszaw ą zostanie 
złam any!

—  P rzygo tow an ia do szturm u n a  Antwer- 
pję! D ostarczenie austrjack ich  haubic 42-cen- 
tym etrow ych.

—  G enerał Beseler nie w ątp i o zwycię­
stwie! 

Publiczność rozchw ytyw ała dzieniki i tuż 
na ulicy zagłębiała się w czytaniu. W yczuwał 
się niepokój i głęboki w strząs całego życia, 
niegdyś ta k  bardzo uregulow anego. 

Nesser przyglądał się uw ażnie tłumowi. 
Zdziwił się, bo, gdyby  nie wiedział, że jest 
w Berlinie, i nie słyszał rozlegającej się do­
koła mowy niem ieckiej, by łby przekonany, że 
stoi na placu jednego z m iast francuskich.

W  tłum ie ciągle m ajaczyły czarne postacie 
kobiet w  żałobnych stro jach. P atrzy ły  przed 
?iebie nieruchom ym  wzrokiem, zgnębione, bla­
de, zrozpaczone. Nie w zruszały ich, a nawet 
zupełnie nie obchodziły w rzask i sprzedawców 
dzienników, krzykliw e nagłów ki a r ty k u łó w  
i telegram ów  w ojennych. O ddały  im wszyst­
ko, co m iały najdroższego, i w iedziały, że mo­
że już n igdy nie u jrzą tego  ich ponure, wv- 
żarte  łzami oczy. (C. d. o.j.



0<M -vań w  »r»dnim  v--e- 
k u , b e z  w z g lę d u  n a  do 
tv c h eżu so \v y  za w on , p rzy  i* 
m iern y  d o  s t a ł e j  p r a c y .  
P a n ie  s z u k a ją c e  n c te lw e*  
go , n te k rę p u ją c e g o  ż a b ­
c ia ,  a n u jd ą  u  n a s  s ta i ą ,  
i n t r a t n ą  p o s a d ę , / g ł o s z e ­
n i a  z d o k u m e n ta m i:  w
ś ro d ę  11—2 i  4—!5. J a k u ­
b o w s k a , K ra k ó w , F lo r  W  
s k a  30, I . 73 Wg

K U PIE  w Krakowie ka 
mienicę nowa, "0  ?ą oa 
podatków, lub małą willę
i  w ięk a zy m  ogrodem
Zgłoszenia I. K- C. K ra­
ków, Wielopole 1 P°d ,,«•
B. 270“ ._____________  S
K U PIE  domek w w oje­
wództwie krakowsinem, -  
Zgłoszenia * c® o

AUTO ciężarowe w do­
brym stanie kupię. W ia ­
domość: B iuro ogłoszeń 
Stattera K raków , R ynek 
8 7298g

KONSERW Y i K O N F I­
TURY przechow uje  się  le­
piej niż w sto ikach  z gu 
mami pod p rz e jrz y s ta  b ło­
ną „L um en *. Sposób n a j ­
p rak ty czn ie jszy  i n a jp ew ­
niejszy. A rkusz  ze sposo­
bem użycia  n a  ca . 25 do 
80 stoi 1.20. — K upcom  
rabaty . B. Ś niegocki Po­
znań — R a ta jc z a k a  2. Tel. 
35-32 P. K . O. 213-134. -  

7869 k

J L r S T O O W A N Y ja jR Y E R  C O D Z IE N N Y ” Nr. 222. C zw artek, 13 s ierp n ia  1931 15
SAMOCHODY o k azy jn e  
w szelk ich  typów  n a jk o ­
rz y s tn ie j sp rzed a je  A u to ­
m obilow e B iu ro  Inż. Z. 
B rau u , Lwów, T a rn o w ­
sk iego  7. 8784k

O F IC E R O W IE  rezerw y! 
M u n d u ry  dre lichow e, — 
czapki, p asy , szable, d y ­
s ty n k c je , n a j ta n ie j :  Cen- 
sor, K raków , Szew ska 18. 
Źndaó cen n ik a . 9209k

K A M IE N IC A  now a a  la  
w illa , 15 u b ik n cy j p rzy  
tra m w a ju , dochód 8.000,

NADZW YCZAJNA O K A ­
ZJA!! DOM now y, m u ­
row any, 3 pokoje, 2 ku- _
chuie, p ie k a rn ia , m ły n  |e e n a  55*000 YpTaty, r p rze ­
wodny. s ta jn ia ,  stodo ła , |d a  b iu ro  Szachow ski k r a -  
ógrod owocowy, 
ta rz  żyw y, koń, 4 k ro w y  
itp , m a rtw y  k o m p le tn y , — 
ziem i o rn e j 9 m ó rg  ze 
zb io ram i, m ó rg  la s u :  go ­
spodarstw o  w zorow o z a ­
p row adzone —. 3 k im . od 
dwóch m ia s t p o w iatow ych  
n a jp ię k n ie jsz e  położenie 
(M aków P o d h a lań sk i) z 
pow odu w y p ad k u  w ro d z i­
n ie  całość za 28.000 zło­
ty c h  sp rzed a  SKOW ROŃ­
S K I, K rak ó w  R y n ek  43.
O sobisty  p rz y ja z d  k o n ie ­
czny. 717Sg

Szachow ski K ra  
u iw en- ikow Zacisze 4. 7190g

K I L I M Y  p a s ia k i łow ickie 
d y w an y  p e rsk ie  o raz  go ­
tow e kilim ow e to reb k i 
dam sk ie  po leca A r ty s ty ­
czną W y tw ó rn ia  „Ogni- 
fsko“ , K raków  R y n ek  45. 
I- P- 7643k

N A JW IĘ K S Z Y  W YBÓR 
M E B L I w y k w in tn y ch  1 
sk ro m n y ch  w p ro st We 
F A B R Y C E  „ST Y L " — 
K rak ó w  — G rzegórzk i, ~  
R ZEŹN IC ZA  9, n a jta n ie j  
n a  sp ła ty . 9613k

AUTO 5-osobowe o tw arte  
S teyr X II  w dobrym  s ta ­
nie, tan io  do sp rzed a n ia . 
Zgłoszenia: I. K . C. K ra ­
ków* W ielopole 1, „D w u­
nastka". 7275g

JA D A LN IE b ard zo  ład n e  
modele, w ykonane w róży  
w makosie i  o rzechu , do 
sprzedan ia n a  dogodnych  
w arunkach . — S to la rn ia , 
K raków , K ośc iu szk i 27. 
______________________7322g
DEREŃ do sm a żen ia  i n a  
nalew ki, g ru sz k i i ja b łk a  
stołowe, ś liw k i w ęg ie rsk ie  
po 10 zl., ren g lo d y  16 z t„  
m iód pszczelny k u ra c y jn y  
19 zł. — za  5 k g . I ra n k o  
za liczka . S. F a le k , Z ale­
szczyki. ______  7309g
B U LD O G I an g ie lsk ie  — 
szczen ię ta  czyste j ra sy  
sp rzedam . K raków , W ene- 
e ja  2 (obok Sokola) — do- 
zorca.________________ 7317g
O K A Z Y JN IE  do sp rzeda­
n ia  du ża  p raco w n ia  cu­
k ie rn icza . rodzaj fa b ry k i, 
n a d a ją c a  się_ tak że  n a  in ­
n e  p rzedsięb io rstw o . W ia ­
dom ość K raków  K u jaw sk a  
14 I .  p . m iędzy  17—18 godz. 
pop. 7323g
59 MORGÓW z m a te r  j ą ­
łem  na  budynk i bardzo  
d o b re j ro li sp rzeda  L e t­
n isko M arcinkow ice kolo 
Sow ego  Sącza p . K lęcza­
łby. O kolica urocza, rze­
k a  D unajec , s ta c ja  kole­
jo w a, ta r ta k  w  m iejscu.

9588k

ŁÓŻKO m osiężne p raw ie  
now e sprzedam . K raków . 
L o re ta ń sk a  6; I .  p ię tro . — 

7201g

TA TR A  dw ucy lin d ro w a 
cz terodrzw iow a z n a k ła d ­
ką, s ta n  p ierw szorzędny  
ta n io  do nabyo ia . Zgłosze­
n ia  K raków  Z w ierzyn iec­
k a  15 F a b ry k a . 7l99g

DYW AN Y p ersk ie , duże 
i m ałe. sp rzed a  okazy jn ie  
K rak ó w  A le ja  M ickiew i­
cza 41 m ieszkan ie 1 od 
5 -7 ,  , 7198g

PO R T FEL E, p o rtm onetk i, 
tek i aktow e n a  b iu rk a , — 
k a łam arze  m arm urow e. — 
ta n io  w ie lk i w ybór Ziem- 
b ick i, K raków , P lac  Ma- 
r ja c k i 2. 8681k

W ÓZKI D Z IE C IĘC E  n a j ­
p iękn ie jsze  m odele poleca 
najtaniej gotówka rata­
mi F ab ry czn y  sk ład  K ra- 
Łów, Z W IER ZY N IEC K A  
6. 9595k

MOTOR ROPOW Y P erk u n  
40 PS. okazy jn ie  sprzeda 
F a b ry k a  D aw idow icza — 
B o ry sław . 7067g

P R A S Y  do tłoczen ia  owo­
ców  i ja g ó d  d la  użytku 
dom ow ego i p rzem ysłow e­
go  poleca W ytw órn ia  
Szozerski A ndrychów . — 

5687g
MŁYN m otorow y gospo 
darczo - hand lo w y , w  do­
b re j okolicy  doskonale  u- 
rządzony, łączn ie  z e lek ­
trow n ią , d o sta rcza ją cą  
p rąd u  okolicznym  wsiom, 
b lisko  Lw ow a sprzedam . 
P o trzeb n a  gotów ka 7,000 
dolarow . D r. H au p t, G ró­
dek Ja g ie llo ń sk i. 6144g
PIÓ R A  wieczne wszelkich 
system ów , nap raw a ty c h ­
że szybka i so lidna Ziem- 
bicki. K raków , P lac M a­
r ia c k i  2. 8G82k

P A P IE R Y  w itrażow e do 
szyb, pergam inow e do 
w yrobu  um ber, kartony  
kolorow e. W ybórt Ceny 
n isk ie l Z iem bieki, K ra ­
ków , P lao  M arjack l 2.. — 

8680k
M EB LE kuchenne n a j­
k o rz y s tn ie j poleca spe­
c ja ln y  sfelad K raków . Se- 
b a s t ja n a  7 — (obok łaźni 
R zy m sk ie j). 9248k

SAMOCHODY do kom iso­
w ej sp rzedaży  p rzy jm u je  
o raz peleea używ ane oso­
bowe, c iężarow e, tr a k to ­
ry  „P IL O T " Lwów, B a­
to rego  4. 8745k

MOLE! N iezaw odne w orki 
odzieżowe przeciw ko 
molom w różnych w ie l­
kościach poleca Zlemhits- 
k i, K raków . P lac M ariac­
k i 2. Żądajcie cenoiba — 

95(1 lk

N a j ta ń s z e  e o n y

o p o n y
[ Ctevrolet, Ford, Essex, | 

CilrSn, Tatra 
oraz in n e  i  najwyźszemi | 

rabatami sprzedaje 
„ftUTOCENTRttLA'*  I 
K ra k ó w , P o d w a le  5  |

3529Ł 
•

A U T O M O B IL IS T O M  * -
sprzeda  A ngie lską  R eflex- 
K am ere Skład  A para tów  
F o to g ra ficzn y ch , K raków , 
Szew ska 2, 7083g

Ś L Ą S K  C IE S Z Y Ń S K I .  —
kam ienice, w ille , dom ki, 
gospodarstw a ro lne , p lace  
budów alne sp rzed a je  Zw ią­
zek Spółek rolniczy ck 
C ieszyn. 7117g

SAMOCHODY! G iełda Sa-
mochodów Używ anych. — 
S k łady . K raków . W olska 
20 te l. 180-81. 9608k

R E ST A U R A C JĘ  dobrze 
zaprow adzoną w T orun iu  
sprzedam  zaraz  zł. 4.500. 
Zgłoszenia ,.P A R “ , To­
ru ń , pod „Restauracja**, 

9619k

P IA N IN A  O K A ZY JN E:
B echstein , P e tro f, Spanen- 
berg , L y ra , L auhergńr. 
W oroniecki, także  NOWE 
po n isk ich  cenach. W ŁA ­
DYSŁAW  BOLONSKI, — 
S kład  fo rtep ianów , K R A ­
KÓW, R ynek  Główny 34.

9604'k

GOSPODARSTW O 5%
m orga, p iękne budynki, 
sad, okazy jn ie  32.000 zło­
tych, b lisko K a h v a r ji — 
sprzeda  B iu ro  Szachow ­
ski, K raków , Zacisze 4.

7188g

P IW IA R N IĘ , w ino, m iód, 
p rzekąsk i ciepłe, urządzo­
ną , p u n k t hand low y K ra ­
ków, cena 4.000 zło tych  — 
sprzedam . B iuro, K raków , 
Zacisze 4. 7189g

MOTORY n a  gazssany  
25, 20, 12 K . M., naftow e 
10, 6, 4 K. M. tan io  sp rze­
da  „TechnopoI“ , L ublin , 
1-go M aja 49. 7263g

M A JĄ T E K  ziem ski 185 
m orgów  p ierw szorzędnej 
ziem i o rnej, łąk  i w ik lin , 
20 km od K rakow a, szosa 
i kolej n a  m iejscu , m u ro ­
w any  sta ropo lsk i dw ór z  
ogrodem , w szystk ie  b u ­
d y n k i w dobrym  s ta n ie  — 
do sp rzodan ia  n a  w y ją tk o ­
wo k o rzystnych  w a ru n ­
kach. Blizgza w iadom ość: 
Związek Z iem ian, K raków , 
ul. św . J a n a  3-5, I I  p.

7291 g

U R ZĘD N IK  państw ., wła- 
śeieiel p ięk n e j w illi w 
o k ręg u  przem ysłow ym  G. 
Ś ląska, so lidny , bez n a ­
łogów, znudzony sam ot­
nością, poślubi pannę 
sym pa tyczną, pow ażną o 
pogodnem  usposobieniu . 
F o to g ra f  ja  pożądana. — 
N ieanonim ow e zgłoszenia 
I. K . C. K atow ice, M a­
r ia c k a  1 pod „Postępo- 
wieo 9624k

PA N N A , la t  29. łagodnego 
usposob ien ia  n a  samo- 
dziełnetn s tanow isku  — 
pozna p a n a  do la t  38, —
zdrow ego, dobrych za­
sad , z w yżśzem  w y k sz ta ł­
ceniem , n a  s tanow isku  w 
W arszaw ie. O ferty  pod 
..P rzeznaczen ie" I . K . C. 
W arszaw a, K rak . P rzedm , 
9. 1183W

t o k a j e
M IE SZ K A N IE  FRONTO-
W E, 8-pokojowe z kom­
fortem  od 1 w rześnia do 
w y n ajęc ia  W iadomość o- 
sobiście lub p isem nie — 
K raków , u lica  Szlak 29, 
drzw i N r  4 m ied zr godz. 
14—18. Czynsz m iesięczny 
300 zł. 9389k

K IL K A  U B IK A C Y J
d ający ch  się na  
b iu ra  w raz  ze sk ładem  do 
w y n ajęc ia  za czynszem  
m iesięcznym . In fo rm acje : 
K raków , ul. T a ta rsk a  5, 
te lefon 115-15. 9509k

2# P O K O I I  p. w tem  3
na p a rte rz e , do w yn ajęc ia  
w dużem  m ieście w oje­
w ództw a krakow skiego  — 
nad a jące  się n a  cele: prze- 
mygłowo - handlow e, in ­
s ty tu c je  itp . Z g łoszen ia: 
B iuro  ogłoszeń S ienna 12, 
K raków  (In s ty tu c ja ), — 
ew en tu a ln ie  sprzedam . — 
_____________________ 7155g

PO K Ó J z u trzym an iem  
lub bez d la  jednej lub 
dwóch osób do w ynajęc ia , 
K raków  Szlak L. 20 I . p. 
n a  lewo. 7227g

O LIM P JA D Ę , w illę  na  
C hram ców kach w Zakopa 
nem  sprzedam  natych ' 
m iast. C ena w edług umo­
wy. 711łg

STUTZ", sam ochód w y 
sok ie j k lasy  sportow ej — 
120-konny, 8-cylindrow y 
160 km./godz. po p rze je ­
c h an iu  2.000 k ilom etrów  
ta n io  do sp rzed an ia . — 
Z głoszenia: K rzysztofo-
wicz, Ja s ien ó w  P o lny , p. 
H orodeńka. 7143g

SPRZED A M  lub zam ienię 
w illę  w Bydgoszczy na  
w illę  lub  dom czynszowy 
w K rakow ie śródm ieściu. 
P o trzebne w olne 8-pokojo- 
we m ieszkanie. Rzeoz p il­
na. Mec. Sobiecka, B yd­
goszcz, ul. 20-go S tyczn ia

GRAMOFONY, p ły ty  n a j­
w iększy w ybór i n a jta n ie j 
ty lk o  w firm ie  „H A R - 
M O N JA " K raków , pi. M a­
riack i I .D ogodne w a ru n ­
ki sp ta ty . 9406k.

D EREŃ do sm ażen ia n a ­
lew ki, ja b łk a , g ruszk i, 
zło tych 12.—. Miód pszczel­
ny , k u ra c y jn y  20.—, pię- 
ciokilow y opakow anie 
f ranco  zaliczką w ysy ła H. 
H arn ik , Zaleszczyki. 685Ig

D E R E Ń  10 zło tych , miód 
pszczelny k u racy jn y  18 
z ło tych  słodka p a n ry k a  
12, siny  bak łażan y  12 zł., 
p lęc iok ilcw e opakow ania, 
f ra n c o  pobraniem . S. Ho­
ro w itz  Zaleszczyki. 7005g
ABA ŻURY a rty s ty czn e  
F o rm y  d ru c ian e . — W y- 
tw ó rn ia  „Fox*\ K raków ,
S ław kow ska 30. 7997k

DOM p ię tro w y , so lidn ie  
budow any , w olne la ta  od 
pad^.t1’ 1 wo1 ’ 
m ieszkan ie z kom fortem , 
ogród, m ieśc ie p rzem ysło- 
we»n -
n y  we w szystk ich  k ie ru n ­
kach  na  m iejscu  o k azy jn ie  
sprzedam . Cena p rz y s tę p ­
na. Zgłoszenia ,.Dom kom ­
fo rt 3“ T. K. C. K raków  — 
W ielopole 1. 6863g

REALNOŚĆ na ra ty t sp rze ­
dam : dom, b u d y n k i, sad , 
łąk a . W ieś k u ltu ra ln a , 
szkoły, Spó łka m leczarska  
K ółko, K lasz to r. W e dw o­
rze m ożna dokupić pola. 
Śm iałow ski, poczta Sąsia- 
dowice koło C hyrow a.

J244g

U RZĘD N IK O W I odstąpię
tan io  330-sążniową, w illo­
w a parcele  budow laną na 
(Osiedlu U rzedniczem  na  
L01szy. Zgłoszenia do I .

C. K raków  W ielopole 
1 pod „Sposobność**. — 

6939g

: u*
; te

PA R C EL Ę  budow laną W 
W iśle, p ięknie położoną — 
sprzedam  łanio . Zgłosze­
n ia  do I . K . C. K atow ice 
M a riack a  1 pod „ P a rc e la "  

9542k

B IE L IZ N Ę  najlepszego 
gatunku, najtaniej nabę- 
dziesz w fab ryce  „S łońce" 
K raków  F lo ria ń sk a  49. — 

6600k

MATRYM ONIALNE naj
s ta rsze  i najw iększe b iu ro  
„O tos S erca" , S ta n is ła ­
wów, ul. Słow ackiego 20, 
ko jarzy  szczęśliw ie boga­
te  m ałżeństw a. Podać da­
ne i życzenia. 5907g

OSAM OTNIONA wdowa, 
la t 37, z tow arzystw a po­
zna p a n a  zam ożnego, cel' 
tow arzysko - m atry m . — 
Zgłoszenia I. K . C. K ra ­
ków, W ielopole 1 „ P rz y ­
s ta ń " . 7221g

SZUKAM w ygodnego — 
ni sk ręp u ją  cego pokoju w  
śródm ieściu . Zgłoszenia 
I .  K. C. K raków  W ielo­
pole X pod „U rzędnik  W ."

7213g

SK LE PY  I  LOKALE P A R . 
TERO W E do w yn ajęc ia  
zaraz  w K rakow ie — św. 
M arka  27 (OBOK S T A C JI 
AUTOBUSOW EJ -  BEZ 
ODSTĘPNEGO!. — W iado­
mość u  dozorcy, a  po o- 
g tądn ięc łu , u  w łaścicielk i. 
S ta ro w iśln a  19, T p iętro , 
m, 8, te lefon  14832.

7299g
PO K Ó J um eblow any  z u- 
trzy m an ie ip  w ynaim e. — 
W iadom ość: — K raków , 
P rą d n ik  Czerwony, P i ł ­
sudskiego 3. 7301g

W Y N A JM Ę dwuosobowy 
pokój fron tow y um eblo­
w any . K raków  A rja ń sk a  
17/IT, 7. 7222g

DWA pokoje d la  adw oka­
ta  lek arza  d en ty s ty  K ra ­
ków, G rodzka 3 I I  p.

4-RY pokoje, kom fort, I. 
p ię tro , od zaraz. K raków , 
L itew ska 13. 7290g

DO w y n a jęc ia  2 pokoje, 
kuchnia, przedpokój, ła ­
zienka. kom fort. K raków , 
ul. B ia lo p rąd n ick a  4. —

7312g

PO K Ó J osobny, jednem u 
lub dwom osobom. K ra ­
ków, Pędzichów  22 drzw i 
10. 7307g

SĘD ZIA  poszukuje po­
koju  frontow ego, um eblo­
w anego, śródm ieście. — 
Zgłoszenia do I . K , O. — 
K raków  W ielopole 1 pod 
„Sam otny  88". 7308g

DW A pokoje k u ch n ia  — 
oraz pokój k u ch n ia  ty lk o  
chrześcijan inow i obok
K rakow a. — W iadom ość 
K raków  N adw iślańska 12.

7302g

t—2-osobowy pokój um e­
blow any, osobne w ejście 
od 15 V I II  albo 1. IX . — 
K raków , K row oderska 36 
I I .  p. lewo. 7320g

LOKAL na w yszynk  i 
sklepow y, urządzen iem  do 
sprzedan ia . Zgłoszenia I . 
K . C. Kraków1 W ielopole 
1 pod „W yjeżdżam  W u“ .

7285g

RODZICE! UW AGAt
P rz y jm ę n a  m ieszkanie 
z całkow item  u trzy m a­
niem  2 pan ienk i zam iej­
scowe, Uczęszczające do 
szkói w K rakow ie. Osobny 
pokój słoneczny, balkon, 
pe łny  kom fort, opieka ro ­
dzicielska. Zgłoszenia: I. 
K. O. K raków , W ielopole 
1, pod „P e łn e  zau fan ie1*. 
_____________________ 7318g

DW A pokoje, k u ch n ia  
słoneczne do w ynajęc ia . 
K raków , S enato rsk a  19.

7223g

S K L E P n a  w szystk ie ce­
le — lokal n a  różne p ra ­
cownie — pokój kuchnią . 
D ębnikach. T an io  do w y ­
n a jęc ia . W iadom ość „A u 
Bon M archć", K raków  — 
S zp ita ln a  11. 7296g

LANCKORONA. Pensjo ­
nat „P rzedw iośn ie" . P o­
koje z ba lkonam i — te ­
rasy , kurii ti i a  pierw szo­
rzędna — Cena 6—7 zi.

6992g

ORŁOWO. P en sjo n a t — 
Slońee, poleca pokoje ea- 
łodziennem  u trzym aniem . 
Ceny n a  s ie rp ień  zniżone.

9577k
H EL, L w ow iąnka s ie r ­
pień' Zt: S w rzesień zł. 6. 
_____________________ 7048g
MSZANA DOLNA pensjo­
n a t Lubogoszcz, m a wol­
ne pokoje z całodziennym  
utrzym aniem , pożyw ienie 
bardzo dobre 5 razy  dzien­
n ie, cena zł. 5.50, w rze­
sień  zł. 5, jedyne m iejsce 
d la  w ypoczynku. Zgłosze­
n ia  pisem nie. 7167g

PO K Ó J w ielk i, słoneczni
m y ______

O glądać od 2—4-tej K ra-
um eblow any d la  1

TY SIĄ CE bog a ty ch  pań  
p rag n ie  w yjść zam ąź za 
in te lig en tn y ch  panów  n a ­
wet bez m a ją tk u . N a żą­
dan ie  w ysyłam y d y sk re t­
n ie k ilk ase t o fert. B iuro  
m atry m o n ia ln e  „P o stęp ", 
W arszaw a, S en a to rsk a  38.

9366k

WDOWA, la t  39 — dwo­
je  dzieci — sk ład  ap tecz­
ny , p rag n ie  w yjść zam ąż 
za człow ieka od la t  35—45 
bez nałogów, pożądany  — 
d ro g ista  lub ap tek arz . — 
O ferty  pod „U czciw y" — 
W arszaw a. K rak . Przedm . 
9. I . K . C. 1184W

NAUCZYCIELKA przy
sto jna . dobrego serca , po 
ś lub i P an a  na  odnowied-

UNDERW OOD
k itk a  sz tuk  bardzo ko­
rzy stn ie  sprzeda Lfiwen- 
ste in . K raków , Zw ierzy­
niecka  8. 9564k

SY P IA L N IA  p raw ie  no­
wa o kazy jn ie  do sprzeda­
n ia . W iadom ość K raków ,

m aszyny  stanow isku, idealistę
- ■* Mile w idziani m łodzi

wdowcy. Zgłoszenia do T. 
K. C. K raków , W ielopole 
1, pod „Uczciwość s .  K .‘‘ 
________________  7258g

WYSOKA blondynka n a ­
wiąże znajom ość z in te ­
ligen tnym  panem  n a  sta-

u l. J u l .  L ea 22a m. 1. — now isku, n a jch ę tn ie j z 
7197g policji. Poważne zgtosze- 

| n ia  K raków  B iuro  ogłó- 
S Y P IA L N IE . jad a ln ie . — I szeń SienHa 12 „S krom na"
salony, g ab in e ty  tan ie  — 
solidne po lecają  Z jedno­
czeni S to larze t T ap ice­
rzy , K raków , R ynek 9.

KAŻDY kupiec, d b a jący  
o rozwój swego in teresu , 
doskonale zdaje  sobie 
sp raw ę z korzyści, jak ie  
d a je  m u um ieszczenie 
D robnego O głoszenia w 
Ilu stro w an y m  K uryerze  
Codz. o nak ładzie  236.000 
egzem plarzy . Żądajcie n a ­
ty ch m iast od A d m in istra ­
c ji  I. K . O. K raków  — 
W ielopole 1 bezpłatnego 
p rzesłan ia  p rospek tu  — 
D robnych  ogłoszeń I . K. 
C, iióOUk

7287g

KTÓRA, najm łodsza, n ie ­
zależna sie ro tk a  p ragn ie  
zaufać sam otnem u, śred- 
hiego w ieku, zam ożnem u, 
niech dok ładnie skreśli 
skój życiorys; fo to g ra f ia  
pożadana. A dresow ać: I.
K. C. K raków , W ielopole 
1, „N ajm łodsza". 7184g

ZNUŻONA sam otnością 
m ila  wdówka, m ająca  
skrom ne m ieszkanie, szu­
k a  in te ligen tnego , dobrze 
sy tuow anego m ęża po 
czterdziestce. Zgłoszenia 
do I. K. C. K raków , W ie­
lopole 1, „R adość ży c ia1*.

7292g

ków B atorego 1 I I .  p. m. 
6. 7204g

PO K Ó J dwuosobowy u- 
trzym atlie  p rzy  in te ligen t-
ti«ą*i n o ' • *V”wo ; f),
K raków  B atorego 22 p a r ­
te r  law y. 7196g

PO K Ó J um eblow any t a ­
n io w ynajm ę od 15 s ie r­
pn ia. K raków  L ubom ir­
skiego 43 m ieszkanie 5. — 

7195g

PO K Ó J słoneczny z osob- 
r.em w ejściem  do w y n a ję ­
cia  od zaraz. K raków  — 
A le ja  K rasiń sk iego  L. 32. 
m. 10. 7225g

B E ZPŁ A TN IE  poleca i 
p rzy jm u je  zgłoszenia w ol­
nych m ieszkań B iuro  spe­
dy cy jn e  ..H E PM E S " — 
K raków . STOLARSKA 13. 
PR ZEPR O W A D ZK I u sk u ­
teczn ia  n a jta n ie j. 8876k

CZTERY pokoje kuchnia , 
łazienka, bnlkPń, T. p. do 
w yn ajęc ia  zaraz. W iado­
m ość dozorca. W asóew - 
sklego 12 K raków  — Dęb­
n ik i. 7191g

7209g ; LETNISKO M arcinkow i­
ce poczta K lęczany (są­
deckie) m a jeszcze wolne 
pokoje od 15 s ie rp n ia  50% 
zniżki kolejow ej. 9600k

oneczny, | 
- 2  osób. i

M IESZK A N IE  4 ropokojo- 
we zpn. I I I .  p. K raków , 
p rzy  ul. S m oleńsk ie j, 22, 
od 1. IX . )ir. do w y n aję ­
c ia. Z g łoszin i*  u dozorcy.

7306g
W KATOW ICACH 4 no-
koiki, kuchnia, łazienka, 
e lek tr., gaz (może hvć po­
dzielone n a  2 m ieszkania)
oraz jeden pokój z osnh- 
rem  w ejściem  naty ch m iast 
do w ynajęcia . Zgłoszenia 
T. K . C. K atow ice M ariac­
k a  1 pod „180 i 50 zł." — 

9623k

LOKAL betonow y, elek ­
try k a . ja sn y  frontow y p a r ­
te r. na fab ry k ac je , zło­
tych  50, od zaraz w ynaj- 
rńe. W iadom ość: K raków , 
F e lic janek  21, m ieszkanie 
8, od godziny 4 do 7-mej.

7100g

ZAKOPANE „M ara ton" 
kom fortow y pensjonat 
H eleny Ja d w tg l Erlichó- 
w ny — poleca piękne po­
koje — pierw szorzędna 
kuchnia d ie te tyczna  — 
ceny przystępne. 9513k

.HOTEL dw orcow y", — 
W arszaw a, W idok 22. vts 
ą  vis dw orca Głównego 
poleca od 5 złotych wzwyż 
pokoje wzorowej czystości 
telefon 704 82. U42W

ORŁOWO, w illa  ..Kama'* 
bardzo ta n io  K uchnia
p ierw szorzędna, także bez 
u trzy m an ia . 7006g

BYSTRA KOŁO BIA ŁEJ
Caty rok czynne „Uzdro­
wisko D ra Szarowskiego 
dla osób w ym agających 
odpoczynku, względnie le 
czonia, z wykluczeniem 
czynnej g ruźlicy  pluo. — 
Ceny bardzo przystepoe 
P rospek ty  na żądanie. — 

9009 k

ZAKO PA N E, sk ry tk a  215, 
całkow ite  pięciorazowe u- 
trzy m an ie  7 zł. Od w rze­
śn ia  p rzy jm ę tanio  studen­
tów*   7253S
K RY N IC A  -  w illa  Dwo­
rek  z u trzym aniem  7.50 
lu b  bez 8. 7118g

RA BK A  ŁOWICZANKA,
poleca pokoje na  sezon 
jesienny , po cenach zni­
żonych. 7206g

DWÓR koło Sącza p rz y j­
m ie na  wrzesień k ilka  o- 
BÓb. Las, park , b ib lio te ­
ka, 5 zl. dziennie. In ły -  
n ierow a Zarem bina S tró ­
że pow iat Grybów. 7267g

LETN ISK O  w Szw ajcarii 
K osznbskiej w n a jła d n ie j­
szej okolicy, nad lasem , 
gdzie są duże górv. 
lasy  i jeziora, 5 m inu t od 
jez io ra  — um eblowane po­
ko je  i całkow ite u trzym a­
nie od 6 zł, dziennie. — 
F r. R ychert, Zawory, pow. 
K artu zy  Pom. 7280g

RA BK A  -  ZAUYTETPen-
sjonat. K rakow ianka m a 
od piętnastego sie rpn ia  
w olne pokoje po bardzo 
przystępnych cenach.

7300g

PLACÓW KA dla lekarza 
w szechnauk z den tysty - 
ką  do odstąpienia , m ie j­
scowość ruchliw a. Zgio- 
szen ja  do I. K. C. K ra ­
ków W ielopole 1 pod 
..Wszechnauk**, 72t)Bg

N IEW O LN IK U ! Despotka 
Cię wzywa. O ferty  pod 
„N ieznana K .“ I . K. C. — 
K raków  W ielopole 1. — 

7202g

KA-ZE. Obecnie w żaden 
sposób w yjechać! Jestem  
zrozpaczony, tęskno ta 
m nie pożera. Może k ie ­
dyś choć godzinę — W ar­
szaw a lub gdziekolw iek. 
P oradź, ja k  nap isać list. 
K ocham  nad życie. B rak  
m i C iebie ja k  pow ietrza. 
Całą duszą jestem  zawsze 
u  nóg Twoich. 7231g

SANOK, W idziałem  Cię 
z m ieszkan ia z okna na  
A kadem ick iej m ało z o- 
kna  n ie w yskoczyłem , — 
bardzo chory , p rzy jść  nie 
m ogłem , s iln a  gorączka, 
m nsitny  uzbroić się w 
cierpliw ość N ajdroższa. — 
Cinm am . 7232g

ROZALINDA n ie  rozum ie 
k im  je s t Czeryński. Adres 
Z akopane „Ś w ietlik". —

DZIERŻAWCY -  kelnera 
do dobrej restau rac ji z 
k au c ją  poszukuję. Zgło­
szenia do I. K. C. K ra ­
ków, Wielopole 1, pod 
„Z araz J .  S .‘‘ 6967g

UKlEW AŻNlAM sk ra
dzioną książeczkę w ojsko­
wą na imię Tomasz Mi­
chalik . 7092g

BEZPŁATN IE. N apisz 
im ię, rok, miesiąo urodze­
n ia , otrzym asz określenie 
charak te ru , zdolności, — 
przeznaczenia darmo. —
Psycho—grafolog Szylier- 
Szkolnlk, W arszawa, Żó- 
raw ia  47. — Na p rze­
syłkę 75 gr. (znaczki pocz­
towe) załączyć. P rzy jęc ia  
osobiste p łatne cały  dzień.

9434k

UNIEWAŻNIA się sk ra ­
dzione pap iery  wojskowe 
F ranciszka Guta Sobonia, 
rocznik 1895 Poronin. — 

9606k

OSTRZEŻENIE. K raw aty  
irebowe sprzedają  n ie­
praw nie agenoi .  oszuści 
z firm y Innoration  Łwńw 
OSTRZEGAM p r z e d  o - 
SZUSTAMI Z FIRM Y 
INNOVATION. T ylko  ja  
pokładam wyłączne praw o 
na wyrób I sprzedaż k ra ­
watów Irehowych. obro­
nionych Patentem 9714 
Ja n  H nstyk  w ytw órca i 
sprzedaw ca Patent k raw a­
tów irchowyoh Trzeciego 
Maja 21 Lwów. 1419L

W SZELKIE weksle w y­
staw ione Fa. C itroen w 
W arszawie oraz w Fa. 
Austro Daimler w Pozna 
niu i  moim podpisem 
unieważniam . E lżb ie ta  
Płonczyńska, Pleszew, 
Szkólna 2. 70668

ROZPYLACZE nap raw ia  
tan io  solidnie P erfu m eria  
„A lba", Kraków Szcze 
pańska 7. 9l?lk

LI JODATOM". w ątroba, 
snm iente żółciowe. W ap 
tekach -  „SKA I.SEO N  
Kraków X L  R olna. — 

6762 k

JA ST R Z ĘB IA  Góra nad
w ielkim  morzem pensjo­
n a t „P ilice" . Inż Jagodz 
k lej oddaje pokoje z cai- 
kowitem utrzym aniem . — 
K analizacja , dancing, te ­
nis. poczta. Ceny niskie 
kuchnia wyborowa. Do­
jazd Puck lub Hallerowo 
Tnrorm aeje na  m iejscu. — 

5383 k

BYSTRA koło B iałej, pen­
s jo n a t „E u ro p e jsk i" , każ-1 
dy pokój z balkonem , ka­
nalizac ja . woda bleźaca. 
k uchnia  w yborowa, ceny

W ŁAŚCICIELE DOMÓW!
Zanim W ynajmiecie kom u­
kolwiek lokal, po infor­
m ujcie się o stosunkach 
m ajątkow ych \ żciolności 
p la tD ic z e j w ynajem ców  w  
istniejącem  od 1887 roku 
B iurze In fo rm acy jn em  
HIERONIM  W EISS, K ra ­
ków. Smoleńsk 16 te l. 
124-53. 9609k

ZGUBIONO sre b rn y  zega­
re k  „M odro" ze zło tą de­
wizką, kłódeczką. Uczci­
wego znalazcę proszę od­
nieść pam iątkę za sow item  
wynagrodzeniem  F . W a- 
wrowski B ank Polski. — 
Kraków. 7211g

PRAW O jazd y  różowe N r.
568 n a  nazwisko Proszek 
S tefan , k tó re  zostało sk ra ­
dzione, uniew ażnia sic. — 
 ___________  7205g

OGŁOSZENIA do K u r ie ra
codziennego i innych 
dzienników  zała tw ia  n a j­
so lidn ie j — n a jta n ie j B IU ­
RO OGŁOSZEŃ HUPCZY- 
CA K raków , Ja g ie llo ń sk a  
7. 7226g

NAJTAŃSZA REKLAM A, 
to in se ra t w D robnych 
ogłoszeniach Ilu s tro w a­
nego K u r je ra  Codzienne­
go. — Źądajpię p rzy słan ia  
p rospek tu  „ J a k  się ogła­
szać", k tó ry  A d m in istra ­
c ja  I. K . C. K raków , W ie­
lopole 1 n a  zadanie w ysy­
ła  BEZPŁA TN IE . 764Gk

SŁYNNEM U Jasnow idzo­
w i — K raków , K rupnicza 
16 — dzięku ję  za tra fn e  
przepow iednie, k tó re  się 
ju ż  spe łn iły . Tylko tego 
słynnego  Jasnow idza  po­
lecam  w szystkim . W atar- 
ska , K raków . 7311g

PO LO W A N IE o obszarze 
496 ha  do w ydzierżaw ien ia  
na  la t  4 w N aw ojow ej Gó­
rze. poczt a  Krzeszówice. 
P rz e ta rg  licy tacy jn y  od­
będzie się tam że dn ia  16 
b. m. o godz. 4-tej po no- 
iudn iu . 7324g

W W ejherow ie sprzedam  
dom jednopiętrow y z ogro­
dem lub w ydzierżaw ię 
m ieszkanie 4-pokojowe i 
ogród za pożyczenie 4.500 
zł. n a  I. h ipotekę. Zgło­
szenia: T arnaw ski, B yd­
goszcz, K ordeckiego 26.

7276g
ZGINAŁ pies w ilk pięcio­
le tn i, bronzow o-bury, \Tr. 
m ark i 581. Łaskaw y zna­
lazca zechce zwrócić za 
w ynagrodzeniem  do adw. 
D ra  E dm unda F ischera , 
K raków , ul. św. M arka, 
L. 7, I  p. 7321g

MY destina tion . N apisa­
łem, ju tro  w yjeżdżam  — 
odszukam , zadzw onim y, do 
widzenia Kochanie.

7304g

ZGUBIONO 6 bm. na Mi-
k o ia jsk ie j czarny  gerge- 
towy żałobny płaszczyk, 
oddać Obożna 14 Za Wy­
sokiem  w ynagrodzeniem .

7192ST

ZA d łu g i ,  k tó r e  m o j a  żona 
Ja d w ig a  z a c ią g n i e ,  n ie  
o d p o w ia d a m . K O n s ta D ty  
W róbel, R es t a u r a c j a  k o le ­
jo w a ,  O św ię c im . 7261g

SPÓ LN ICZK I do p ierw szo­
rzędnej re s ta u ra c ji  z ka­
p ita łem  3.000 zł. poszukuje 
s ta rszy . In te lig en tn y  k a ­
w aler inw alida. Z głoszę-. 
n ia  do I . K. C. K raków , 
W ielopole 1, pod „P ew n y  
in teres F . S .“ 7256g

PRACOW NIA ślusarsko-
m echaniczna poszukuje 
spólnika a m ałym  k a p ita ­
łem  do pow iększenia 
przedsiębiorstw a. K s ię g a r­
n ia  kol. „R uch", Żywiec, 
pod „ Gotówka*1. 7255g

R E A L IZ U JĘ  pom ysły
techniczne, handlow e, li­
terack ie. F lo rjan  C hojnac­
ki, Szam otuły, JastroW ska 
 ____________  7351g

K O R ESPO N D EN CJĘ —
kontak t, czar u as tro jn  ss 
Panem  szlachetnym , w y­
sokiej k u ltu ry , ia t  5(1 
wzwyż, naw iąże urodziw a, 
o sub te lnym  in telekcie  
dom atorka niezam ożna. — 
I. K. C. K raków , W ielo­
pole 1, „ H a ria o u ja  N ."

7237g

3.900 dolarów  n a  p ierw szą 
h ipotekę poszukuję, dam  
dobry procent. Łaskaw e 
o fe rty  Skład  M aszyn No­
w acki, Lwów G ródecka 63. 
   1242L

N IESK A ZITELN Y . H a).
ka  We Lwowie. Proszę l is t  
I . K . C. Lwów K opern i­
k a  9 „ S e k re ta r ja t" . — 

1239L

SITK O  M arja , urodzona 
1907 roku Czudeo, un ie ­
w ażnia książeczkę K asy  
Chorych. K raków . 7305g

UPRAW NIONY DENTY­
STA IGNACY GOLDBER- 
GER, NOWY SĄCZ, PO- 
WRÓCIŁ I P R Z Y JM U JE  
JA K  D A W N IE J, KONAR. 
SK IEG O  5. 9620k

POŻYCZKI zł. 2.500 n a  
I h ipotekę w K rakow ie — 
poszukuję. Zgłoszenia - i  
„Pożyczka*, B iuró  1 Star­
te ra , K raków , R ynek  8.

7319g

DAM szlacheckie nazw i­
sko, zaadop tu ję  dziecko, 
wezmę ślub bez zobowią­
zań w spółżycia na w aru n ­
kach w edług um owy. — 
Zgłoszenia: sk le p  H andlo­
w y J .  Ja b ło ń sk i, S try j ,  

7278gdla  ,vA. B.'

UNIEW AŻNIAM  zgubi*.
ue weksle oruz różńe za­
p iski z portfelem , weksel 
z podpisem  F eliks P ers  ł 
Józef C iapala , W ola Du- 
chackn N r. 184, p ła tn y  17. 
X I 1931, kw ota 50 zł. —  
d rug i Ig n a cy  H ohieh, — 
S tarow iślna  31 — p ła tn y  
30. X I. 60 zl. Z nalazca r a ­
czy złożyć: B iuro  ogło­
szeń K raków  S ienna I I  
za w ynagrodzeniem . — 

7286*

GURGULA biszkopty  lecz­
nicze dia dzieci, chorych, 
starców  do n abycia  w szę­
dzie. 8660 k

LEG JO N IśC I, k tórzy
przy m ojej pomocy zostali 
w ystani w r. 1918 z Cor- 
mons do „H in te rlan d u "  — 
proszeni są o podanie a- 
dresu. K ap itan  Ginte! — 
BiAdrusko pod Poznaniem  
21 p a p ._________ 72i0g

Fv ó TEL B ronisław  K azi­
m ierz uniew ażnia sk ra ­
dzioną książkę W ojskową 
w ystaw ioną przez P. K. 
U. K raków  M iasto i do­
wód osobisty  Nr. 38184 '23.

7212g

! DO K IN A

INŻYNIER chem ik z d łu ­
go le tn ią  p ra k ty k ą  za g ra ­
niczną poszukuje pożycz­
ki 70.000 zł. n a  h ipo tekę — 
w zględnie spó ln ika do 

udukcji a r ty k u łu  w 
Polsce dotąd n iew yrab ią- 
nego, a sprow adzonego z 
zag ran icy  za 15 m iijonów  
rocznie. In ż y n ie r ' ja rz ę -  
b ińsk i. K ry n ica , w ilia  
Zofja. 7246g

NAW IĄŻĘ koresponden­
cję z niezależną pan ią , 
osobiste poznanie się w 
celu tow arzysk im  m ożli­
we. Zgłoszenia do I . K. 
C. Łódź, P iłsudskiego 65 
pod „W ołyn iak". 204Łd

UNIEWAŻNIAM książką
wojskow ą P, K. U. B iel­
sko. S tan isław  G roiig . — 
 __________  7327*

M A RJA  Skalska  un iew aż­
n ia  zgubioną książeczką 
z K asy  Chorych K raków .

7313g

ZABEZPIECZONA, samot- 
na  la t  45. pozna starszego 
pan a  na  stanow isku. Ceł 
w zajem nej opieki. Adm. 
I, K. C. W ilno W ilóńska 
26 „Pew ność". 7282g

do

K A S Z T E L A N K O . Co po
tych  m artw ych  znakach 
pam ięci. Czy nie dochodzą 
Cię n ig d y  szybciej i w y­
m ow niej głosy stęsknio­
nego serca, niosąc sm ęt­
na m elodie te j sam ej p ie­
śni. C hyba je słyszysz 
czasam i najdroższa? — 

1185 W

OSTRZEŻENIE. Ogłaszam, 
iż weksle moje, posiadane 
przez p. F ranciszka  Po­
pław skiego (W spólna 7) 

w  w iększym  i p ła tne  w dn. 5, 10, 14, 18,
m ieście p rzystąp ię  jako  
spólnik Zgłoszenia ..Re- 
flek tan t M.“ I. K. C. —

niskie, wokoło góry . -  K raków  W ielopole' 1. ' _

DAM 6Ó t\ . ?.r p o k ó j bez 
m ebli K ra k ó w , t .  K . O. 
K ra k ó w . W ie lo p o le  1, pod 
„U rz ę d n ic z k a  33“* Tl85er

M IE S Z K A N IE  z p e łn em  
u trz y m a n ie m  d la  u czen ie  
szkó ł ś re d n ich , k a to lic ze k  
pod p rz y s ten n e m i w a r u n ­
k a m i. K rak ó w  ,u l. K a rm e ­
lic k a  L. 8. m. 7. 7325g

POKÓJ 2—3-osobowy — 
częściowe u trzy m an ie  —
K raków  W iślna 4 /I II  m.
7, 7315& i od osoby.

9543 k

RA B K A  — P ensjona t *— 
„Giewont*4, telefon m ię­
dzym iastow y 73 — obok 
K om isji Zdrojow ej i Gim­
nazjum  Żeńskiego, naprze­
ciw Łazienek, m jr. M arii 
M ikuM kiej o tw arty  caty  
rok. K om fort — woda bie­
żącą ciep ła  ł zim na — 
pierw szorzędna, ob fita  — 
k uchn ia  — ceny bardzo 
przystępne. P rzy jm u je  
jvi . 7ir>pw*«ł c im 
m acierzyńską opiekę. — 

P873g

22, 26 j 29 październ ika — 
oraz 3 l 6 listopada br. 
po 1.000 zł. każdy, są  bez- 
w alutowe. Tnźynier TiU- 

7215g ! dwik M ickiewicz. 1182W

O ryginalne  części 
samochodów

W 1IM i t r -  y  w AMD 
oraz opony Goodyear 
1 inne do nabycia  w 

. A m erican - Auto K ra- 
I ków, pl. Szczepański 6. 
fe_ tel. 13746. 3533k

O MIŁOŚCI
Lek. na m iłość zl. 7.—. 
Wig. sapobiegaw . środki w

N T Y N N fH
żyoiu kobiety sł. I. No­
wość: „W CZTERY OCZY" 
szkoła m ałżeńskiej m iło­
ści bogato ila s tr . zł. 7 .-. 
„ŻYWOTY KURTYZAN" 
n rcyp lkan tne  zł 5 . -  KO­
LEKCJA FOTOAKTÓW 
zl 10 I 20 ALBUM około
200 aktów kobiecych zl. 5 
STEREO a p a ra t z p ięk­
na se r ją  aktów  zł. 20.—.

f  w S
>zawa. Karmelicka 15 I9s, 

8562k

KRYNICA. DOM URZĘD­
NIKÓW  SKARBOWYCH
p rzy jm uje , począwszy od 
w rześnia — urzędników  
w szystkich działów służby 
państw ow ej i autonom icz­
nej. P ełny  p ensjonat w y­
nosi od osoby 7.5IK-8.50 zł. 
dziennie. IV porze zimowej 
zalicza się za opał 1 zt.

7259g

Powiatowa Kosa Chorych we Włocławku ogłasza

KONKURS
na posadę leka rza - s tom ato loga
kierownika przychodni dentystycznej.

WYMAGANE:
1 ) O b y w ate ls tw o  p o lsk ie
2) D y p lo m  d o k lo ra  m e d y c y n y
3) 2 la ta  p ra k ty k i  k lin ic z n e j i sp e c ja liz a c ji
4) N ie u k o ń ezo n y  45 ro k  życ ia .
W a ru n k i; <i g o d z in  a m b u la to ry jn y c h , p ła tn v c h  w /g  u m o w y

h b  1931 " ° dp lSam i Ś w iad c rh v  n a s ł a ć  n a le ż y  d o  d n ia  10 w rze- 
r ' 35G4k

L e k a  z N acz e ln y :
I— ) Dr. Sł. Dcmbeckt Komisarz Zarządzający;  

(—) T. Witkowski
i źa  v{ff\r'isa.wnannaaBa
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POTRZEBNA Edolna pa­
nienka do masarni zaraz. 
Stanisław Ciesielski Kra­
ków Starowiślna 45. —

7108g
PRZEDSTAWICIELI ge­
neralnych celem rozpow­
szechniania popularnego 
Wydawnictwa na większe 
okręgi Polski poszukuję. 
Wysokie zarobki zapew. 
nione. Mazuś Nowa Kisze­
wa pod Kościerzyną. — 

6986g
DORYWCZO do 600 zł.
piiesięcznie zarobić może 
każdy (a) pisaniem. — 
„Glos Serca“ Stanisławów.

5908g

WYP0ZYCZALH1A KSIUEH
Czytelnia 

naukowa i 
beletrystyczna 

KRAKÓW 
ul. św. Jana 8. 

posiada stale wszelkie 
nowości powieściowe 
Bogaty dział naukowy 
■książki dla młodzieży. 
Wysyła na prowincję 
w praktycznych lek­
kich skrzyneczkach. — 
Warunki przystępne.
Katalog k o m p le tn i

3  z ł o t e .

3324 k
EKSPEDJENT i ekspe- 
djentka z oobrą figurą, 
z działu konfekcji dam­
skiej znajdą zaraz dobrze 
płatną posadę. — Tyłko 
pierwszorzędne siły z 
dłuższą praktyką w tem 
zawodzie zechcą przesłać 
oferty pod „Stałe stano­
wisko44 do Biura ogłoszeń 
y. Stattera, Kraków, Ry­
nek 8. 6709g
KIEROWNIKÓW oddzia 
łów na stałą pensję we 
Wszystkich miastach Pol­
ski — z kaucją poszuku­
jemy. Kalisz skrytka 203.
_________________ 6197g

ZAROBEK UBOCZNY. —
dający wysokie dochody 
bez uszczerbku dla pracy 
zawodowej, znajdą osoby, 
mające szerokie koła zna­
jomości. Zgłoszenia „GO* 
ZAKRED“, Lwów, Wało­
wa lla. 9570k

PŁATNICZY kelnęr po­
trzebny z kaucja 10 ty­
sięcy złotych. Zgłoszenia 
do I. K. C. Kraków Wie­
lopole 1 pod „Kaucja 10“.

72o7g
PRAKTYKANT potrzeb­
ny do sklepu spożywcze­
go Długa 84 Kraków. —

72Mg
60« ZŁOTYCH MIESIĘCZ­
NIE STAŁEJ GAZY, o-
trzymają u nas zreduko­
wani urzędnicy, emeryci, 
nauczyciele. sekretarze 
gminni, oficerowie rezer­
wy i t. p. przy sprzeda­
ży w miejscu swego za­
mieszkania bardzo pokup- 
nego ratalnego artykułu, 
za pomocą unowocześnio­
nego systemu dotychczas 
nieznanego, zastosowane­
go do obecnej ciasnoty go­
tówkowej, a cieszącej się 
wielkim popytem w róż­
nych sferach. Zgłoszenia 
z zapodaniem curriculum 
vitae, skierować do „Ma­
łopolskiej Ajencji Rekla­
mowe jM, Lwów, Chorąż- 
czyzny 7 pod „Zapewnio­
na Egzystencja4*. 1245L

„ILUSTROWANY KURY EH CODZIENNY*1 Nr. 222. Crw artek, 13 sierpnia 1931 r.

H u r a g a n  w  A n g l i i .

FRYZJERSKI pomocniki 
uczeń na dokończenie po­
trzebny. Hilfstein, Aleja 
29-go Listopada 63 Kra­
ków, 7293g
SŁUŻĄCA gospodyni sa­
modzielna z gotowaniem, 
do wszystkiego potrzebna. 
Pensja 40 zł. Grodziec k. 
Będzina, Narutowicza 38.

7245g
DAJEMY lekką, domową 
pracę. Gdynia, skr. poczt. 
4. 5769g
POTRZEBNY pomocnik 
szewTski do naprawek . — 
Wiadomość Dolne Młyny 
4. restauracja. Kraków. — 

7303g
MŁODEJ, wybitnie inteli­
gentnej panny z dobrego 
domu poszukuję, jako sa­
modzielnej nauczycielki- 
wychowawczyni siedmio­
letniego chłopczyka. Wy­
magana. znajomość języka 
niemieckiego. Zgło.szenia 
z fotografją zwrotna nad­
syłać proszę do I. K. C.. 
Kraków. Wielopole 1, pod 
„Rotmistrz W.“ 7273g

OBSŁUGACZKA młodsza j 
potrzebna. Zgłoszenia Kra­
ków Straszewskiego fi — 
między 5—7. 7210g
PANNĘ znajomością bu- 
ćhalterji i pisma maszy­
nowego przyjmie biuro 
„Litoryt", Kraków PI. 
Jabłonowskich 5. 7217g

POSZUKUJE się młodej 
osoby inteligentnej, z do­
brej rodziny, znającej sie 
na gospodarstwie domo- 
wera i ogrodnictwie, do 
pomocy pani domu. Zgło­
szenia: Zofja hr. Lubie- 
nlecka. Zameczek, p-ta 
Przytyk, pow. Badom.
_________________7272g

PRAKTYKANTKĘ inteli­
gentną przyjmie cukiernia 
„Oaza", Kraków, Aleja 29 
Listopada $5. 7314g

Wszyscy Mieszkańcy 
W A R SZ A W Y
mogą korzystać 

z Drobnych Ogłoszeń 
Ilustrowanego Kurjera 
Codziennego. Oddział 
I. K. C. — Warszawa 
Krak. Przedm. 9, wy­
daje BEZPŁATNE pro 
spekty Drobnych Ogło 
szeń. 3310k

PRZYJMĘ natychmiast 
zdolnych, samodzielnych 
czeladników kołodziejskich 
i kowalskich na pracę po­
wozowa i zwykłą. Zgłosze­
nia z odpisami świadectw 
i warunkami do I. K. C. 
Kraków, Wielopole 1, pod 
„Kaem 10". 7262g

POSZUKUJĘ rutynowa­
nej : wychowawczyni (fre- 
blanki), wykształconej, 
możliwie jeżyki, dla 
trojga dzieci: 5, U i 13 lat. 
Warunki dobre. Rabka, 
..Willa Bellevue“, pokój 
Nr. 9. 7260g

MASZYNISTA, oraz to­
karz metalowy poszukuje 
posady. Łaskawe zgłosze­
niu: I. K. C. Kraków,
Wielopole 1, „Emeryt W. 
G.“_____________ 7065g
ZAMIEJSCOWY, ŁAT 18, 
WYKSZTAŁCENIE OD- 
POWIADAJĄCE 5 KLA­
SIE GIMNAZJUM PRAG­
NIE IŚĆ DO HANDLU 
ŁUB WARSZTATU ŚLU­
SARSKO - MECHANICZ­
NEGO NA PRAKTYKĘ. 
STANISŁAW KURTYKA, 
WOLA ROGOWSKA PO- 
CZTA WIETRZYCHOWI­
CE, MAŁOPOLSKA.

6807g
KONCYPIENT * póttora- 
tetnia praktyką prowin­
cjonalną obejmie posadę. 
Zgłoszenia do I. K. C. — 
Kraków Wielopole 1 pod 
„Dr. Feld". 7099g

POSZUKIWANY rządca- 
administrator samodzielny 
z poważnemi referencjami, 
do majątku 630-rnorgowego 
w powiecie pińczowskim. 
Listy: Jurków, poczta Wi­
ślica, Poniuska. 7238g
MANIKURZYSTKA i
fryzjer damski, pierw­
szorzędne sity mogą się 
zgłosić. Zakład fryzjerski 
K. Izdebski. Poznań, — 
Plac Wolności 18. 9618k
OD 15 sierpnia potrzebny 
kawaler po wrnjsku, znają­
cy robotę ogrodową na 
Stróża w willi. Oferty pod 
„Stróż" I. K. C. Katowice 
Marjacka 1. 9622k

POTRZEBNA panienka do 
kawiarni, zdolna do obsłu­
gi gości. Kraków, Bracka 
5. Zaraz. 7289g
LEKARKI dent., młodej, 
przystojnej, katoliczki po­
szukuję. zaraz. Oferty mo­
żliwie z fotograf ja- I. K. 
C, Kraków, Wielopole 1 
„Dentysta A. P.“ 7230g

POSZUKUJĘ posady nau­
czycielki domowej. Wro­
dzone zdolności pedago­
giczne praktyka, referen­
cje. Lunicka, Jasicę, — 
poczta Wojciechowice k. 
Opatowa. 7131g
OGRODNIK samodzielny 
fachowiec, botanik, spe­
cjalność w każdem dzia­
le ogrodnictwa, poszukuje 
posady. B. Dobosz p. Maj­
dan Kolbuszowski. 7116g
STAWIACZ pieców poko­
jowych oraz kuchennych 
„Szrajbera" poszukuje 
pracy. Zgłoszenia do I. 
K. C. Kraków ul. Wielo­
pole 1 pod „Stawiacz". — 

7133g

KUCHARZ, cukiernik, bu- 
fetowiec, lat średnich, po. 
szukuje pracy w restau­
racji, kasynie lub klaszto­
rze. Łaskawe zgłoszenia 
pod „Kucharz" do biura 
ogłoszeń Hupczyca Kra­
ków, Jagiellońska 7. —

6943g
STARSZY uczeń fryzjer­
ski poszukuje posady. — 
Zgłoszenia d» I. K. C. 
Kraków, Wielopole 1, —
„Uczeń N.“ 7235g

Sad Anglją szalał onegdaj huragan, połączony z oberwaniem chmury. Zdjęcie nasze przedstawia 
jedną z ulic miasta Southampłon, zalaną zupełnie wodami deszczowemi.

WYDZIAŁ Pośrednictwa 
Pracy Związku Zawodo­
wego Pracowników Umy­
słowych Kraków, Sław­
kowska 6, I. p. tel. 138-53 
poleca następujące siły 
biurowe: Stenotypistki i 
stenotypistów, korespon­
dentki i korespondentów 
ze znajomością języków: 
polskiego, niemieckiego-— 
francuskiego, angielskiego 
i rosyjskiego. rBuchalte- 
rów, bilansistów i buchał-, 
terów pomocniczych, zdol­
nych chemików, techni­
ków. także ■" konstrukto­
rów aeroplanów, agrono­
mów, techników chłod­
nictwa, kierowników ce­
gielni, kamieniołorilów, — 
tartaków i fabryk wyro­
bów z drzewa, zdolnych 
brakarzy. urzędników Biu­
rowych, drzewnych, kie­
rowników budowy i re­
montu tartaków oraz o- 
brabiarek drewna — de- 
klarantów celnych. mnn; 
dantki. maszynistki, po­
mocników handlowych, 
kalkulańtów i praktykan­
tów biurowych. Związek 
nasz poleca wszystkie wy­
żej wymienione kategorie 
pracowników także JAKO 
SIŁY ZASTĘPCZE NA 
OKRES URLOPOWY. — 
Zgłoszenia przyjmuj* Wy­
dział Pośrednictwa Pra­
cy Związku Zawodowego 
Pracowników Umvsłówvcb 
w godzinach między 11—1 
i 5—9. osobiście lnb tele­
fonicznie. Wydział pd- 
lecająe pracowników, sto­
suje próby kwalifikacyjne 
i kolejność zgłoszeń. — 

7297g

« ^ A-k- harka, ),t 24, przyjmie zaiecie » miejscu od u  bm! lwu 
dectwa bez zarzutu. I g 
C., Kraków, Wielopole i 
dla „Katolicki dom". *

• ’n83g
HANDLOWIEC Z ukoi 
czoną trzechletnią prakty 
ką poszukuje jakiejkol­
wiek pracy od zaraz _  
Wymagania bardzo
skromne. Kraków, Grzegó. 
rzecka 16 Cioch. 7326g
INTELIGENTNA.
tyczna osoba poszukuj* 
posady gospodyni u 
monego pana lub księdza 
Zgłoszenia: I. K. C. Kra­
ków, Wielopole J, „Anula*‘ 

7284g
ROMANISTA - GERMjT. 
NISTA magistęrjat, 2%. 
letnia praktyk- państwo- 
na, poszukuje posady nie­
państwowej. — Orłowski, 
PcdgoszCz, Sienkiewicza 
li. 7310g
PANNA int. 28 lat poszu­
kuje posady zarządu do- 
mem lub do dzieci. Łaska­
we zgłoszenia Biuro ogło­
szeń Kraków, Sienna 12 
pod ..Wychowawczyni". — 

•• 7288g

ZREDUKOWANY kasjer 
bankowy z jednoroczną 
praktyka bankową i dłu­
goletnia praktyka w han­
dlu i przemyśle we Lwo­
wie, Wiedniu i Pradze, 
władający . biegle języ­
kiem nieniieckim ze zna­
jomością bankowości, bu­
chalterii. korespondencji, 
energiczny, zapobiegliwy, 
pierwszorzędna siła po­
szukuje od 1 września od­
powiedniej posady. Ła­
skawe zgłoszenia Jarosław 
Żukowski, Załoźce ad Zbo­
rów. 7243g
OSOBA młoda, inteligent­
na. z dobrego domu, zna- 
jaca polskie, francuskie, 
niemieckie, maszynę, ste­
nografie poszukuje po­
sady sekretarki, kore­
spondentki. towarzyszki; 
także zagranicę. Pierw­
szeństwo sfery ziemiań­
skie przemysłowe. Oferty 
T. K. C. Oddział Poznań, 
św. Marcina 48 Nr. 35030.

1097P

MAGISTER farmacji do­
brze polecony, z wszech­
stronną praktyką poszu­
kuje posady od 15 wrze­
śnia. Scbuster, Lwów, — 
Sykstuska 16 dla „Magi­
stra". 1237L
PANIENKA lat 23 izr. 
• lepszego domu poszuku­
je posady do pomocy w 
gospodarstwie ewentual­
nie do jednego lub 2 dzie­
ci od 5-oiu lat. Zgłosze­
nia do Wiktoria Podgór­
na, dla Ireny. Wadowice. 
Zatorska 746. 7033g
PIELĘGNIARKA poszu­
kuje posady do noworodka
z poleconeoii świadec­
twami. A. Matysiakówna 
Wolkowo, pow. Śmigieł — 

7003g

GORZELNIK buchalter 
kawaler, dobre świadec­
twa, referencje, zmieni 
posadę od zaraz, ewentual­
nie później. Zgłoszenia 
do T. K. C. Kraków. Wie­
lopole 1, pod „Uczciwy 
A. R.*‘ «864g
ŹRÓDŁA mineralne, wo­
donośne, ropne, minerały, 
starożytności i okazy pa- 
leonzologiczne, do cenach 
przystępnych i w naj­
krótszym czasie odnajduje 
specjalista Różdżkarz — 
(specjalna uwagę zwraca 
się dworom majątkom 
parcelowanym i miastom 
bezwodnym), jako dowód 
skutecznej pracy liczne 
listy dziękczynne i świa­
dectwa. Prosimy zgłaszać 
się pod adresem: Bońoza, 
Leśniczówka, poczta Kra­
śniczyn Lubelski, Jakóh 
Boroń. 6806g

NAUCZYCIELKA języka
polskiego ' i propedetyki 
filozofji, z egzaminem 
naukowym, poszukuje po­
sady od 1 września b. r. 
Zgłoszenia do I. K. C. 
Kraków, Wielopole 1, — 
„Nauczycielka At., P.“

7257g
ŚLAZ AK, powstaniec, u- 
czeu kursu straży leśnej 
i potowej w Niepołomi­
cach, dotychczas bez po­
sady, uczciwy, energiczny 
i sumienny, włada języ­
kiem połskiin i niemiec­
kim, w sile wieku, żonaty, 
prosi jak najuprzejmiej o 
łaskawe przyjęcie na po­
sadę gajowego. Łaskawe 
zgłoszenia proszę nade­
słać do I. K. C. Kraków. 
Wielopole 1, pod „Ślęzak 
Powstaniec4'. 7278g
SPRYTNA, pracowita i 
rzetelna- biuralistka pi­
sząca na maszynie, posia­
dająca praktykę roczną, 
poszukuje pracy. Łaska­
we zgłoszenia T. K. C. — 
Kraków Wielopole 1 pod 
..Espero". T219g

KWALIFIKOWANA po­
lonistka szkół średnich z 
kilkunastoletnią praktyką 
poszukuje posady od 1-go. 
Oferty pod: Gembarzew- 
ski. Bank Polski, Często­
chowa. 7044g

UKWALIFIKOWANA, —
młoda gospodyni z dłuższą 
praktyką w majątkach 
poszukuje posady, chętnie 
w zdrojowiskach. Zgłosze­
nia do I. K. C. Kraków, 
Wielopole 1, pod „Ener­
giczna A. B." 7236g
BUCHALTER rutynowa­
ny, poważny, z bardzo do­
bremi referencjami, posia­
dający kilka lat praktyki

PRZYJMĘ posadę prak- 
tykańtki biurowej za wy­
nagrodzeniem. lub bony 
tlo dzieci w wieku szkol- dający 
pym. Zgłoszenia Kraków, samodzielnego buchaltera 
Biuro ogłoszeń Sienna 12 w uprzemysłowionych ma- 
—J 71 w.,* jatkach ziemskich, le­

śnych i handlu — przyj­
mie posadę najchętniej 
w dobrach ziemskich jako

pod „Wdzięczna". 7158g
MŁODA, przystojna, ru­
tynowana gospodyni
przyjmie posadę u kultu- j buchalter, kasjer lub se- 
ralnej osoby. Zgłoszenia ; kretarz. Zgłoszenia: I. K. 
do I. K. C. Krhków Wie- C. Kraków^ Wielopole 1,
lbpole 1 pod 
51."

, Subtelna, 
7214g

FRANCUZKA, Breiet su- 
pćrieur, doskonała muzy­
ka., doskonały angielski, 
włoski, dobre świadectwa, 
10 lat i 6 lat w miejscach, 
szuka stałej posady. Zgło­
szenia: I. K. C. Kraków, 
Wielopole 1, pod „Gułto- 
wy‘‘. 6490g

B i i i n c r  i sa tyra .
SPORT JAKO ŚRODEK NA SCHUDNIECIE.

pod „1890 K. K.‘‘ 7239g
TECHNIK dentystyczny z 
8-letnią praktyką, zupeł­
nie samodzielny, zmieni 
posadę. I. K. C. Kraków, 
Wielopole 1 pod „precy­
zja ,1. F." 7229g
FOTOGRAF operator — 
retuszer, laborant, wybit­
ny poszukuje posado od 
zaraz. „Studjo" Często­
chowa Il-ga Aleja 18 pod 
„Sonata": 7232g
KTÓRY ze starszych pa­
nów wyszuka posadę sie­
rocie (żyd.) w krytycz- 
nem położeniu. Zgłoszenia 
pod „Dozgonna wdzięcz­
ność' biuro ogłoszeń Hup­
czyca Kraków, Jagielloń­
ska 7, 7224g

SOLIDNĄ panna — podej­
mie ekonomiczne prowa - 
dzenie gospodarstwa do­
mowego u samotnego. — 
Zgłoszenia do biura ogło­
szeń Waełisa Rzeszów **- 
dla ..Solidnej". » 9fil7k

OGRODNIK bezdzietny 
poszukujć posady od paź­
dziernika, najchętniej or- 
dynarja. Szkoła, praktyka 
pierwszorzędna wszech­
stronna, doświadczony. —- 
Janikowski, Żółkiew, Św. 
Trójcy. 7249g
MŁODA, inteligentna, ucz­
ciwa. skończyła szkołę go­
spodarcza, szuka posady 
samodzielnej gospodyni. — 
lowążne zgłoszenia do I. 
K. C. Kraków, Wielopole

POSZUKUJĘ, posady nau­
czycielki prywatnej, e- 
węntualnie posady biuro­
wej. Mogę złożyć kaucję. 
Łaskawe zgłoszenia pod 
„M. K. 1", I. K. C. Kra 
ków, Wielopole 1. 7242g
PANI solidna, energicz­
na, zaufania godna po­
szukuje posady zarządczy- 
ni w -większym domu we 
Lwowie. Wiadomość Adm. 
1. K. C. Lwów Kopernika 
9 pod „Zaufanie". — 

1243Ł
BAKTERJOLOG - eberaik 
obejmie samodzielne pro 
wadzenie laboratorium. — 
Kasy Chorych,/ szpitala, 
względnie większego za­
kładu prywatnego. Zgło­
szenia do I. K. C; Lwów, 
Kopernika 9 pod „Bakte­
riolog". 1241L

1. pod „Młodość A.'
7295*

SZOFER trzeźwy, uczci­
wy, bez nałogów, lat 28, 
poszukuje posady na pół- 
etęzatowkę łub ciężarówkę 
2“ .®®rąz. Zgłoszenia: M.

Pietrzykowie*; poczta Żywiec. 72S4g
SZOFER zdolny, zielona 
licencja, szuka posady za 
:skromrie' wynagrodzenie 
Adres Krzemieniec, Pro- 
dolna Nr. 10 Mieczysław 
Kalinowski. ; 7268g
RUTYNOWANY buebał- ter z dłuzszą praktyką — 
poszukuje posady od za­
raz. Zna administrację rol­
ną. Zgłoszenia do I. K. 
C. Kraków, Wielopole I. 
pod „Zdolny M. B.“

- ; . 7271g

INTELIGENTNA , osoba 
poszukują posady, do dpo- 
rn> plebanji jako towa­
rzyszką do jednej osoby, 
zna się na gospodarstwie 
więjskiem. Łaskawe ofer­
ty I. K. C. Lwów-, Koper­
nika 9 „Dobre referencje" 

1240L

PIELĘGNIARKA łagod­
na, obowiązkowa, praco­
wała w sauutęr.l! ężiH- 
tałn szuka posady od 
15. VIII. Również chętnie ,y„ „ _ '.„„.„„u,,wyjedzie. Łaskawe zgło- j ka 9 pod „W szechstrom a
szenia do I. K. C. Kra- I ' 1
ków Wielopole 1 ..Dla 
siostry". 7194g

OSOBA inteligentna, sa­
motna, w średnim ‘ wieku', 
wszechstronnie obznajo- 
mióna w zakresie gospo­
darstwa domowego poszu­
kuje posady. Zgłoszenia 
T. K, C. Lwów. Koperni-

DYPLOMOWANY absol­
went wyższej szkoły han­
dlowej, dział handlowy, 
konsularny, pedagogiczny, 
porucznik-inwalida, trzy­
letnia praktyka biurowa, 
poszukuje posady, naj­
chętniej nauczycielskiej.™ 
średnia szkoła handlową, 
prywątno-puhUezna. Woj. cioch Sądecki, Ślesin, po­
wiat Konia. 7241*

N a u k a  i w y c t i o wa n i e
WYCHOWAWCA nanczy-
ciel, sportowiec przyjmie 
korepetycje we dworze — 
szkoła powszechna, nizśze 
gimnazjum, znakomite po­
lecenia. I. K. C. Kraków, 
Wielopole 1, pod .Opie­
kun J. S." 696fig

— Pan powinien uprawiać trochę sportu, pa­
nie Krupka, to pan zaraz schudnie.

KASJERKA młoda, z pi­
saniem na maszynie, po­
szukuje posady najchęt­
niej na -wieś do dworu. — 
Zgłoszenia: I. K. C. Kra­
ków, Wielopole 1, pod 
„Kasa M. H.“ 7250g
UWAGA! Lokaj Pozna­
niak, kawaler, z dobremi 
świadectwami, 6Vj roku 
praktyki i również poko­
jowa Poznanianka z do­
brem! świadectwami, po­
szukują posady od 15. 
IX—1. X. 1931 — na ostat­
niej niewypowiedzianej 
posadzie oboje po dwa la­
ta. Oferty: I. K. C., Kra­
ków, Wielopole 1, pod 
„Lokaj J„ G.“ 7247g Pan Krupka wybrał rybolostwo.

INSTRUKTOR koszykar- 
stwa. absolwent Państwo­
wej Szkoły Koszykarskiej 
we Lwowie z kilkuletnią 
praktyką — świadectwa 
pochlebne, referencje po­
ważne — poszukuje stoso­
wnego zajęcia. Zgłosze­
nia do I. ,K. C. Kraków, 
Wielopole 1 pod „Planta­
tor wikliny' F. M." —

6840g
POKOJOWA z : dłuższemi 
świadectwami poszukuje 
posady od 1 września. — 
Walerja Bert, p. Miechów, 
Charsznica, Ściborzyce.

7254g

ZAJMIE się jakąkolwiek 
pracą szczerze, z oddaniem 
przystojna, elegancka, lat 
25, niewiasta, najchętniej 
biurową, ewentualnie sa­
modzielny zarząd domem 
lub jako towarzyszka, łek- 
torka. Zgłoszenia: Zaziem- 
ska, poste-restante Stary 
Sambor. 7115g
OGRODNIK, szkoła ogrod­
nicza, praktyka, poszuku­
je posady, najchętniej 
szkółkarstwo.' Zgłoszenia: 
I. K. C., Kraków, Wielo­
pole 1, pod „Szkółkarz R. 
W." 7240g

WDOWA bezwzględnie 
uczciwa, inteligentna, r- 
ląt 49, pracowita, rozumie 
całą gospodarkę wiejska, 
obejmie zarzad domu z 
gotowan1e.ni we wsi, — 
prowincji lub we Lwo­
wie u samotnego. Oferty 
do I. K. C. Lwów Koper­
nika 9 „Praca". 1247L
STARSZY, inteligentny, 
zdolny, bez nałogów, ku­
piec, były kierownik Kół. 
Roln., dobry ekspedjent, 
piszący na maszynie, za­
łatwia wszelką korespon­
dencję, przyjmie posadę 
przy handlu, cukierni — 
(zna się na cukiernictwie) 
lub inną za utrzymanie. 
Łaskawe zgłoszenia pod 
„Zdolny kupiec R. J. R." 
do I. K. ,C., Kraków, Wie­
lopole 1. 9616k

PROFESOR zredukowany 
poszukiwany dla przero­
bienia w domu IV klasy 
gimnazjum matematyczno- 
przyrodniczego, z dobrym 
francuskim w słowie i pi- 
śmie. Zgłoszenia: Majątek 
Ostrowo, poczta Janikowo, 
pow.’ Ihowroclawski..

1093 P

LEŚNICZY, lat 42, z niż­
szym, egzaminem, z dłuż­
szą praktyką większych
i mniejszych dobrach, tre­
suje psy legawe i na dzi­
ki, zdolny myśliwy i ho-

OSOBA rutynowana po­
szukuje dzierżawy zarządu 
kasyna oficerskiego lub
urzędniczego. Może za­
rządzać kuchnia, domem 
wypoczynkowym, ' oficer­
skim, urzędniczym lub
zakładem naukowym. ; — 
Zgłoszenia: Kiośk Kurjera 
Krynica, „Dębowska". — 

9621k

dowca, z braku posady 
przyjmie tresurę psów za 
skrómnem wynagrodze­
niem. Podleśniczy lat 35, 
energiczny, z powodu roz­
dania lasów serwitutowych 
został zwolniony — obaj 
skromne wymagania. Ła­
skawe zgłoszenia pod U- 
rząd pocztowy, Bełżec, — 
skrytka pocztowa Nr. 2.

7279g
AGENCI (tki) fotografji 
portretowi w całej Pol 
sce poszukiwani. Płacimy 
wysoką prowizję, stalą 
gażę i zwrot kosztów po 
dróży. Piszcie „Krakus", 
Tarnów, skrzynka 158. — 

7274g

NAUCZYCIEL wychowa, 
wća, b. prof. gimnazjum,
osiągająey doskonałe wy­
niki w nauczaniu 1 wy­
chowaniu, poszukuje od: 
września posady w domu 
prywatnym, zakładzie 
Wychowawczym lub In­
nej. Miejscowość obojęt­
na. Zgłoszenia: poezta
Nisko, woj. Lwowskie,: 
Szwadzkl. 1 5821g
TANI SEZON KSIĄŻKI
wydawnictwa „Pomoc
Szkolna" Wajpera. War­
szawa. Bielańska 5—26. '■—’ 
Prospekt na żądanie bez­
płatnie. 9356k
WPISY na rok szkolny 
1931-32 rok, ogłasza. Pań­
stwowa Szkoła ogrodni­
cza. Adres: Lwów, Zą*. 
marstynów. Zgłaszać się 
o bliższe informacje, bez; 
pośrednio do Dyrekcji- 
Szkoły. 1246L

KUPIĘ nową kamienie*,
w Krakowie możliwie bli­
sko centrum. Pośrednic­
two wykluczone. Zgłosze­
nia pod „Solidna" biuro 
ogłoszeń Hupczyca Kra­
ków. Jagiellońska 7. —.

TlOIff

R e k la m y  w  tekftcies
IV
Mk r t l  l 2-e! stMni* , . 
Cała 3-ga strooa I ,  ,  ,
Na 1-eJ (tronie ,  ,  ■ ,  
Cala 3-da strona . . . .
Na dalszych stronach , .  
Cala rtrona . . . - • • 
Komunikaty, notatki, t 
v m iv o L  k ron ik trik ie  )»

| osobiste 
Tdrtty artykułowe

W dzień fftedrfetę 
Powszedni i twi*ts

t— m
M N.- 

tB  
4.2se—

l.M
t t n . .  

tB  

U .-

IB

ULW

R e k l a m y  z a  t e k s t e m :
C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

OfTiwomia (try tn iM  .
Cala ttnisa • ,  . .  , 
Na ostatniej stronie. . 
lub okIokkou adrobnych I
Cala atroa* ostatni*
Nekrologi do IM mm

W dzień W niedzielę 
powszedni i świgis

tł. I B
.  1.4X9.—

„ 1.75

, „ 2.S23.—
2-ch łamach

9.45
LIM.-

L—

M% taniej.
______________________________________________ ..ekiamy .  doda, 50

Rosmiar strony druku: WyMko*ć 00 mm .iwwkMś je*t .jeden

tyg«d. zl. * za 1 m.n w 1 lamie.
i 1 etni*.

milimetr, w jednym lamie. — Strona w tekście ma ł  łamy

O g ł o s z e n i a  d r o b n e :
OgL drobne ta  słowo .  . .  tL 
Dla poszukujących praey .  „ 
Matrymonialne

W dzień W niedziela 
powszedni i święta 

US U l
i.n  Lis

. ... . 9.39 ».M
Nujmniojsze ogloatanie drobne I loty my ta  II' słów. 
Wyrazy tłustym drukiem lictyiuy podwójnie. 
Ogłuszenia drobue prtrImujamy w y l i c i a i i  t e
g o t ó wk ę .
Zn zastrzeżenie miejsca doliena sit . . . .  . (5%
Za nkiud tabelaryczny „ . . . . . .  59%
Za druk czorwouy „ ... .....................199%
Przy druku k i l k u  k o l o r o w y m  dolicza sie za
pierwszy kolor 199%. za każdy nasienny kolor S9'/« 
du zasadniczej ceny ogłoszenia. — Specjain* syczenia 
wymagają osobnego porosumlenia Sią.

ma 9 lamów i  34

RriaUflt MClłlny i wydawca: M u tu  Dątaawzki: -  Kadakto, adpowłedzialny. i u

U w a g i  o g ó l n e :
Administracji nte przyjmęj* edpewtedzulaettt a  W 9» 
ogłoszenia oraz zs zgubę lob zniszczenie matryc i klua. 
Zeslrscśeait Mleltes obowiązuje Administracje tyike wów- 
czat, gdy u  takie list rzez rnie coslanie zapłacona prze- 
widziana w cenniku 25% nadwyżkę. -  Omyłki które za* 
śaduiczo nie zmieniają treści oglosscnia. nie upoważniała 
do żądania zwrotu solówki ani też nie zobowiązują 
Administracji do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia — 
Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane, o ile zostaną 
wniesione do dni S-miu od daty ukazania się ogłoszenia 
lub ad dały otrzymaniu rtęhunku. Podwyżki cen ogłoszę* 
może nastąpić w każdym czasie i obowiązywać będzie rów­
nież le ogłoszenia klóre zostały zamówione poprzednie, 
t  nie były zgóry zapiaeone. -  Wydawnictwo zastrzegł 
sobie prawr nie umieszczenia etlegp ogłoszenia, względni* 
jego części bez podanie powodów. Komunikatów bezpls* 
tnych nie umieszcza zię — Zniżek nie ud-tri* się

iMiiccM Jlusu. Kury er* Codi." -  Zm»dc»: F«llto KwuyKakL




